
Na cz !ć 22 lipca 

ZAtO I FABRYK GŁOS ROBOTNICZY APEL do wszystkich praclljących chłopów 

województwa łódzkiego, . -do członków- partii i bezpartyjnych, 

do mężczyzn i kobiet, do młodzieży 
i 

Łodzi i Województwa ORGAN KW 'I KŁ POLSKIEJ ZlEDNOCZOND PARTII ROBOTNJCZD 

tODł, SOIOTA I NIEDZIELA, 16 I 17 LIPCA 1955 ltOKU CENA 19 Oil 
Znajdu~emy się w przededniu żniw. Już za kilka dni wyruszycie w pole, 

aby zcbrac plony całorocznej żmudnej, a jakże pięknej i ofiarnej pracy. Cze­
ka nas trud niemały. Spóź~iona wiospą, chłodne dni maja i polowy czerwca 
wpły_nęły w naszym województwie nie tylko na pewne opóźnienie żniw 
ale i sprawiły, że wszystkie zboża dojn:ewają naraz. ' 

--------------------------------------------------------------------------

cz.-,ść 22 Lipca. Żałosi tych ukl.a.dów l>OdejmuJlł równieł 
nowe, cenne zobowiązania, 

W ZPB 
JM. DZJERŻYię-SKIEGO 

Wczoraj grupa %Wiązkowa 
tow . RoJnicki!\&o z prZędzalni 
odpadkowej ZPB im. D:l.ier­
:i:yńskiego pierwsza zaciągnęła 
warty produkcyj.ne, zobo­
wiązując się produikować je­
szcze wi~ej przędzy I ga­
tunku oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 0,1 proc. 

Maria Ko:rubowa, Stanisła­
wa Łańcuchowska, 'l'eresa 
Strzelecka i inne prZodujące 
robotnice zes.połu, przypina­
jąc do swych roboczych far­
tuchów bialo - czerwone ko­
k a rdki, mówiły: „Postaramy 
s i ę n.a wartach pracować je­
szcze lepiej niż dotychczas. 
Godnie powitamy 22 Lipca. 

NA ZDJĘCIU: Pałac Narodów, w którym obradować będą 
szefowie rządów czterech mocarstw, 

udaiącej się 
nu konlerencję 
·w Genewie 

MOSKWA, 15. ?. 19-------------
15 lipca Odbyła się na Kre­

mlu konferencja prasowa ra­
dziecldej delegacji rządowej, 
udającej się do Genewy na 
konfercnc.ię szefów rządów 
czterech mocarstw. Na konfe­
rencji obecni byli liczni dzien­
nikarze radzieccy i zagrani­

Przyjęcie 

Tegoroczne żniwa - 11 w wolnej ludowej ojczyźnie i ostatnie w Planie 
6-le~~im, żywo obchodzą każdego człowieka pracy i cały naród. II Zjazd 
partu nakazał nam: - Wytężcie wszystkie wysiłki by ludziom żyło się 
lżej i lepiej, szczęśliwiej i radośniej. ' 

I ten nakaz partii Wy, chłopi partyjni i bezpartyjni mało i średniorolni 
Wy, spółdzielcy, pracownicy PGR, POM i GOM, prac~wnicy służby roIDeJ 
i naukowcy chlubnie realizujecie. Włożyliście wiele ofiarnej pracy i sta­
rań, by podnieść wydajność z hektara, zwiększyć hodowlę bydła i trzody 
~hlewnej. To jest Wasz ~ielki wkład w realizację zadań Planu 6-letniego 
I z tym b?gatym dorobkiem przystąpimy do realizacji zadań nowego Pla­
nu 5-letmego, - planu dalszego rozwoju gospodarczego i kulturalnego 
naszej ojczyzny, dalszego umocnienia jej sił obronnych. · 

Za kilka dni na polach naszego województwa rozgorzeje wielka batalia 
o jak najsprawniejsze przeprowadzenie żniw, o jak najszybsze dostarczenie 
chleba do miast dla klasy robotniczej. 

W tej wielkiej bitwie nie jesteście osamotnieni. Pomoże Wam klasa ro­
botnirza Lodzi i województwa, która wysyła najlepszych swych synów do 
POM i PGR, sprawuje szefostwo nad poszczególnymi wsiami i gromada­
mi. Żniwa bowiem to nasza wspólna, ogólnonarodowa sprawa i tak je wi­
dzieć powinniśmy. 

CZŁONKOWIE GROMADZKICH ORGANIZACJI PARTYJNYCH! 
Spełniacie kierowniczą rolę na wsi. Jesteście ·ofiarnymi bojownikami 

walczącymi z wielowiekowym zacofaniem wsi, stoicie w pierwszej linii wal­
ki o socjalizm na wsi. Do Was, towarzysze, zwraca się Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z poleceniem, abyście przodowali 
w sprawnym przeprowadzeniu kampanii żniwnej, ofiarną pracą i włas­
nym przykładem porwali setki tysięcy chłopów indywidualnie gospodaru­
jących i spółdzielców do terminowego, sprawnego sprzętu zboża oraz na­
tychmiast przystępowali do realizacji obowiązkowych dostaw. 

W PABJANICK.ICH ZPB 
JM, BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJI 1905 B. ------------------------- cznl. Przcwotlnlczący delega­ u K. J. Woroszyłowa Wspólnie z członkami ZSL, ZMP, członkami ZSCh i aktywistami Frontu 

Narodowego mobilizujcie chłopów do jak najszybszego przeprowadzenia 
omłotów, do szlachetnej rywalizacji o uzysksnie pierwszych kwitów. 

Zes-pół m~strza Osi-ei z tkal­
I).i centralnej Pa bianickic.b 
ZPB im. Bojowników Rewo­
lucji 1905 r. zaciągając warty 
zobowiązał się przekroczyć 
plan o 0,5 proc. oraz podnieść 
ilość prod ukcjd I gatunku. 

Zespół mistrza Grzejka zo­
bowiązał si-ę wykon.ać pl.an w 
102,3 proc„ zwiększyć ilość 
produkcji tkan.in I gatunku o 
0,5 proc. Grupy mistrzów Mi­
łowskiego i Siwka t><>Stanowi­
ły w cui.sie pełnieni.a wart 
podnieść jakość i ilość tkanin 
o 0,5 proc. Cenne są także 
zobowiązania zespołÓ\V mi­
strz.a Laskiego l Cybo-row­
skiego. 

Warty produkcyjne aoią­
gnęły również załogi innych 
oddmałów Pabianicki.eh ZPB 
im. Bojowników R&Wolucji 
1903 " 

W ZAKŁADACH 
„BORUTA" W ZGIERZU 

Prawie cala załoga Zakła­
dów „Boruta" w Zgierzu sta­
nęła wcroraj na wartach. We 
wszystkich oddzl.ałBch pro­
dukcyjnych i na stanowlskaclt 
roboczych zatknięto czerwone 
proporce. Jednocześnie robot­
nicy, technicy l inżynierowie 
podjęli wiele cennych zobo­
wiąr.ań produkcyjnych. 

W jednym z oddziałów lu~ za 
kilka dni zostanie oddana 
do produkc)i nowa aparatura. 
Prz.y jednym zespole urzą­
dzeń pracuje brygada Józeta 

(Dalszy da,s ua str. %) 

Posiedzenie Prezgdium 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju -. 

W dniu 14 bm. odbyło sli: w Wa.rszawle pod przewodnic­
twem Jarosława Jwaszkle\\icza posiedzenie Prezydium 
PKOP s udziałem członków delegacji polskiej na Swiatowe 
Zgromadzenie Sił Pokoju w Heblnkach. Prezydium wysłu· 
chalo sprawozdania o obn.dacb t uchwałach Zgromadzenia, 
oras o udzl.a.le delegacji polak.lej w Jego pracach. 

Pr~ium wyra!7Jilc całko­
witą !il01ida.rność pol.sk>iego ru­
chu obrońców pokoju z u­
chwałami Swfarow.ec.o Zgro­
madzenia Sil Pokoju, jak ró­
wmeż z zaleceniami poszcze­
gólnych jego kom.isiii (w llPM­
wde roWr<>ienila i broni alo­
mowej, bloków mibtamycll i 
be2pit!C7ień.ttwa; .u'flrennoioi 
narodowej it<L). Uchwały te i 
&leoonira mobi1'i.ruj~ śwliaito­
wą oipi.nJi~ pub~iozn~ dn w.aU.kn 
o stworzenie warunków, siprzy­

świecie. Zgromadzeńie w 
Helsilllka.ch było potężną ma­
nifestacją niezłomnej woli po­
.lwju narodów świ.ata. 

Na zakończenie obrad Plre­
zydium PKOP Postanowiło 
pr~prowadl:inć szeroką kam­
panii• &prawozd<aiWczą, PY ja:lt 
najszerzej zamajomdć spole­
czeńsltwo polskie z przebie­
&1ilem i uchwaJ.ami Swia1towego 
Zgromadzen.ila Siło Pokoju w 
Helsinkach, 

jających osłabien.iu napięcia-------------­
mi-ędozynarodoweg.o, rea.J i•z;aejd 
idei pokojowego wJ>półi!!Jtn,ie­
n.ia natrodów, icll współpracy 
gospodarczej i kulturalnej, 
niezależnie od icll ustroju. 

Prezydium PKOP wskazało 
następnie, że w wyn.iiku prze­
prowad·ronej w He1&inkach 
swobodnej dyskusji i nieS<krę­
powanej szerokiej wymi:any 
poglądów ludzi naleźących do 
różnych ugruPCJ'Wań polityc:t­
u~h, osiągnięto całkowite po­
rozumienie w sp>1'awach naj­
ba['ooiej istotnych dla utrwa­
lenia pokoju w Europie i w 

'"'"'l{~;~·~ik;t"'"~ 
·zw ZMP ~ 

- 19 lipca. o godz. 16, od- ! 
i będzie się w Rembieszowie, i 
i pow. Lask, podsumowanie i 
! dotychczasowych wyników i 
i robó& melioracyjnych w i 
§ wielkim Cz.ynie l'estiwalo- -

.. ! wymw, programie przewi-
dziany jest również festyn 
młodzieżowy. 

Pierwsi goście 
FESTIWALOWI wlodżi 

Zarząd Wo1ewódzkt ZMP 
zaprasza ni. tę uroczystość 

młodzież, która brała 
udział w robfltach me!1urn- i 
cyjnych w Rembieszuwie, § 
delegatów I uczestników i 
Festiwalu oraz delcgac.1e z a 
zakładów pracy, z grom.id, § 
spółdzielni produkcyjnych, § 
P-GR i POM. § 

: Organizacją zlotu do E 

W dniu wczorajszym w gmachu Preeydlum WoJewóclzk!ej 
Rady Narodowej mlodzleź łódzka serdccznle wiiała pierw­
szych festiwalowych gości, którzy przyjeclaali odwiedzić 
Łódź. oddać Jej mieszkai1com pozdmwienia z dalekiej Kuby 
l Argentyny. 

Dług{) brzmiały na sali ser­
deczne brawa. Młoda dziew-

i Rembieszow11 Powinny za- E 
! iąć się wszystkie za17.ądy § 
i miejskie i powia towe ZMP. a 
i ZARZĄO WOJE\VÓOZKJ ~ 
E ZMP E 
: i 
-i1u111111111111ntnu111nu1u1uu 111111111t11uu•11111 

ozyna kubańska Tr:ndad 
Vazquz i przybyły z nią Ar­
gentyńczyk Ja1X>'oo Pedroni 
jedynie serdecznym usm ie­
chem odpowiadali na l;Klwlta­
n ie. 

Na łęczyckiei ziemi 
Do miłych gości przemówiła 

przewodnicząca ZMP Prty 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodow ej tow. Aleksan­
dra Kubska. Następnie głos 
zabrał tow. Bolesław Broni.ar­
czyk, zastępca przewodniczą­
cego Prezydium Wojew ódzkiej 
Rady Narodowej. opowiada­
jąc gościom o ciężkich warun­
kach, w jakich żyła młodzież 
polska przed wojną, o jej wal­
ce w c:zasie okupacji i obec­
nych wielkich osiągnięciach. 
D.alej mówił o przygotowa­
n iach do Festiwalu, o tym, że 
młodzież przepojona jest entu­
zjazmem I radością, że może 
żyć I pracować w wolnym 
kraju, że właśnie dlatego z 
tak wielkim <tapałem przygo­
towuje s ie 1o Festiwalu. 

Odpowi.adając na powita.nie 
zagraniczni goście mówm o 
sytuacji panującej w kh kra­
jach, o ciężkich warunkach 
młod7l:eży, o walce, którą to­
czy w imię braterstwa I przy- . 
jażni między wszystkimi na­
rodami. Kończąc swe przemó­
wienia zapewnili łódzką 
mtodzież. że po powrocie do 
swych krajów będą starali się 
szerzy~ ideę pokoju i będą 
walczyli z całej mocy, by n i­
gdy więcej żaden naród nie 
cierpiał n.a skutek wojny. 

„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 
i , : 

I DZIS 6 STRON I ._.„.„-........................ ...... 

zmiana dobiega końca. 
Wychodzą po drabina.en 

ciclio, nie poprzedzeni dźtv\i:• 
k iem syreny. Jest ie/\ tyllco 
pięciu. Ubrani w gumowe 
po„tki, kurtld, buty. Na gło­
wie twarde, bakeLizowe heł­
my, W ręlroch karbidówki. 

PieTwsi górnicy na l' 'zyc­
kiei ziemi! 

!ni. Wiesław Strzyżewski 
śm ieje się: nie wygląda to 
ta.le, jak w dużej lcopal1ti 
węgla, dającej na dobę 18 
tys. ton urobku . W porów­
naniu z nią kopalnia rudy 

cji radzieckiej N. A. Bulganln 
zlożyl wobec dziennika.ny o­
świadczenie delegacj[ nądo­
wej, udającej się do OenewY. 

W koofereocjj prasowej 
wzięli udział: N. s. Chrusz­
czow, W. M. Mołotow, G. K. 
Żukow i A. A. Gromyko. 
Poniżej podajemy tekst o· 

świadczenia delegacji radzlee· 

, , 
na czesc 
Ho Chi Minha 

kiej. DnJa 14 bm. pnewodnlczący 
Radziecka delegacj,a rządo- Prezydium Rady Najwyższej 

wa udaje się do Genewy po ZSRR K. J. Woroszylow wr· 
to, aby szczerze omówić z in- dał w wielkim Pałacu Krem­
nymi wielkimi mocarstwami łowrldm przyjęcie na cześ6 
najwainiejsze problemy mię- prezydenta. I premiera Wlet­
dzyna.rodowe, aby znaleźć na.mskiej Republiki Demokra­
wspólny język i dzięki wspól- tycznej, Bo Chi Minha. 
nym wysiłkom doprowadzić 
do osłabieni.a n.aipięcia między- Na przyjęciu obecny byl 
narodowego i do wzmocn ieni.a prezydent Ho Chi Minh wraz 
zaufani.a w stosunkach mię- z _towarzyszącymi mu osoba-

Oto(·zcie polityczną opieką grupy wzajemnej pomocy, zespoły uprawo­
we i komitety założycielskie, pomóżcie im w zorganizowaniu zespołowej 
pracy w okresie żniw, kontrolujcie, czy otrzymują one należytą pomoc ze 
strony POM, GOM i prezydiów GRN. 

Ro„wijajcie na wsi szlachetne socjalistyczne współzawodnictwo o mia­
no przodującej spółdzielni i przodującej gromady w kampanii żniwnej 
i w realizacji obowiązkowych dostaw zboża. 

KOBIETY WIEJSKIE, PARTYJNE I BEZPARTYJNE! CZŁONKINIE 
KOŁ GOSPODY~ WIEJSKICH! MATKI, SIOSTRY I CORKI CZŁON· 
KOW SPOŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH I PRACOWNIKOW PGR! 

Zwracamy się do Was z gorącym apelem, abyście razem ze swymi blis­
kimi wyszły w pole i pracą swą przyczyniły się do sprawnego przepro­
wadzenia zbiorów i omłotów. Nie zapominajeie ani na chwilę, że na chleb 
z pierwszego ziarna czekają w miastach Wasi synowie i bracia, którzy 
uczą się w szkołach, pracują w fabrykach i urzędach, czy też odbywają 
zas7.c7ytną służbę w szere~ach ludowego Wojska Polskiego • 

dzy pańs twami. I mi. 
Najgorętszym dążeniem Ze strony radzi. ecklej obecni 

wszystkich narodów jest dą- byli A. B._Ari$tow, N. A. Bulga~ ! 
żenie do pokoju. I je!Jt to zro-. oin, N. S. CprUBzczow, L. M. 
zumlale. Zairówno pierwsza, Kaganowicz, G. M. Malenkow, 
jak I druga wojna światowa A. I. Mikojan, W. M. Mołotow, 
przyniosły ludzkości n iezlicw- M. G. Pierwuc.hln, P. K. Po­

Zwracamy się do Was, kobiety z województwa łódzkiego, gdyż już nie­
jednokrotnie dawałyście przykład dużego wyrobienia obywatelskiego, po­
dejmowałyście i realizowałyście liczne zobowiązania, dając tym dowód 
1wego przywiązania do partii. 
MŁODZIEŻY WOJ. ŁODZKIEGO! 
Wasz młodzieńczy zapał i inicjatywa będą nieocenłon11 pomocq w prze­

prowadzeniu kampanii żniwnej. W ramach Czynu Festiwalowego podej­
mujcie zobowiązania, których wykonanie przyśpieszy zbiór plonów i pier­
wsze dostawy zboża dla państwa. W czasie trwania kampanii żniwnej or­
ganizujcie w swych wsiach młodzieżowe grupy wzajemnej pomocy. Niech 
fala 1obowiązań festiwalowych ogarnie całe nasze województwo, każdą 

ne ofiary. Dziś polityka „7lim- nomarenko, P. N. Posplelow, 
nej wojny", rozdęte budżety M. A. Susłow 1 Inni. 
wojskowe · 1 wyścig zbro jeń w cz~sle przyjęcia przewod4 
kładą n~ bar_kl. mas ludowy~h ntczący Prezydium Rady Naj4 
olbrz.yrn1e c1ęzary, wywolu_Ją wyższej ZSRR K. J. Woroszy­
trwogę i obawy o przyszlosć. low I prezydent Wietnam~kiel 
L~dz~e mogą oddychac pelną Republiki Ludowej Ho Chl 
p:ers 1ą tylko_ wówcza~, ~dy _ są Minh wygłosili przerriówtenla. 
pewnj jutrzeiszego dma 1 wie- Przyjęcie upłynęło w serde.-

(Dałszy ciąg na str. 2) cznej atmosferze, 

Zołogo nybu nr .! częstt"I gości u sle ble lnł. Rysiarda Bojarskiego, ge-oło­
va łęczyckiej kopoln.i. Nienodlco ta r,ilądajq tu równiei priedstawiciełe 

Centralnego ?anądu Budowy Kopalń R1.1d Zela1:a, 
NA ZOJĘClU: lni. Bojar~1ci i Henryk Furinartkiewict 

gromadę, każdą wieś. 
RAI>NI GROMADZKICH RAD NARODOWYCH! 
Lud pracująey wsi obdarzył Was ogromnym zaufaniem, powierzając Wam 

sprawowanie na swym terenie władzy ludowej. Nie zawiedźcie tego zau­
fania zwłaszcza obecnie, w okresie kampanii żniwnej. Uważnie wsłuchuj­
cie się w głosy mas, żywo reagujcie na skargi i bolączki ludności. Kon­
trolujcie realizację planów pomocy sąsiedzkiej, sprawdzajcie, czy należy­
cie zaopa~rzone są sklepy GS, czy pomoc państwa dociera do chłopów 
mało i średniorolnych. Otoczcie opieką grupy wzajemnej pomocy, zespo­
ły uprawowe, zrzeszenia plantatorów kukurydzy itp. W kierowaniu kam­
pania żniwną wykazujcie dużo rozumu i serca. 

Rmlni gromadzkich rad narodowych! Ani na chwilę nie zwlekajcie z 
omłotami. Pierwsi odstawiajcie ziarno iło punktów skupu dając tym sa­
myir przykład wielotysięcznym rzeszom chłopów pracujących i dowód 
swej obywatelskiej i patriotycznej postawy, 

LUDU PRACUJĄCY WSI ł,ÓDZKIEJ! 
Zbhia się 22 Lipca - święto całego narodu, który w dniu tym podsu­

muje dorobek jedenastu lat ofiarnej pracy i walki o utrwalenie pokoju, 
o soe-!alizm. Uczcijcie to święto rzetelną pracą w polu, podejmowaniem 
zobowiązań, które przyśpieszą zbiory plonów i dostawy chleba z pierw­
szego ziarna dla klasy robotniczej. Będzie to Wasz wielki wkład w umoc­
nienie naszej Ojczyzny i sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Po1:drawiamy Was serdennic w przededniu święta 22 Lipca i życzymy 
Wam - spółdzielcy, chłopi pracujący, robotnicy rolni PGR - osiągnię­
cia w tegorocznej kampanii żniwnej bogatych plonów. 

KOMITET WOJEWODZKI 
POLSKIE.J ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

~,,,,,,,,,,,,~,~~~~~~~~'''~~~-~,~~~'''~'~ 

;,ygląda jak p iwnica na kah 
tafle.„ A przecież praca w 
te; „piwnicy" w umaga nie 
mniej wys iłku, zapa łu i od­
wagi. Tylko wt edy będq suic­
ce~y. zadowolen ie, wysokie 
zarohk.i 

dzień p ierwszego, wielkiego 11-"'===================~==================== 

Właśnie wkrótce będz i e 

sukcesu górników łęczyckie• 

go zagłębia, a szczególnie 
załogi szybu nr 3. Najmłod· 

sze polskie zagłębie da. 
p ierwszą rudę dl a celów do­
świadcza lnych. 

* "' * 
Najpierw naznaczy!! na 

powie~zchn, ziemi pro­
st okąt i wyrz1u·1h pterwsu 
!opaty. Pot em kopali coraz 
g łębiej Oczy zalewała ku­
rzawka. Nogi grięzly w bla• 
cie Mocno bi!y w z iemię k i· 
lofy o ied nym ostrzu Ryly 
;q P'leumaty czne świdry. 

L11d?1e sz: li coraz: niże]. Sta· 
nis l11w Pisera i Tadeusz Ku• 
charski. r obotnicy z Ł.ęc211· 
cy, opowtadają: 

- Dopóki nte b11ło rudy, 
pracowało s ię tak , ze nie by· 
ło czrrnu odjqć ręki od łopa· 
ty Potem, ktedy ci z dołu 
dotarl i do pukładu A - tem­
po wzmogło się jeszcze bar· 
dzie1T 

Brali się za bary z ziemł<1 
zazdroSnie strzegącą swyt'h 
skarbów: Haś, Mastalerz, 
Kluba, Zawad~ki , MaJ. szty· 
gar Mieszkowski, wietu 
innych górników, przyby· 
łych tu, głównie z oko­
lic Częstochowy, Gnasi ;ina, 
Blachowni, l:.oJek., l'oczes· 

n.ej, Konopi,ęk..„ A potem by­
ła jednct ra.(lość po dru qlej. 
Dobili do poklacLu B. Naj­
obfi tszego, najgrubszego. Za­
meldowali o tym przez „.i• 
krętowy" telefon górze I po­
szli dalej Dotarli do warst· 
wy za.znaczoneJ na planie 
B-1. By!a ruda! Mokre , ci ę.i­
kie, szare bryty! Stary wie­
kiem, miody zupalem i chę­
cią do pracy sztygar Józef 
Mie,ęzkowski :zaznaczył ntJ. 
planie głębokość . Dochodzi­
li do sześćdziesiątki/ 

* "' • 
Od Tozpal.onych $lońcem 

sosnowych bierwion wie­
ży bije mocny zapach ży­
w1cy . Sygnalista Józef Pi­
sarkiewicz zaciąga się pa­
pierosem. Opawiada: 

- Kopalnia. ściąria te·rt1.z 
ludzi z okoli cy iak magnes. 
Sam bylem do niedo.wnti 
kontrolerem p„cztoW1J1n. lal<: 
ruszyły szyby, rzu ctlem iy­
wot UT?ędnika Tu zadown­
lente z pracy i za·robki więk­
sze.„ 

Odez:wal stę dól: - Wi a• 
dro pełne! - Kawałkiem że­
laza uderza Pisarkiewicz w 
rurę sygnallza.:y3n4 W ma­
łym, przycupniętym za wie­
tą drewniaku rozklekotała 
się maszyna w11ciq,gowa Jest 
wiadro Duża, st.alowa kadi 
pełna mokrych lupk61.0. iłów . 
skały. Pr2erhyla jq ł syme 
w wózek podstawiony .z bo­
ku. wież11 • 

- Nie ja jeden tu przy• 
szedlem. Ludzi e z Łęczy­
cy pracują nie tyll(o na 
powierzchni. Jest już w s;:y­
bie nr 3 Stanistow Zawadz1d 
- p ierwszy górnik. rodem z 
Łęczycy. 

Zawc1dzkl dlugo jeździł w 
konie u łęczycki ej bogaczki 
Kantorkowej M ierzilo 110 to. 
bo i jakże, całe życie byc! 
wyrobni1dem? Ożenił się, 
pogadał z żoną, rzucił lejce 

Pierwszy g6mlk lęc1ycklel demli 
Stanisław ZOWCl<lild, 

... 

kułackich koni I przyszedł 
do kopalni. Przyjęto go 
chętnie. Potrzeba cO'l'az wię­
cej rqk do pracy. 

Stojq przed szybem. Wy• 
Ciągajq, papierosy. Maj -
przodowy, Mastalerz, Kluba, 
odpala.ją od karbidówki. 
Przyjaźnie po/clepuja, Za­
wadzkiego po Tamientu. 

- Będzie z ni.ego górnik 
na. schwaU 

* "" • 
Ruda z łęczyckiej ziemi. 

Zwycięstwo geologów, 
łnżynierów, górników, m<!­
chaników, elektryków, cie­
śli, ofiarnego kierownictwa, 
czlonków· partii. i bt1zpartyj• 
nych Zwyciestwo idei przy­
jaźni i brater~kiej pomocy 
Związku Radzieckiego, od 
którego otrzymaliśmy wiel e 
urządzeń do wyposażenia 
budowy Zwycięstwo pol-
sk ich inżynierów i techni· 
ków :z fabryk maszyn górni­
czych w Niwce t Rybniku. 

Niema.Io jeszcze trudu po· 
niosą górnicy, nim lęczycka 
kopalnia driwać będzie ru­
dę dla celów przemysło­
wych. ale dni najbliższe, dni 
wydobycia pierwszej tony 
rudy z głębi łęczyckiej zie­
mi będą prawdziwym Jwię­
tem ludzi nowego zaglę'bia.. 

W. MACH. 
ZdJ'°o • M, Sicrfharc 
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Dr [(aul: 

KP istniała i bę zie istnieć Uchwała plenum Oświadczenie dele2acji ZSRR 

ponieważ jest uosobieniem woli 
od niemieckiego 

Przed wyrokiem w Karlsruhe 
Toczący się od 8 miesięcy przed trybunałem konstytucTjnym w Karlsruhe (Niemcy 

zachodnie) proces o dclc.;aliza.cję Komunistycznej ~artil Niemiec dobiega. ko -c:a. 5 bm. 
nąd Adenauera. wystąpił z wnioskiem o rozwiązanie i zakaz działalności KPI>'. 14 bm. 
- w 51 dniu procesu - w imieniu KPD złożył pr:ied trybunałem oświadczenie członek 
klerownlcł111a partii Frit:1: Rlscbe. który dop.rowadzony został na rozprawę sądową z wi-:­
zienia.. Na~pnie '\\lygłosił przemówienie końcowe obrofu)a KPD. dr Ka.ul. 

Termin wydania wyroku Fritz R!sche - koła te chcą stytucyjny w Karlsruhe meto­
nie został jeszcze ogłoszony. pn:ez zakaz działalnośc1 KPD dy fałszowania przytacza,nvch 
Proces przeciwko KPD wywo• stworzyć fakty dokonane, u- dokUTQentów oraz preparowa­
ła! szeroką falę oburzeni.a w możliwiające przeprowadzenie nie przeciwko KPD oszczerstw 
całych. Niemczech. Obrona prowojennego kursu polityki. i kłamstw. Stwierdzil on. że 
KPD przekazał.a trybunalowi KPD ma być zakazana, ponie- trybunał wytaczając przeciw­
konstytucyjnemu w Karlsruhe Wflż walczy zdecydowanie o ko KPD oskarżenie, utrzymy-
2 312 pism i 468 telegramów porozumienie i jedność mię- wał kontakt z wYwiadem a­
z prote&l.ami przeciwko zamie- dzy Niemcami, o :ta.kończenie merykańskim, z którym wsPÓl­
rzonej protez rząd ·Ad"Cnauera między nimi „zimnej V.'Ojny" nie przygotowywał sfałszowa• 
delegalizacji partii. oraz przeciwko rcmilitaryz.3cji ne dowody. 

Składając w imieniu kle- kraju. Wytoczony przez rząd Przemówienie dr Kaula by-

KC KPZR 
w sprawie 

wyników siewów wiosennych, 
pielęQnacii zasiewów, 

przeprowadzenia :i n i w 
i zapewnienia wykonania planu skupu 

produktów rolnych w 1955 roku 
powzięia 8 lipca 1955 r. 

Plenum KC KPZR po omówieniu sprawy wyników sie­
wów wiosennych, przeprowadzenia zniw i zabezpieczenia 
wykonania planu skupu produktów rolnych stwierdza, że 
kołchozy, stacje maszynowo - irakt.orowe i sowchozy 
przeprowadzily w bieżącym roku siewy zbóż, roślin prze­
mysłowych I Innych w korzystniejszych pod względem 

agrotechnicznym terminach, przy dobrej ja.kości wykona­
nia robót polowych. Roślin jarych zasiano o 21 milionów 
ba więcej niż w roku ubieg1ym, w tym lifSZenicy o 11 mi­
lionów ha. Kukurydzy zasiano 17,9 miliona ba, o 13,6 
miliona ba więcej. Poważnie przekroczono plan zasie­
wów na odłogach i ugorach. W kołchozach i sowchozach 
stworzono trwałą podstawę zwiększenia w roku bieżą­
cym zbioru zbóż, roślin przemysłowych i paszy, zwiększe­
nia produkcji mięsa, mleka, wełny I Innych artykułów. 

• (Doko6e:iienle se ałr. 1) 

dzą z pewnośolą, ie ani im, 
ani ich dllieci<>m nie grożą po­
tworne klęski wojny, ze mogą 
żyć i pracować w spokoju. 

Na Zachodzie mówi s.ię czę­
sto o niebezpieczef1stwie za• 
grażającym rzekomo ze strony 
Związku Radzieckiego. Pod 
tym pretekstem montuje się 
bloki wojskowe I zakłada ba­
zy wojskowe wokół naszego 
kraju. Nigdy nie zamierzaliś­
my i nie zamierzamy napa­
dać na kogokolwiek - jest to 
sprzeczne z naszymi zasada­
mi, z naszą konsekwentną po­
lityką pokoju. Jednakże, wi­
dząc przygotowania wojenne 
innych państw, nie możemy, 
oczyWiście, nie podejmować 
kroków, mających na celu za­
pewnienie bezpieczeństwa na­
szego kraju. Mamy armię, 
zdaniem naszym - bardzo do­
brą armię, wyposażoną całko­
wicie w niezbędny sprzęt te­
chniczny. 
Jednakże nie chcieliśmy 1 

nie chcemy wojny, i uważamy 
za swój święty obowiązek do­
łożenie wszelkich starań, aby 
zamiast dzisiejszego napięcia 
w stosunkach międzynarodo­

wych ustaliła się atmosfera 
zaufania, wzajemnego zrozu­
mienia i rzeczowej wspólpra· 

nym mo!e !I.le podoba~ sit: 
wiele rzeczy w panujących u 
nas porządkach, tak samo jak 
nam może nie podobać &ię 

wiele rzeczy u nich. Ale dla­
czego odmienność ustroju spo­
łecznego i państwowego ma 
przeszkadzać narodom żyć w 
pokoju i odnosić się nawza­
jem do siebie z szacunkięm 
oraz rozwijać z wzajemną ko­
rzyścią stosunki handlowe i 
kulturalne? 

Niektórzy uważają, źe ka­
pitalimi jest lepszy od socja­
lizmu. Jesteśmy przekonani., 
że jest wręcz przeciwnie. Spo­
ru tego nie można rozstrzyg­
nąć przy użycru siły, przy po­
mocy wojny. Niechaj k.ażdy 
dowodzi swej stuszności w po­
koje>wej rywa.liz.acii gospodar­
czej. 

Na świecle jest Wiele nie 
rozwiązanych, spornych pro­
blemów, Problemy takie będą 
istniały również w przyszlości. 
Takie już jest życie. Problemy 
te możemy i powinniśmy cier­
pliwie i lojalnie omawiać przy 
okrągłym stole, możemy i po­
winniśmy znajclować dla nich 
pokojowe roZWiązanie. Jest 
takie powiedzenie, że nawet 
kiepski pokój lepszy Jest od 
dobrej kłótni. A jeśli wytęży­
my wszystkie silv i doprowa­
dzimy nie do złego, lt>ez do 

d?brego, __ Prawdziwego pokoju 
- to miliony ludzi we wszyst-. 
kil;h krajach odetchną z ulgą. 
Zo taną on! uwolnieni od lęku 
przed grozbą nowej wojny, 
będą mogh żyć 1 praeować w 
sl'.~koju i bez obaw. I ~en spo• 
koJ 1 pewność staną się ttwa­
tym udziałem nie tylko na­
szego pokolenia, lecz takl.t 
przyszłych ookolcń. 

Po to wlaśnic jedziemy do 
Genewy. 

Naiwne by/oby przypuszcze-o 
nie, że na konferencji tej zdo­
łamy rozwiązać wszystkie 
skomplikowane problemy mię­
dzynarodowe Jeśli jednak 
wszyscy uczestnicy konferen­
cji wykażą dobrą ·wolę i będą 
szczerze dążyli do osiągnięcia 
porozumienia, to niewątpliwie 
zdotamy znaleźć wspólny ję­
zyk i wytyczyć realne drogi do 
skutecznego rozwiązania naj­
bardziej doniosłych proble• 
mów, od których za leży· pokój 
i dobrobyt narodów. · 

Nie ulega . wątpliwości, że 
osiągnięcie szczytnych celów 
stojących przed konferencją 
będzie wymagało znacznych 
wysiłków. Delegacja radziecka 
oświadcza, że ze swej strony 
podejmie takle wysiłki. Mamy 
nadzieję, że uczynią to także 
pozostali uczestnlcy konferen„ 
cji. 

rownictwa p.a1rtii oświadczenie Adenauera proces przeciwko to dwukrotnie przerywane 
Ft·itz Rische stwierdził na KPD godzi w jedność Niemiec. przez członków trybunału. Po 
wstępie, że proce3u przeciwko J~t zamachem na poltój na- wnikliwym scharakteryzowa­
KPD i zakazu jej działalności rodu niemieckiego oraz ata- niu przebieg.u. procesu i wy­
cfomagaly się kola rządzące klem przeciwko rucho\Vi ro- ka.zaniu bezipodstawności o­
USA, Adenauer i stojący u hotniczemu. Dlatego zamie- skarżeń z prawnego punktu 
nim magnaci ciężkiego prze- rzona delegalizacja K.PD jest widzenia, dr Kaul oświadczy! 
mystu oraz byli kierownicy go- sprawą wszystkich Niemców, na zakończenie: „KPD istniała 
spo<la.rki Trzeciej Rzes.zy i a przede wszystkim robotni- i będzie i.stnieć, ponieważ jest 
dawni generałowie hitlerow- ków niemieckich. Rok 1933 - uosobieniem woli n.a:rodu nie­
scy. Chcą oni wprowadzić za- oświadczył Fritz Rische - nie mieckiego. Dlatego domagam 
kaz dlialalności KPD, ponle- może slEl powtórzyć. się swobody działania dla 

Obecnie najważniejsze zada.nie organizacji partyj-
nych, organów radzlecldcb I rolniczych, kołchozów. stacji 
maszynowo - traktorowych i sowchozów polega na tym, 
a.by wzorowo przeprowadżić pielęgnację zasiewów, we 
właściwym czasie i bez strat zebrać p1ony, pr~edtermino­
wo Wl'imnać plany dostaw i skupu produktów rolnych, 
w pełni przygotować upasy ziarna siewnego, zapewnić 
dla hodowli dostateczną ilość pasz, osiągnąć nowe sukce­
sy w umocnieniu społecznej gospodarki kołchozów I na. 
tej podstawie zwiększyć opla.tę dniówki obrachunkowej 
w pieniądzach I w naturze oraz podnieść dobrobyt koł­
choźników. 

cy. Pozwoliłoby to państwom ,-------------------------„ 
przeznaczyć dla dobra naro­
dów - na budowę domów 
mieszkalnych, S?.kół, :zakła­
dów produkcyjnych, !ahryk i 
elektrowni, na rozwój nauki i 
kultury te olbrzymie środki, 
które dziś wydawane są na 

Przed konferencją gene\vską 

waż be>ją się narastającego o- Przypominając, że po za.ka• KPD". 
poru narodu przeciwko poll- zie działalności KPD Hitler 

zbrojenia. 
Wielkim zwycięstwem &pra­

wy pokoju byloby stworzen:e 
w Europie systemu bezpie· 
czeństwa zbiorowego z udzia­
łem również innych państw. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że jest to sprawa realna: na­
rody Europy mogą żyć w po­
koju I przyjaźni, nie odczuwa­
jąc lęku 1eden przed drugim. 

Agencja France Presse opu­
blikowała następujący kalen­
darz dyploma.tyczn;v trzech 
mocarstw zachodnich przed 
konferencj~ w Genewie: 

tyce rozib'icia l remilitaryzacji wystąpił przeciwko SPD (So­
Niemiec. Ameryl<oanie i rząd cjaldeme>kratyczna Partia Nie­
boński - oświadczył Fritz miec), zw\ą1lkom zawodowym 
Rische - dążą właśnie teraz oraz wszystkim, którzy nie 
do Zjielegalize>Wa!lia KPD, po- chcieli mu się podporządko­
nieważ sytuacja zmieniła się wać, Fritz Rische stwierdził, 
na ich niekorzyść, ponieważ że obecnie wyrok na KPD ma 
naród niemiecki de>maga się być - tak jak wtedy - syg­
pokoju i porozumienia. W nalem do generalnego ataku 
związku z konferencją genew- na pokój, demokrację, wolność 
ską kontynuował dalej I prawa obywatelsikie w Niem­
-------------, czech :r.achodnich. 

Posiedzenie 
wojskowej 

rozejmowej 

komisji 

w Korei 

Podkreślając niezwyciężoną 
silę marksiz.rnu-laninizmu -
Rische oświadczył, że podej­
mowane przez reakcję nie­
miecką na przestrzeni minio­
nych stu Ja.t próby :lldławieni.a 
ruchu robotnicze~o kończyły 
się zawsze fiaskiem. 

Na cześć 
22 Lipca 
(Dokończenie ze str. 1) 

Tomczak.a, która zakończy 
swe roboty na 6 dni przed 

Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wzywa kołchoźników I kolchoinl­
ce, kombajnerów i traktorzystów, robotników I spcc,jali· 
stów MTS I sowchozów, wszystklcb pracowników rolnic­
etwa, robotników, Inżynierów I techników przedsiębiorstw 
przemysłowych, wykonujących zamówienia dla rolnictwa, 
aby swą ofiarną pracą zapewnili pomyślne zrealizowanie 
postawionych przez partię iadań w dziedzinie zwiększe­
nia produkcji artykułów rolnych, da.lnego rozwoju rol­
nictwa. 

Prasa stwierdza. że szefowie 
rządów trzech mocarstw za­
ehodnlch - Eisenhower, Eden 
i Faure - przyjadą do Genewy 
w sobotę, W niedzielę L7 bm. 
mają się oni spotkać w 
Genewie. Konferencja szefów 
rtądów czterech wielkich mo­
carstw: ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji - jak wia­
domo, rozpoczyna si~ w po­
niedziałek 18 bm. 

terminem. 
Stając na wartach pracow­

nicy innego oddziału produk­
cyjnego postanowili współ- · 
z.awodniczyć o tytuł najlep­
szego w 2illwodzie oraz prze­
strzegać norm zużycia surow-

Plenum KC KPZR wyrata glębokle pnekonanle, te 
pracownicy rolnictwa przy poparciu I czynnej pomocy 
całego naszego narodu z powodzeniem dadzą sobie ra.dę 
z przeprowadzeniem żniw, dostawami produktów rolnych 
I tym samym wniosą nowy wkład do sprawy dalszego 
umocnienia potęgi socjalistycznej ojczyzny I do wzrostu 
dobrobytu Judzi pracy, 

Słyszy się nieraz. że poko­
jowemu rozwiązaniu spornych 
problemów międzynarodowych 
przeszkadza różnica ustrojów 
społecznych I państwowych * ł!- • 
tych lub Innych państw. Ale Przygotowania w Genewie 
ustrój społeczny I państwowy, do konferencji szefów rządów 
to przecież sprawa wewnętrz- czterech wielkich mocarstw 

I n.a narodu każdego kraju. ~ie- dobiegają już końca. W atrr10-
„ ... .,._,...._....,_..,._..,.,_....,_ ... _..,.,_....,_._ _ _.._....,_,., _ _.._..,.,_....,_„_....,_....,-._-....,_.....,-,., _ _.. ... .....,-,.,--..,.,......,.....,..,.„..,.~„ którym politykom zagranicz- sferze panującej w m1escte 

ca. Przodujący prasowacz hy- .--------------------------------------
drauli<:zny tego oddziału Ze­
non Olczak postanowB wy­
datnie zwiększyć wydajność 
produkcjL 

Na wartach stanęli także 
robotnicy oddziałów WT-7, 
barwników beazowycb, me­
chanicznego 1 innych. 

W ZPW 
IM.KASPRZAKA 

Ludzie radzieccy gorąco aprobują 
uchwały plenum KC KPZR 

Z entnzJa:nnem przyjęli ludzie radzieccy uchwały plenum KC KPZR. które odbyło 
się w dniach 4 - 12 lipca br. 
W wielu zakładach prze- zadaniach w dziedzinie dal· Zjazdowi Komunistycznej 

Niemal na każdej maszynie myslowych odbyły się !4 bm. szego rozwoju przemysłu, po- Partii Związku Radmeckiego 
w ZPW im. Kasprzaka wid- zebrani.a, na których :r.ałogi o- stępu technicznego i uspraw- o nowych osiągnięciach, 0 

nleją czerwone proporczyki. mawiały uchwałę plenum 0 nieni.a organizacji produkcjL dalszym um<><:nieniu potęgi 
Na każdym z nich napis: Hutnlk N. Czesnokow. !au- gospodarczej państwa radziec-
„Warta produkcyjna na cześć reat Nagrody Stalinowskiej. kiego. 
22 Lipca", Dar budown·1czych przemawiając na zebraniu z.a- Naczelny inżynier Uralskich 

Prządki zespołu majstra logi Zakładów „Sierp 1 Miot" Zakładów Budowy Maszyn 
Błońskiego uwijają się przy p ł K lt . N i,· w Moskwie, oświadczy!: -Ko- Ciężki<:h S. Samojlow stwier-
m.aszynach. Każdą zwijkę a acu u ury I aUril mitet Centralny partii komu- dził: - Zakłady nasze dostar-

1 wyczuwa się w coraz więk­
szym stopniu napięcie tak 
charakterystyczne dla wszyst­
kich wielkich konferencji mię­
dzynarodowych. Nieustannie 
przybywają do miasta liczni 
dziennikarze, sprawozdawcy 
radiowi, fotore.porten:y i fil-. 
m.owcy :z całego świata. 

• :ro • 
Agencja ADN podaje, te 14 

bm. z Berlina do Genewy wY­
Jecbała delegacja obserwato­
rów Niemieckiej Republik\ 
Demokratycznej na konferen­
cję szefów rządów ZSRR, 
USA, Anglii \ FrancjL Na cze­
le delegacji obserwatorów s.te>ł 
wiceminister SpNtw Zagrani­
cz.nycb NRD, G. Handke. 

• „ • 
.Tak podaje z Bonn agencja 

ADN, do Genewy uda s',ę 12-
osobowa delegacja obserwato­
rów Niemieckie i Republiki Fe­
deralnej na konferencję sze­
fów rządów czterech w~lkich 
mocarstw. Na czele grupy ob­
serwatorów stanie Blanken­
horn - przedstawiciel Nie­
mie<: zachodnich w NATO. 

OSWIADCZENJE MINISTRA 

MACMILLANA 

Przed' odlotem do Paryża 1 
Gilnewy minister Spraw Za­
granicznych Wielkiej Brytanii 
Harold MacMillan złożył o• 
świadczenie wobec przedsta­
wi.cieli prasy. Stwierdził on 
m. in., że rozpcx:zyna pierwszy 
etap podróży, która - jak ma 
nadzieję - da pożądane wy­
niki. 

JMne jest - stwierdził mi­
nister MacMillan - że pod· 
chodzimy do zadań, jakie na• 
czekają, ostrożnie, · ale jedno­
cześnie z nadzieją. Wszyscy 
zdajemy S()bie spr.a.w~ •e zna~ 
czenia konferencji, na jaką się 
udajemy. Uważam jednak, iż 
powinniśmy pamiętać, że kon­
ferencja ta nie moźe. zapewnić 
w ciągu ltilku dni rozwiąza­
nia donlosłycb problemów, 
które będą tam omawiane. 
Konferencje, pomyślana zosta­
ła. jako początek nowej f.az1 
w dyplomacji I nowej serii 
rokowań, dziękl którym bę­
dziemy mogli znaleźć rozwią­
zania., jakich poszukujemy. 

W dniu 14 lipca odbyło się 
po}iedzenle wojskowej korni­
l!ji rozejmowej. Na Po<!iedz.e­
niu tym generał Li San Czo 
oświadczył, że i;trona koreań­
fko-chińska zgadza się na 
tymczasowe wycofanie grup 
iru;pekcyjnych z dwóch punk­
tów wyładunku w Korei po­
łudniowej - Kannynu i Kun­
sanu oraz z dwóch punktów 
wyładunku z Korei północnej 
- Cz.honcztnu i Hynnamu. 
Strnna koreańłlko • chińska 
zgadza się także na zmianę 
składu neutralnych grup in­
spekcyjn~h w ten &pol9Ób, 
aby każda grupa składała się 
z przedstawideli dwóch 
państw neutralnych, a nie jak 
dotych<:z.as - z przedstawi­
cieli cz.terech państw. 
Następne posiedzenie woj­

skowej komii;ji rozejmowej 
'\vyznaczone zostało na dzień 
16 lipca. 

Po oświadczeniu Fritza Rl­
sche, przemówienie końcowe 
wygłosi! obrońca KPD, dr 
K.aul. Wykauił on bezpodstaw­
ność i niedorzeczność wysu­
wanych pod adresem KPD o­
skarżeń oraz na.piętnował !!to­
sowane przez trybun.al wobec 
KPD szyk.a.ny i represje. 
Stwierdził on, że trybunał sta­
le odmawiał udzielenia glosu 
przedstawicielom KPD, bądź 
pozbawiał ich głosu w trak· 
cle przemówień lub groził u­
sunięciem z 98.li, nie udogtęp­
nił on również obronie znaj­
dujących się w aktach proce­
su tajnych dokumentów oraz 
odnucił wnioski o dołączenie 
do aJkt szeregu dokumentów 
za.wnioskowainych przez stl'o­
nę komunistyczną. 

Dr Kaul zdemaskował sto­
sowane przez trybunał kon-

przędzy, każdą nitkę chowają nistycznej wskazuje drogę czają maszyn przemysłowi 
do woreczków. To one jako dla mieszkańców dalszego rozwoju przemysłu. naftowemu, węglowemu itp. 
jedne z pierwszych zaciągnę- Warszawy Uchwała dotyczy również nas, Wytwarzamy potężne prasy, 
!y warty na cześć Lipcowego hutników. Pragniemy dać kra- obrabiarki I cz€rparki. Posta-
Swięta, zobowiązując się 21 Upca - w dniu Swl4ta Odrodrenla jowi więcej stali i surówki. nowiliśmy uczynić jeszcze wie-

Konferencja ministrów 
zwiększyć wyprzęd o 2 proc. mie11kań<r Wamawr otrrrma]ą do u- le dla mechaniz.acj-i i automa• 

Za prządkami z zespołu iytku, pnekazany pn•• radiie<kkn bu· Robotnicy tych zakładów tyzacji robót pracochłonnych. 

Bundestag debatu]•e majstra Błońskiego pospie- ~~~~r·~J=~~~m~u1~ri.K1, ~f:kk~,°! podjęli szereg nowych zobo- Podobne zebrania odbyły 
szyli robotnicy z zespołu mi- łrodok wyponrnko..., w Zesinynku nad wiązań produkcyjnych. się w zakładach przemysło-
strza Szymańskiego. Narwiq. Gotowo~ć ·do walki o dalszy wych Kijowa, Taszkientu. Al-

A Ś . d I Ołrod•• polołony ]osi w urocąm t tech · · · h , , k , - . my - 0 ""'.Ni czy i ro- miejscu - wśród wysokich rodoir•trch pos ęp. mc.zny .wyraz.aią ma-Aty, Tbilisi i W innyC 

ad Ustawami WOJS owymi botmcy •warsz~tow mecha- dnow, opodal neki I plam•y•l•i plair. ~botmcy mosk1e~sk1e3 fabry- miastach. ZSRR. 
n mcznych - z.ac1ąga3ąc warty Ha terenie olrodka zna]dujo si<t ob- kl budowy obrabiarek „Kras- --------

. produkcyjne na dzień 22 azemr budynek, miesmą<r sale jadalną nyj Proletarij". Tokarz. N. Im 
. w itnm !5 bm •. Bundestag rozpatrywał ~ drugi~ .l trze- Lipca, dwa miesiące przed I świetli<owq oraz p•koJ• noclegowe. Kuźmin podkreślił: _ My, ro-

c1m czytamu pro3ekt ustawy o u.tworzeni~ komlSJi kadr terminem oddamy do użytku Cały budynek jest ••l•ktryfikowany t l botnicy przemyslu socjalisty- .• 
w wekowych oraz w druriJn czyt.a.wu - proJekt „usta.wy o I załogi nową łażnię natrysk o- I skan~liiowanr. Obe<nie trwają. tam „ cmego dołożymy wszelkich . 
ochotnikach" 1tołm• proc• nad dolłosowan1em b\t' ' . ~ 

• wą. dynku do potneb wydenkowlciO... staran, aby :r.ameldowac XX .. ;.„ ~~~~I!!:~ 

J k · d r ąd zachod- .,,, · 

~~~:;Y2:?i J~{h~~le~.; ----p-·-•--'---•-

1
-·------------

8
---
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przez J'8·rlament. ustaw WOJ- • dobrych widoków dla Krafta czy Ober- Sekretaria1 ONZ opublikowol spra..o-
skowych, b~ moc mezwłocz- o roz amie w landera. Wspi,mniany wyżej tygodnik idanie 1twierd1oiq<e, i• huebnoić lud-
nie .P. rzyst_ąp. tć do fonnowan~ ,,Gesamtdeutscher Kurier" pisał w 0 _ no;ci kuli iiemskiej w połowie t9'4 •· 

P 
ech te · o} Je I wynosiło 2.528 milionów - o 35 milionó• 

arm11. ospt n ~yw u bliczu zbliżające) się konterencj1 gru- wię<ei nii w roku popnednim. ZAllud-
zd_nwl.enie zac.hodruo. - ll;le.- py parlamentarnej BHE, że „progra- nienie ponc10gó1nr<h kontrnentów 
mtecki.eJ j świ.a1ioweJ op~i mowym punktem nr 1 musi być walka prtedslowio się następuJą<o: Afryka -

publicznej, tym ba~·dzld~ . z~ W dniu 11 lipca br. dwaj ministrowie partią, to m. in. zapewnienie pracy 0 ludzkie warunki społeczne. Nie roz- ~!: ;'i\\1;;Y:w, A~::Y~~a r:1:1~~;~";0 : 

dz:eje &ię „ to W prz.e . zten rządu bońskiego z ramienia BHE be<robotnym przesiedleńcom, zrealizo- wiązany problem społeczny jest bo- 121,1 miliona, Azjo bot ZSRll, ale ląc.i. 
ko?ferencp , genew~~~h do (partia przesiedleńców) - Oberlander i wanie wszystkich hat eł przedwybor- wiem bombą wysoce ek;p!ozywną ... ! nie • danymi 0 ludności Chin w 194ł 
kt~rei miłu~ąca. po~1k· ludz- Kraft podali się do dymisji, zawiada- czych z zakresu ustawy o tzw. wyrów- Bomby takiej nie m<;>żna rozminować '.: ~'.53~11~~;;,"Y· cic"::~i~ 1~0~ 4~5~ 
ko~ć. przywtąZUJe wie te na- miając jedne>cześnie o swym wystąpie- naniu ciężarów. poprzez polanie jej wodą, ale tylko po- liona. 
dzneJe. . . niu nie tylko z frakcji parlamentarnej Od polowy roku ubiegłego można przez usunięcie zapalnika, ich polityka Uciobnosć ludno!cl ZSll selrr.to· 

J · w czasie dy"''USJi nad K f ...... ~ riot ONZ określo no a1c..s miłiono o-
UZ "" BHE, ale i z partii. Za ich przykładem było ~aubserwować, że barometr na- (Oberlandera i ra ta - przyp. r-=u.) 

ustawami wojskowymi w ko• poszło jeszcze kilku innych deputowa- strojów partii przesi~leńców zaczął służąl.'a CDU uczyniła z BHE - trzeba iób. 
misjac.h B.un~esta.gu, ~ząd 2)8- nych do Bundestagu z ramienia BHE, wskazywać burzę. to otwarcie pnwiedzieć - niezdolną do OAll PREMIERA INOll NEHRU DLA 

chodnw-niemiecki rob.il wszy- którzy bądż występują z frakcji par- Na zjeździe partyjnym, który odbył niczego kaczki: polityczną", EIMITAtU 
stko, by złamać wyrazny opór lamentarnej, bądź też rezygnują 7. się w maju r. ub„ ze stanowiska prze- CDU jest zaniepokojona nową sytu- Słynna Galeria Szrut 'ięlmych w 

Części deputowanych przeciw- członkostwa w BHE. Co kryje się za wodniczącego partii usunięty został acją, która może doprowadzić do te~o. ~:9':.:11;r.;;,ie~:"'i:ii ·~::::,at:rc; 
ko tym ustawom. Wyniki o- tymi wydarzeniami? Kraft, któremu zarzucano bezwarun- że partia BHE postawi kwestię poz.o-- dzieło rąk w1pólcmnr<h hinduskich 
hecnej debaty w Bundestagu d . d nomieilników . ertrstow. 1„1 „ tnr 
wykavily, że w pewnej mierze Od dłuższego już czasu można było kowe podporzą kowanie się A enaue- stania w rządowej koalicji bońskiej. sknydlowy parowon ••dobionr •IJ~~· 
e.kcja ta przyniosła rezultaty. obserwować zaostrzenie ~ię sprzeczno- rowi R'.>wnocze~nie st<iwalo się wido- Gdyby wyszła z koalicji, pozbawiłoby ...,..,mi kwiatami neibiunrmi • kości 

P~jekt ustawy 
0 

utwoi·ze- ści pomiędzy kierownictwem partyj- czne, ie coraz większą popularność to Adenauera posiadanej obecnie w słomowej. , 
<V ś ' zł · h k j · d " k ' • 2/3 ł~-.1.. rarq:wan pnekGlQno W futeral•„ ef 

niu komisji kadr wojskowych nym BHE, zwanym inacz.ej „ugrupo- w rod mas c onkowsk1c zys u ą a Bun estagu w1ę szosc1 g UM.JW. k!óry"' •••idowala , 14 wi•flÓwłlo • ,,... 
zostal uchwalony za,i·ówno w · wa.niem ministrów" i popierającym posl()wie BHE którzy dali się poznać Wiele posłów z ramienia BHE jest pisem: „N~il•pS&• iY<U"• od lcrwo-

d.rugim, jak i w trzecim czy• bez zastrzeżeń antynarodową politykę jakodprzeciw
1 

nlcy remilitaryzacji, któ- zdania, że dla partii byłoby wlaśme po- ti~t~:~:;-;~:,.0„ 10„ b•d• m011ll „ 
t.aniu, przy czym z.a przy ję- Adenauera, a dolami partyjnymi, ma- rzy omaga i się polepszenia doli ro- żyteczne wystąpienie z koa\lcj1 boń- iJq.do< iwiediaią<r WJ•towę w Ermilabl 
ciem ustawy glosowała rów- sami. członkowskimi, które żądały zer- dzin prz~siedleńczy~h. skiej. Tak np. przewodniczący rrakcji pohri~ooną kullune I sdu<• ln.dii • 
nież większość deputowanych wania z polityką forsowania remilita- Zebrania krajowych organizacji prze. BHE w parlamencie krajowym w Ba- lVlł - XX wieku. 
aocjaldemokratycznych. rvzacji Niemiec zachodnich i domaga- siedleńców kładły ;!ówny nacisk nie warii. dr Walter Bechervt oświadczył STANV ZJEDNOCZONE WVSTI;J'UI.\ 

Bundestag uchwalił rów• ly ~ię od kierownictwa „nowej orien- na zagadnienia polityki zagranicznej, wręcz. że przy obecnym stanowisku ~N~~frb~~~EJ H~~ZP~~~~ 

Spraw Zagranicznych 
OSA, AnQlii i Francji w Paryżu 

W 1odzinach rannych l!'i bm, rozpoczęła się w Paryźu 

konferencja wzech ministrów Spraw zagranicznych - USA, 
An~lil I Francjj w celu ustalenia "wspólnego stanowiska 
Za.chodu" na rwpoczynającej ~ię w poniedziałek konferen· 
e.li genewskiej. • 

Spotkanie to !X>.Przedzily - Winstooowi Churchillowi. \ 
przeprowadził z nim dłuiszą 
rozmowę na tern.at konferen­
cji genewskiej, · 

jak wiadomo - trzy dłuższe 
konferencie ekspertów USA, 
Anglii. Francji i Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Jedna------------­
z nich odbyła się w Waszyng­
tonie w celu omówienia ogól­
nych problemów związanych 
ze spraiva bezpieczeństwa 
druga - w Bonn dla roupa­
trzenia problemu niemieckie­
go J trzecia - w Pamu, gdzie 
pOO.sumowano wyniki dwóch 
pierwszych konferencji eks­
pertów. 

Ztodnie ~ lnformac}ami 
praEy, paryska konferencja 
ekspertów, w której wzięli 
również udział przedstawk:ie­
le Niemiec zachodnich, przy. 
gotowała „wspólny raport" 
dla trzech ministrów Spraw 
Zagranicznych, dotyczą<::y 
stanowisk.a Zachodu wo­
bec „ewentualnych propozycji 
ZSRR~-

Sprawozdanie 
premiera Nehru 

z podróży 

do ZSRR 
W dniu Ił bm. odbyło 11łę 

po5iedienie parlamentu hln­
duskieeo, na którym premier 
N eh rn złoży I ośwladcienle w 
-iwiązku -i podróą do Związ­
ku Radzieckiego I innych iu-a.­
jów europejskich. 

nież w drugim czytaniu pro• tacji". ale wlaśnie na zagadnjenia polep~zenia CDU wobec problemów przesiedleń· 
3ekt „ustawy o ochotnikaeh''. l Już w roku ubiegłym z.achodnio-nie- bytu przesiedleńców. 2 lipca br. za- czych, byłoby wskazane wyjść z koali· 

KooferencJ.a Dullesa, Ma<::­
Millana i Pinay'a .zwołana zo­
staJ.a w celu rozpatrzenia tego 
wlaśnle rapct:tu. Jak wynika 
z komentarzy prasowych, mię­
dzy trzema mocacstwami za­
chodnimi Istnieją rozbieżności 
w szeregu ważnych P!'Oble­
mów międzynarodO\vych. Dla-

hba Reł)reiantantów USA udtwolifo t · łó I b 
14 bm. l .i.;wowala do sonalu <n•lu· tego ez g wnym ce em o e-

Nehru wyraził !>Oiląd, te 
przywódcy radzle~cy kierują 
się szczerym dążeniem de> PO­
koju i pragną, aby konferencja 
szefów rtądów czterech mo­
carstw w Genewie uwieńczo• 
na została powQd ze niem. Ę'-Od· 
kreśli! on, te nieslusme jest 
twierdzenie, 1ż Związek Ra­
dziecki odczuwa Jakieś trud­
CTości "' przemyśle I rolnictwie 
i dlatego pragnie pnkoiu. 

car~cy. 

Trzecie czytanie projektu tej rn.iecka „Deutsche Zeitung und Wirt- chodnio-niern.iecl-J tygodnik „Gesamt. cji rządowej. 
ustawy odbędz.ie się 16 bm. schaft.szeitung" p:sała, że „kola kie- deutscher Kurier" pisał w artykule za- Rozłam w BHE jest wymownym dowo-

rownicze BHE i związków przesiedleń. tytułow,rnym: „BHE musi si~ stać. po- dem istniejącego i pogłębiającego się po. 

A I czych są z1sklepio.1e i oderwane od nownie rzecznikiem luc7i spo'ecznie działu wśród przesiedleńców. Przywćxl-

p e mas partyjnych". Tacy przywódcy, jak upośledzonych", że w czasie wyborów cy wypowiadający się ,;a polityką 7.bro. 
Oberlander (były wyższy ofic€r SA) i do władz krajowych w Bawarii, na jeń i remilitaryzacji tracą w szybkim 

18 la U rea·tÓ W Kraft, o których mówi się dzisiaj, że zjeździe krnjowym BHE w Wurzburgu, tempie zaufanie mas czlonkowskich. Ma-

d 
li.I bi byli wtyczkami adenauerowskiej CDU po raz pierwszy na czoło dyskusji wy- syte uważają, że zostały oszukane Widzą ; 

N a1ro y filo a (unii chrześcijai1Sko-demo1cratycznej) w sunięto .,agadnienia polityki społecznej. one bowiem, że szeroko reklamowany ~ 
partii przesiedleńców, reprez.cntowali a nie zagadnienia polityki za.granicz- przez kola zachodnio _niemiecki€ „cud 

18 laureatów Nagrody No· w hod " 'edle' 
1 politykę odwetu i rewizjoni::mu. Nalo- nej i sprawy sc u . gospodarr.zy" przyniósł przesi ncom ~ 

bla podp!salo wspólny ape • · ł J T te· 
tk. mias!t masy przesiedlt>ncze wysuwa Y Przywódcy partyini w rodzaju KraftR tylko okruchy z. pańskiego st.o u .. o _z 

w którym wzywają Wf;Zys te · l d ' 
l ł ng Cl'.oło zagaclnień, którymi powinna 1 Oberl~ndera zdawali sobie sprawę ' na pierwsze miejsce wysuwa ą om z.10 # 

kra 1·e, by nie wykorzys ywa Y 1 · d k' · · • była 'Zająć się Ich partia - BHE - ta- rozwc.ju sytuacji Wiedzieli on1 aż naz· nie hasła odwetu woiny, o ,oreJ , 
ł'woJ·ny atomowej jako na.rzę- d d od · K ft Obe • 

Ś L 
kie sorawy, i·ak zapewnienie egzysten- byt dobrze, że zbliża się decy ująca dążą Ju zie w r zaiu ra a czy r• ~ 

dzia polityki". W ród aurea• · l h 1 · ! r,·1· zakładom, będąrym własnością rozgrywka pomiędzy nimi, ludźmi ca - landera, ale a> a 7.apewn;enia egzy-
tów, którzy podpisali ten a.pel, • I · dl - 6 

Prze•ie<lleńców, zakiadmn bankrutują- kowicie podporząclkowa~ym1 btJńs~ieJ stenc.ii, poprawy osu przes1e enc w w 
znai'dują się rr\iGdzy innymi u- · d N. h b·~• h. · cym wobec silne.i kor.kurencJi mono- klice Arlenauera, a odwracającą się o 1emcLec zac .,..nic 
czeni amerykańscy , niemieccy, " . · · poll. fnne snrawy, które masy człon- nich masą członkowską. Zbliżający się 
ł?.wcdzcy, angielscy 1 sz.waJ· ,, M T kow:kie BHE stawiały przed swują termin posiedzenla kierownictwa gru- · • 

cję, w któr•j proponuje P"'rjęci• ';11· cnej konferencji w Paryżu 
szpanii do bloku polnocno-allantyck1„ jest ustalenie _,wspólnej linii" 
90. mocarstw zachodnich w cza.-

DALSZA „POMOC" USA OLA sie rozmów ieoewskich. 
RAJOW $łlOOKOWEG0 WSCHODU 

Jak clono11 „New Vork Post11
1 mJ. 

niste.r Obrony USA Włłson w ni• opu· 
bli'kowanrm memorandLłm łlo pnr 
wódcó• Kongruu USA stW1erd:.a, ie 
opra'"owywone są płan'f Hifł<la eme· 
rylu1ń5kQ ,fpomcC((' wo;Jrkową .cloluycłt 
:t19re<h krojów irodk-090 WKll~~ 
- Egiptu, Imiela, Ubonll i ll!Mi. 

TElllOll KOLONllATO•OW 
AHGIWł(ICH ffA łllAl.AIACH 

Praia podajil. i• o-n9ielłk.ie wtadi. 
tolonioln• areutowcrły ostałn~(ł ca1ą 
ludn•:.ć wsi Gatu-Sptu, połoionej • 
Ś/odkowej c1ęłc.i "'łolajó.w .Ar„1blw• 
n.ych oskorło 11- • whłełanłe ~ 
t>CYlłniko„ 11JChu N1r11do,,..wynrto!.-„ 
cl9g.O. ,o1i-:jo skonfiJ1u~wała u c...._. 
pów wn11tkle 1apały rytu, 

• • • 
W t.oku obrad w Paryżu 

ministrowie Spraw Zagranicz­
nycb Stanów Zjedooczonycb, 
Anglii i Francji por;tanowUi 
y.-ysunąć na kon!ei-encjj w 
Genewie wniotiek., aby prol)­
lem niemiecki omawiany był 
w pierwszej kolejnoki. 

• • • 
A~encja Reuter.a d<>no'li, fe 

premier Eden złozył wizytę 

Pretnie1 1 ndli om.;wił 2nac1.enie 
.npólnych oświodn:eń 1 premierem 
Bulganin.m i innymi premierami i .,. 
kreślił )• Joko pnejowy pragni&nie 
pokoju. Nehru •skotał, łe 1byl moly 
okł'el ' ctaftU, foki spęchił w Zwiqrlcu 
.RadrieQ:im nie pozwołił mu "° si.ci.o 
gółowe totnojomlenle si• t rod1iec• 
kq 1trukturq gospodorc1q. Wi•tlcł• 
wrabt.nie wyworły no premlene Nehru 
osjągnięcia Zwiqtłtu R.odti&eldef't' • 
d1ied11nie gospodarcJ.ej. 

Dziennik „Hindustan Stan­
dard" donosi, że premier 
Nehru wygl-0sil również refe• 
rat na posiedzeniu hinduskiej 
kom1sj1 piR nowan·'l. Pad kre­
slił on w szczególności, że w 
Związku Radzieckim wiele 
uwagi poświęca ~ię wykonaniu 
planu bież.ącego roku. 
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fl--ł] Społeczeństwo Łodzi 
bud u je Warszawę 

Krótki bilans pierwszego półrocza 
W odpowiedzi na anonim 

Znaletliśmy go wśród innych listów w skrzynce reda~­
cyjnej. Na złożonej w czworo katt.ce ~ledwie kilka .. zdan, 
a pod nimi podpis „Patriota". O czym pisze do redakcJ~ oby­
watel ukrywający się pod pseudonimem?. O Festiw'!-lu, 
warszawskim Festiwalu Młodzieży i Studcntó"".· Z~ to tm· 
preza droga, ie „nic nią nie wskórai;ie, bo Za';h~ się z. tego 
śmieje" i że „żadna stąd korzyść dla ~ola~ow'.. Na do~". 
kartki jest maleńki dopi~k: „Piszę choc wiem, ze na moJ 
llit nie odpowiecie". . . 

Mylicie się, Obywatelu „Patrioto". !'la Wasz list odpowie­
my. Podyskutujemy o sprawach, ktore porusz.ao1e, na ła· 
mach gazety. . 

O tym. ile będzie kosztować Fest.iwal i z jakich fund!-!szow 
pokryte będą koszty przejazdu i utrzymania deleg~tow -
pisali'śmy już .niejednokrotn!e (np. w a:t. pt „Czy stac _nas na 
Festiwal"). Poszukajcie więc odpow1edn1ch artyk_ulow w 
poprzednich numerach „Głosu ~?b.otniczego". Chc1eh~yśmy 
natomiast pomówić z Wami dztsiaJ o znaczeniu Festiwalu. 

Przyznajecie, że jesteśde ?ilnym oooi:rwat?:~m l'OZ'•'.'O~U 
sytuacji międzynarodowej. Nie _mogły więc u_1sc v.i:as.z~J u­
wadze ostatnie wydarzenia w świecie .. Gdybyś~t~ chc1~h in:ót- . 
ko scharakteryzować obecną sytuacię, mus1ehbyśc1e przy. 
znać że z,-iamionuje ją odprężenie, spowodowane szeroką . 
radzlecką ofensywą pokoju. Tej ofem;ywie towarzyszy 
wzrost i aktywizacja sil pokoju we wszystkich kraJac~. _Na 
paparcie tego stwiel'dzenia wystarczy chyba wspomnicc o 
Swl<itowym Zgromadzeniu Przedstawicieli Sił Pokoju w Hel­
.winkach z udziałem delegacji 90 krajów i o przygotowi:­
t1iach do konferencji genewskiej, na którą mocarstwa za. 
chodnie musiały wyrazić zgodę właśnie pod naciskiem . 07 
pinii publicznej-. Wyrazem . t~j aktywizacji będ~ie rówm~~ 
warszawski Festiwal. Wątp1c1e w to, czy on cos „wskóra , 
e więc jakie będzie jego międzynarodowe znaczeni~. Od­
powiedź znajdziecie, przeglądając uważnie program imprez 
Festiwalu. 

w czasie Festiwalu, obok ogólnych m!lnifestacjj ~Jity!'z· 
nycb, odbęlzie się 340 spotk<1;ń deleg.ac.ii, w tym większość 
.spotkań według zainteresowan mlodz1ezy 1 aktualnych pro­
blemów miedzynarodowych. 

Dla krajów europejskich np. naj~ażnlej~zą sprawą l~st 
roz-.viązanie kwe5tii Niemiec i zorgamzowame systemu zbio­
rowego bezIJ.ieczeństwa. Nad tymi właśnie problemami ra­
dzić będą delegaci ze w<:chodu i zachodu Euro~y. 

Krajom Ameryki Łacińskiej _daje się szczególnie. v.:e znaki 
penetracja monopoli Stanów ZJednoczonych. Młodziez z iych 
krajów będzie więc zastanawiać się nad r~z"'.'łoj~m gospodar­
cz.vm i uniezależnieniem się od ekonom1k1 polnocno..ame· 
rykańskiej. . 
Bezpieczeństwu kr;ijów r.ia Dalekim W~c~odz~e grotą ct~­

gle prowokacje Czang Ka1-szeka. Młodziez azJatycka &ZU• 

kać więc będzie odpowiedzi na pytanie: co zrobić, aby umoc-
nić pokój w tym rejonie? . 

Czy przytoczone pe>wyżej przykłady, Obywatelq „Pa!r1oto", 
nie określają najlepiej międzynarodowego znaczcrua Fe­
•tiwalu? Przecież tu, w Warszawie, młodzież z c~lego św1~t'!­
poda &obie dłonie i powie, że chce żY_ć "! ~ko~u . .P!'l-~1ez 
tu w Warszawie młodzież przekona si ę, ze me istnteie roz­
tr~biona przez a~erykańską propagandę „żelazna kurty11;a" 
l że obowiązkiem młodzieży jest rozwijać współpracę mię-
dzynarodową. . 

Piuecie, że „Zachód śmieje się z tegc?". Być moze. A~e ten 
6rniech, bądźcie tego pewni, je..;t jed~Ille wrr11:zem. wścteklo­
ści 1. bezsilności imperiali$tów, wśc1ekłośc1, ze bieg wvda­
rzeń przyjął niepomyślny dla nieb obró~, bezsil~oŚ<:i wobec 
wz.rostu sil światowego ruchu w obrome po~oi:i-

Piszecie Obywatelu że Festiwal nie przyniesie „żadnych 
konyści dla Polaków~. I tu nie macie racji, ~estiwal b~dzle 
naa-iym największym zetknięciem z zagranicą, będziemy 
w;ęc mogli pokazać światu rezultaty naszej pokojowej pra• 
cy dorobek JO-lecia Polski Ludowej. 

i1et to miliardów dolarów wydają imperialiś_cl, byle tylko 
wykrzywiać obraz naszej rzeczywistości. Co dzień, co godzi.· 
na rzucają w eter ;łowa, :-i<>~ącc nienawiścią do Pol5kl, 
o.s~ercze słowa o naszym zycm. 

Niechaj więc mlody Francuz czy Włoch p:zekon.a się um, 
te strzelające w niebo osiedla. Warszaw;:. ze stalowe 1erce 
Polski - Nowa Huta - to me „ko~um~~ci:na . propagan. 
da" ale owoc pracy polskiego robotnika. 1 mzyn1era. 

Niechaj młody Chilijczyk . czy _Marokanczyk P?Z~ pr~wa 
f osiągnięcia naszej młodzi ezy, niech przekona stę. ze PI aca 
l radość są naszym udziałem. 

Niechaj młody Amecykanill ~jrzy na. nie zatarte !ei;i;cz~ 
ślady barb'łrzyi>&tw hitlerow;;k1ch, na r11:10y Waiszawy, ~re 
mator\a Oświęcimia i łzy, me wyschłe Jeszcze łzy, na pol1c:z­
kach matek. Niech zapamięta dobrze ~ obrazy, ~Y mogł 
odtworzyć je potem przed całą młodziezą amerykanską. 

Jesteśmy krajem który chce żyć w przyjaźni z innymi 
krajami. O tym p~zekonywać będzie. de_le~tów zagranlcz­
nvch każda chwila pobytu na nasze] z1ellll. Czy to, Ob. 

W roku bieżącym minęło 10 
lat od chwili podjęcia przez 
partię i rząd historycznej de· 
cyzji o odbudowie Warszawy 
jako stolicy Polski Ludowej. 

W 1945 r. w Stalinogrodzie 
powstał pierwszy Wojewódzki 
Komitet Odbudo:wy Warszawy. 
Podobne komitety zawiązaly 
się następnie i w innych mia· 
stach i gromadach. Z~rganizo· 
wano ~ieć zakładowycli i szkol­
nych kół odbudowy War~za­
wy. Ogólna ilość komitetów 
i kół odbudowy Warszawy 
przekroczyła w całym kraju 
liczbę 60 tysięcy. 

Hasło: „Caly naród buduje 
swoją. Stolicę" stało .się po· 
wszechne. Nie ma już dzisiaj 
takiego zakątka w kraju, któ­
ry nie objęty byłby akcją Spo. 
łecznego Funduszu Odbud()wy 
Stolicy. 

Ostatnio w Łodzi odbyły się 
wybory nowego Miejskiego 
Komitetu Odbudowy Warsza­
wy, w czasie których podsu· 
mowano wyniki, uzyskane w 
ut;ieglym roku w zbiórce na 
SFOS. Jak przedstawia się u­
dział społeczeń~twa łódzkiego 
w budowie naszej Stolicy? 

W okresie od 1944 do 1954 
roku mieszkańcy naszego 
miasta wpłacili na SFOS 
44.965.881 złotych. Rekordo­
wy pod tym względem o· 
kazał się rok 1954, w którym 
wpłacono 10.184.895 zt Wyko­
nano w ten sposób roczny 
plan zbiórki w 111,9 proc., o­
siągając przeciętną na jednego 
mieszkańca 15,70 zł. Łódź za­
jęta drugie miejsce w Polsce. 

Na ten piękny czyn złożył 
się wysilek całego spoleczeń­
stwa naszego miasta. Najwięk­
szy wkład na Warszawę zapi­
sały na swym koncie załogi 
łódzkich .zakładów pracy. 
Wpłaciły one 8.704.695 zł, co 
stanowi 85,5 proc. ogólnych 
wpłat. 

Na czoło wysunęli się robot­
nicy ZPB im. Marchlewskiego, 
którzy zajęli pierwsze miejsce 
wśród łódzkich zakładów, a 

, drugie miejsce w ogólnopol· 
ł skim współzawodnictwie za· 
kład-Owym. Dalsze miejsca za· 
jęły: MPK, ZPB im. Armii 
Ludowej, Państwowy Teatr 
Nowy, Spółdzielnia Inwalidów 
im. St. Martyki. 

95 proc. z ogólnej liczby za· 
kladów w naszym mieście, o­
bjętych zostało stałym.i świad­
czeniami na SFOS. 
Wśród szkół wyróżnia się 

Szkoła Podstawowa nr 80. Dal­
sze miejsca zajmują: SZikola 
TPD nr 7 na Stokach, Szkoła 
Podstawowa nr 13, Szkoła nr 
49 i wiele innyoh. 

Nie ulega wątpliwo§cł, ie w pierwszym półroczu br. poszczególne branże 
przemysłu włókienniczego pracowały wydajniej i sprawniej i dzięki temu 
uzyskały lepsze wyniki produkcyjne niż w poprzednich latach. 

Tmdno już dziś dokonać głębokiej i wnikliwej analizy pracy przemysłu 
włókienniczego w poprzednim okresie. Nie przeprowadzono jeszcze dokładnych 
obliczeń i podsumowań. Chcąc jednak dokonać, choć niepełnej, oceny pracy 
poszczególnych branż w I póh-oczu, przeprowadziliśmy z dyrektorami CZ lub 
ich zastępcami krótkie wywiady. 

lu Łódzkiego, Akademii Me­
dycznej, P'Jlitechniki Łódzkiej 
i innych uczelni naszego mia­
sta. 

Udzial rolnictwa w sklad­
kach na budowę Stolicy w y­
razi ł się kwotą 55.832 zl. W 
po1·ównaniu z rokiem 1953 
si.anowi to wzrost zaledwie o 
5,3 proc. 

Na podkreślenie zasługuje 

* * 
A oto co powiedział 

dyre.Mor na cielny CZPB 
- Północ, low. Mamos: 

jeszcze poważny wkład fun· Chciałbym na wstępie omó­
dusz.ów na odbudowę Stolicy wić realizację planów w skali 
ze stl.'Olly łódzkiej spółdziel- Ccntralneg() Zat-ządu. A w ięc 
czości pracy. Poza normalny- przędzalnie cienkoprzędne zrc­
mi !!kładkami, podczas rocz- alizowaly swe zadania pólro­
nych podziałów dochodów, czne w 101,9 proc., średn ioprzę­
n !ek:tóre ~;półdzielnie wpla.ca- cne - w 100,9 proc., odpadko­
ły jednorazowo po kilka tys. we - w 103,1 proc., tkalnie -
u na budowę WaTSZawy. w 101 ,5 proc„ wykończalnie -

SFOS _ to nie tylko fun- w 1~2 ~roc. Planów w tym 
d'l.ISZ na budowę Stolicy. p 0 • czasie m.e zrc:allwwały przę­
ważna suma z tych pieniędzy, i ?zalme s1·edmop1-z~ne: ZP~ 
i to jest w1:iśnie ta żywa więż I 10:· Harnar:ia, ~P~ im. Okrz_e1'. 
stolicy z pozostałymi miasta- Łódzka Przędza!ma, tkalnie. 
mi w kraju, przeznaczona jest l Tkalma ZPB 1i_n •. Harnama, 
na in estyc· terenowe. ZPB :m. Szymanski.ego oraz 

, w . Je . Łód. ó . , wykonczalrna ZPB im. Har-
M.ędzy mnym1 z r w- nama 

ruez kQrzysla z dobrodziej- Na;°gorsze wyniki uzyskały 
stwia tego fun?uszu.. W 1950 więc Zakłady im. Harnama, 
roku otnymal1smy 1.286 tys. zł które nie zrealizowały swych 
na budowę szkoły pr.zy. san~- zadań ilościowych w żadnym 
torium d1a ooec1 w Ła.giewrn- oddziale. Równocześnie fabry­
kach. Na budowę Teatru Na· ka ta uzyskała zaledwie 55 
rodowego w lałacll 1951 - 1954 proc. planowanej obniżki kosz­
wydatkowaliśmy 3.956 tys. zł, tów własnych . 
a w roku bieżącym SFOS W I pólroczu w przemyśle 
przeznacza na ten oel 5 milio- bawełnianym nastąpił dalszy 
nów złotych. wzrost ilości produkcji I ga-

Poz;a tym Zie SFOS otrzyma- tunku. Plany jakościowe zo. 
liśmy 12 mln. uł na rozbudowę 
szlroły dla dzieci niewidomych 
pnzy ul. Tkackiej, na budowę 
mu~zli lroncertowych w lódz­
kich parkach i międzyszkol­

nego boiska sporbowego w Ru­
dzie, kapi1ta•lny il'emoot Te­
atrn im. Stefana Ja.racza, na 
rozbudvwę Teatru Lalek „Pi­
noki>C>" i radiofonizację 3 
szkół. 

Vittorio de Sica 

odwiedzi ZSRR 
Z tym wtększym więc zapa- Dd•nllt HPa••• Sera" podaje do 

Iem powinniśmy obecnie przy. wiodomołcl, te rnany reiyHr wlo!kl 
&tą.pić do reai!iizacji planu V'tttorlo de Sica 101tal raprosronJ do 

Związku Rad1ieclcJ<t0 celom wii<1<ia 
~;płat na budowę Wa.rs2la!Wy, uchlału w nalm;c<iniu lilmu pt. „Stop" 
któ1-y .rostał W tym roku pod- adoptacji powieki C,echOWG. 
wyż...<OOny do 10.400 tys. r.I. I Ddenni~ wyj.W.la ponadte, ~ r za. 
Pl.a. ten Po ~·~ p· erw"ZY J' est I P~0tt1em do Vltt.orlo de Sica zwr6• 

n ""~ · 1 •· cli ••t reir- iadz•Klil Alebondnw. 

szczególne d'l.ielni.oowe kom.i- A . , h•. realiwwany w rozbiciu na po-I 
tety odbudowy WaTSUJ.wy. rtySCI C lnSCy 

Mamy wszelkie dane ku te· • B I • • 
mu, aby pl.all ten podobnie z wizytą w e 911 
jak w roku ubiegłym, ZOBtał l'nrjozd do lrubełl Chińłl<lego r ... 
wykonany ze znaczną nadwyż- IN N-- 1 Uoon.11 I Oper, P• 
ką. Trzeba tylko więcej za,in. ldńslrieJ wzbudtll wielkie r.mi.r ....... 
teresowania tą sprawą ze nie. w„,„, ortpt6w cłdńsldch w Bru•-

sell p--.iriły ~ą o nich opl· 
strony ludoości naszego m!a- nit p- francua1dej. l'rooa bełgljno 
sta i .aktyWU s>połecznego. wrrata ,;, • entuzjazmem o wartokl 

' . arlywtycpooj pro_.,.. •Cll>N•-on„ 
W bieżącym roku powinni§- go pn„ gołe/. W-nhll• lańco, mu· 

my uzy9kać 100 proc. po- ayka, stroje, doprowadrono do pl!tfoł· 
wszechnośct udlz:iału w świad- <Il gna aktoM - 1'Clob71Y 1obla s-a 
czeniia.ch n.a SFOS ze 9trony publlnneki bełglj>lrioj. l'odobnl• jok 

w Pa<yiu, do gU<lu publianoścl noj· 
mieszkańców naszego miasta. bardziej Pnl'l'Cldlr: „Rzeko jul.nl". 
W tym celu należy wzmóc „Forteca Yentan", „Kłopot, w króle· 
pracę propagandowo • organi- •lwi• niel>iHltim" I Hr„, spott-h•"· 

zacyjną. W większym niż do­
tychczas stopniu powinniśmy 

równri'ei: organi2iować społecz­
ne zbiórki złomu, makulatury 
1 mnych odpadków użytko­
wych ora~ przeprowadzać róż­
ne imprezy, z których dochód 

Międzynarodowy 
kongres 

dla uczczenia 
~!=~y na budowę pamięci Mozarta 

.siały przekroczone przez 
w szystkie di:ialy CZPB-Pot· 
noc. 

Swych zadań jakościowy'ch 
nie zreali zowa ły jedynie od· 
działy wyko11tzalni Zakładu 
„D" ZPB im. Stalina, tkalnia 
ZPB im. Szymańskiego i Łódz­
ka Tkalnia oraz przędzalnie 
średnioprzędne Zakładów im. 
Kunickiego, im. Ha.mama, im. 
Okrzei. 

w ciągu sześciu miesięcy br. 
przemysł bawełniany pn:ekrn· 
c:zył plan aikumuhci1i o 29 mi­
lionów zł, jak również uzyska! 
ponadplanową obniżkę kosz­
tów własnych. Osiągnięcia te 
byłyby większe, gdyby w pełni 
swe zadania zrealizowały m. 
in. ZPB im. Liebknechta, ZPB 
im. Okrze i, Łódzka Przędzal­
nia i ZPB im. Koczask iego. 

Warto wspomnieć również o 
uruchomieniu w pierwszym 
półroczu nowej przędza)ni śre­
dnioprzędnej w Rudzie, 

Na zakończenie tow. Mamos 
mówi: 

W drugim półroczu oto­
czymy szczególną opieką za­
kłady, ktc\re nie wykonują 
swych zadań. Dołożymy wszel­
kich starań, aby nasz przemysł 
produkowal nie tylko dużo, 
dobrze, ale przede wszystkim 
tanio. 

* • 
Mówi 

dyrelifor narzelny CZPW 
-ł'ółnoc, tow. Olszak: 
Przemysł wełniany zadania 

ilościowe zrealizowal następu­
jąco: przędzalnie czesankowe 
uzyskały 102,7 proc. planu, 
przędzalnie zgrzebne - 104,2 
proc., tkalnie - 100 proc., wy­
kończalnie - 100,5 proc. Za­
dania jakościowe wypełniły 
jedynie przędzalnie czesanko­
we i zgrzebne. Planowanej i· 
!ości tkanin I gatunku nie da­
ły tkalnie i wykończalnie. 

W skali przemysłu uzyska­
liśmy ponadplanową obniżkę 
kosztów własnych. Nie wszyst­
kie jednak zakłady przyczyni­
ły się do tego osiągnlęeia. Np. 
ZPW im. Barlickiego, które 
miały zmniejszyć koszty o 
1. 776 tys. zł, nie tylko zadania 
tego nie wykonały, ale co wię­
cej poniosły dodatkowe straty, 
wynoszące 386 tys. zł. Inne zaś 
zaklady, jak np. ZPW im. Rey­
monta, uzyskały poważniejszą 
obniżkę kosztów, niż przewi­
dywał plan. 

Znaczne niedobory mamy w 
planie akumulacji. W I półro­
czu przemysl wełniany winien 
jest państwu 115 mln. zł. Spo­
wodowały to m. in. ponadnor­
matywne zapasy tkanin. Rów­
nież znaczne straty ponieśliś­
my w wyniku przekroczenia 
planowanei wagi tkanin goto­
wych. W I kwartale br. w ska· 
li CZPW-Północ zmarnowa­
liśmy 67 ton cennego surowca. 

blewskiego i „Pierwsza Rudz· 
ka" . W oddz!ałach tych szcze­
gólnie slabo praC'IJią druk ar­
nie i farbiarnie, które często 
muszą dokonywać licznych 
przefarbów, co wpływa na 
podwyższenie kosztów produk­
cji. Kierownictwa tych fabryk 
muszą rychło zająć się likwi­
dacją występujących .tam bra­
ków i niedociągnięć. Zakładom 
tym pospieszy również z po· 
mocą Centralnl· Zarząd. 

Dobrze w pierwszym półro­
czu pracowały . Południowo • 
Łódzkie ZPJ i Północno-Łódz­
kie ZPJ. Chciałbym wspom­
nieć, że te ostatnie zakłady w 
poprzednim okresie przystąpi­
ły do produkcji bluzek i su­
kienek z tkanin steelonowych. 
Nowa produkcja w pełni zdała 
eg7.amin i niewątpliwie ko­
biety, które miały możność na­
być te tkaniny, są z niej zado­
wolone. 

Trzeba wspomnieć również 
o nowt"j tkalni w Turku, w 
której pierwsze krosna ruszyły 
w dniu 1 czerwca. Produkcja 
tkanin jedwabnych z Turku u­
możliwi lepsze zaopatrzenie 
ry~ku. 

* * 
O pracy pr7..cmysłu dziewiar· 

skiego mówi nam 

narzelny inżynier CZPDz 
łotv. RlłhinO\vicz 

W ubiegłym półroczu w po­
szczególnych zakładach prze­
mysłu nastąpiła poprawa w 
rytmiczności produkcji. Nie 
znaczy to jednak, że obecnie 
jest już pod tym względem zu­
pełnie dobrze. Bardziej równo­
mierna praca pozwoliła nam 
jednak wykonać ilościowy 
plan półroczny w 102 proc„ a 
plan produkcji I gatunku w 
JOl,2 proc. W tym czasie 
wprowadzono do produkcji o­
koło 208 nowych w-...orów. 
Przekroczyliśmy też plan aku­
mulacji t osiągnęliśmy ponad­
plaoową obniżkę kosztów wła· 
5nych.. 

W realizacji planu i>ólro­
ci:nego wyróżniły się m. in. 
ZPDz im. Kasprzaka. ZPDz 
im. Głat.ewskiego i ZPDz im . 
Duracza. Szczególną zaś po­
prawę widzimy w Zakładach 
im. Duracza, gdzie jeszcze w 
ub. roku występowały liczne 
braki. Dzięki inicjatywie i za­
pałowi załogi zostały one je­
dnak przezwyciężone. 

Jeżeli chodzi o plany kosztów 
własnych, to nie wypełniły ich 
trzy zakłady z terenu Łodzi: 
ZPDz im. Rychlińskiego, ZPDz 
im. Wojska Polskiego i ZPDz 
im. Plater. 

padki, że przędza nie odpowla• 
da warunkom technicmym. Z 
tego też powodu niektóre fa­
bryki mają wiele trudnoki. 

W bieżącym okresie wzmo­
żemy walkę przede wszystkim 
o dalszą obniżkę kosztów wla• 
snych i poprawę rytmiczncśc! 
produkcj i. Pozwoli to nam ró~ 
'-\ nież wydatnie podnieść ilość 
produkcji I gaiunk• !, * ~ -:; 
Rozmowę przeprowadziJ.iśmY, 

równiaż z 
naczelnym inżynierem 
CZI' Pończoszniczego 
tow. Lesiakiem 
Powiedział on nam: Ilościo• 

wy plan półroczny wykonaliś­
my w 103 proc., plan produkcji 
I gatunku - w 101,6 proc., da· 
liśmy także ponadplanową a· 
kumulację. Nie zrealizowaliś• 
my jednak planu obniżki kosz­
tów własnych. Przemysł nasz 
uzyskał tylko 92,4 proc. planu, 
Spowodowały to r.i. in. Sród­
miejsko - Łódzkie ZPP i Pół­
nocno • Łódzkie ZPP, które 
produkują jeszcze zbyt drogo 
i marnotrawią surowiec. U­
sprawnienia wymaga przede 
wszystkim gospodarka surow­
cowa w Sródmiejsko - Łódz­
kich ZPP. Zakłady te muszą 
zwrócić baczną uwagę na pra­
widłowe rozliczenia surow001 
we. 
Chciałbym również pokrótce 

powiedzieć o naszych zamie· 
rzeniach. A więc przede 
wszystkim będziemy musieli 
pot!jąć energiczną W\ailkę o 
obniżenie kosztów produkcji i 
podniesienie ilości produkcji I 
gatunku, W walce tej powi­
nien pomóc nam przemysł 
włókien sztucznych. Dostarcza­
ny p1·zez ten przemysł steelon 
jest często niskiej jakości. W 
trosce o dobro konsumenta na. 
sza współpraca musi ulec da„ 
Jeko idącej poprawie. 
Będziemy też produkowali 

na szeroką skalę pończochy .ze 
steelonu o niespuszczających 
się oczkach. Przystąpimy ró­
wnież do produkcji wzorzy­
stych skarpet męskich i skar­
petek dz:iedęcych. 

.,, /(o „ 
Jut ~ lfch lmlll<ich wypowlecbl W'f" 

nH:a, ie posicr911ólne branie I • .,.. 
tlady pn_,.tu wlól<lonmc1ego osią• 
gajq •- lepoze ...,.Ml. Cir mot ... 
ony p<ac-t jesia• leple)ł Moł„ 
"'I'· McanJ liczne •akladJ w lodzi ł 
-iewódzlwie, lctóre r nadWJikq ,_ 
llzujq - ~onitr pod kGidym 
~- Z rokh wlalnle powiNIJ 
broć p,..,.,9d fab<Jld pozostające w 
trfe. • paecle WSIJSłli'"" te aakłodJ, 
1r1óre ~ nio ,_lhu!ą swydt ploo ..... 

Od ~ dni realizujemy Juł 
mdanlo drutlego pólroc10. Sirlilro 
xhłiiumy się do korka Plonu 6-let­
nlego. Ale calio nas josrc„ s­
P<acr I wysHtu. W drugim pólróczU 
br, mus~mr dokonać wielkiego dr! ... 
Io. Poszciegolne H>ldady powinnJ 
WJttłyć wszrsll<ie sil)', w celv przed­
terminowej reaJiza:ji Jadań. Nie mo. 
ie być ani Jednego 1akładu, ldóoy 
ni. 1roali1owołbr swych planów we 
wszrsdcich w•i<afnikach I nie wolcz,t 
• uja:wnieftłe ukrytych '*!MW, hóre 
umołliwią dalSIJ wzl'l>łt produkcji, 
popraw• l•l Jcśolcl I obnlienitr 
k.ositów własn.,ch. Te tome iadaftl11 
stojq pned koidym ,,,.._..,1.,,., 
majstrem I łniynierem, c.&łonł:iem 
partii I bexpartrinfl"· 

Zwycięskie I pnedi.rmiftowe wyi(O" 
n1>nie planów łOUnrch i 19dd Pia­
na ...,e&nieg• - to bojowe 1edani• 
wu,itkich załóg, ic:h kierownictw po'll 

litranych I go~arczych. 

Patrioto" nie przyniesie, jak pi.>zecie, „korzyści Polsce"• 
~ie umoc~i wiary w zwycięstwo sił pokoju? 

Młodzież szkolna nie szczę­
dziła wysiłków, aby z nad­
wyżką wyk()nać podjęte zobo­
wiązania. Na wyróżnienie za­
sługuje Szkoła Podstawowa nr 
11, która w ramach prac spo­
łecznych postanowiła zebrać 
500 kg złomu na odbudowę 
Warszawy. Zobowiązan ie to 
zostało wykonane z nadwyżką. 
Szkolne Kolo Odbudowy War­
szawy przy TPD nr 7 przeka­
zało z zorganizowanej przez 
siebie imprezy - 2.600 zł na 
SFOS. a Liceum Wychowaw· 
czyń Przedszkoli 3.837 zł. 

Biorąc aktywny ud~iial w 
.tych wSJZystkich akcjach, któ­
rych ukoronow.aniem powinno 
być przedterminowe wykona­
nie planu rocznego, z dumą 
będziemy mogli powiedzieć, 
że wspólnie budujemy nasizą 

ukochaną S~ - Wa=­

W awłęzku • :IDI roc1nkq urodzin 
·Mo1arta, któnt Pf't'.YtJDdo w czerwcu 
19'6 roku, odbcdzie się we W~edniu 
międzynarodowy kongres poświęcony 
pa~i wiell<iogo kompoIJłoro. K°"' 
gres bęc:b:ie wielkim wydan.eniem luJ.. 
turałnym, które skupi wybitnych muiy­
ków całego świata. 

W minionym okresie najle- ~-------------------------­
M. K. 

Korzystając z okazji, apelu­
ję do towarzyszy z przemysłu 
bawełnianego i wełnianego -
naszych głównych dostawców 
- aby walczyli o coraz wyższą 
jakość przędzy. Często bo­
wiem zdarzają się jeszcze wy-

I jeszcze jedno. Na Festiwal pL"zyjedz.ie młodzież z .całej 
Polski . Tu, w Warszawie, w rozmowach z de~eg~tam! z~­
granicznymi nasi chłopcy \ dzie~.czl'.ta bęc!~ miel\ i:io~oosć 
przekonać się że w walce o pokoi me Je!ltesmy sami. ze ~ 
całej kuli zi~m.skiej mamy sprzymierzeńców. To po1Jęb1 
wiarę w naszą przyszłość, to przeko:ia o słuszności naszeJ 
drogi, to wyzwoli nowy młodzieńczy entuz~~zm ! zapal. 1 to 
jed Obywatelu „Patrioto", ta druga korzysc, którą przynle­
eie Polsce V Swiatowy Festiwal. 

W.B. 

Wspólnie z gromn.dzkq orga. 
nizacjq partyjnq t Prez11· 
dium Groma.d?kie; Rlldll Na­
rodowej ustanowili odpo· 
wiedzialnych za poszczeg6t· 
ne odcinki pra.cv. Ter11z 
przed żniwami Degzcz jesz· 
cze raz przegląda listę. Za 
Sliwaków odpowiedz1a lni ~q 
Piotr Ptuta i on sam. Za 
Zberezkę Jan Ocwpo i Jóuf 
Woldan. W Zawadztt, w re­
jonie od s.i:osy do Konar agt· 
tują Antoni Grabowski, st· 
kretarz podstawowej orga• 

A nauczydele? Niestety, 
nauczyciele szkół podstawo-
wych, średnich i zawodowych 

1 w niskim procencie objęci są 
stałymi świadczeniami na 
SFOS. Wśród aktywu świad· 
czących na budowę Warszawy 
nie widzimy młodzieży szkół 
wyższych, a więc Uniwersyte-

czas - zapcwniall chtopi. 
Pod.czas spisu rolnego roz• 
mawial także Desz:cz z Pw· 
trem Juraszkiem, który w 
ubieolym roku z powodu 
choroby nie mó~ł przy!ączyć 
się do manifestaC"yjnej do· 
stawy. 

A ktyw!ścl Fro·n.tv N arodo­
wego, Tadn.i l towarzysza 
partyjni wykorzystują tD 
swej pracy tak.i argument: 
w zeszl.ym rolcu państwo 

wlożyło w prace meliorClcyJ­
ne w Zawadzie r1on.o.d 350 

wę. 

EDWARD WRÓBLEWSKI 
pn:ewodn;aqcy 

MKOW w Lodzi 

Ułatwiło to sprawny dowóz 
zboża i po 5 dnlacll wytężo­
nej pracy chłopi Zawad11 mo­
gli pojechać razem do punk· 
tu skupu.. 

- Dziś dla nM najważ­
niejszq sprawą - powladtt 
przewodniczqcy Gromadzkie­
ko Komitetu F N - ;est wła­
śnie dobre zorganizowanie 
om!otów. Bo samo żęcie prze­
biega bardzo szybko. Ludzie 
sq tu „nerwowi" do prac11, 
nie postoją. Najbardziej po­
trzebujcrcym: Janowi Rut-

1', a pierwszym z okazai• 
.L V szych budynków, wy• 
1tr:ula;ących tuż przv wjeź· 
dzie do wsi, czerwienią się z 
daleka dwa szytdy: „PRE· 
ZYDIUM GROM ADZKIE.1 
RADY NARODOWEJ W 
ZAWADZIE" I ,.GROMADZ· 
Kl KOMITET FRONTU NA· 
RODOWEGO W ZA W A· 
DZIE". Jakby kto§ chcia! 
podkreś\\ć ,,drogą propagan­
dy wizualnej", że między ra­
dq a Komitetem Frontu Na­
rodowego istnieje ścis!a 
to11p6?praca. Je8Li l<Llt jest w 
utQc\e, to dobrze. 

W lokalu Prezydium pusto 
- ludzie w terenie. Tutko 
przewodniczq~ Gromadzkie. 
go Komitetu Frontu Naro­
dowego, Józef Dozcz, prze­
otąda ostatnie YMterialy z 
posiedzeń komltetu Na po• 
dwórzu docierają się dwis 
gomowskie motorki do mlo· 
cki. Przewodnic ::ący •?uc11 
niecierpliwie okiem na krzq. 
tającego się wokó l nich me­
chaiiik4. Cz11 zdadzq egza. 
min? 

ZAWiDA;i;;;;1 
N a §ci anie, tuż i;onad glo­

Wit Deszcza, wisi Program 
Wyborczy Gromadzkiego Ko­
mitetu Frontu l'fa•odowego. 
Zawarte 3ą w nim chlop• 
slde zobowiązania o podnie• 
sieniu pl'odukcji rolnej, wiel• 
kl czyn melio1ac,,.;n y, obe;~ 
mujqc11 kil.kaset hektarów 
lak na.d Warto, ~octulat wal­
kt o świat!~ we wsi, no ł 
il.a.dcm poprzedn~h ta.t -
pr:odownictwo w termino· 
wych dostawach zboża, tyw­
ca t mleka dla puństwa . 

Głowili się towarzysze e 
Komłtetu Frontu Na.rodowe­
go na jednym ze swoich 
wiosennych pos1eduń, jak 
pokierować wykonaniem tak 
$Zerokiego Programu Wybor­
czego. Teren ma i:; niewielki 
- trzy wsie : ZriwClda, S!i­
waków ł Zbere zk.u . dotrPĆ 
możn11 ciD ka.żrleoo chlopa. 
Podzic!iti się w ięc pra.clło 

pierwsze miejsce ! 
ł 

nu 
.,.~·~,,~~~~..,..,~,~~~·~''''~~·''''""'~''~ 

nlzacj t pa.rtyj11eJ j Józef tys. z!, podczas gdy ogólny k.owsk l ernu, starszemu ;u~ 
Sziimla$, przewodnlczqcy w11miar podatku z gromady gospodarzowi i Stanislawowi 
Prez. G R.N . W pozostatej czę· Zawada wyrwst niecate 200 Jan ikowi, go~podaru;ącemu 
źct wsi ak tywiici Fro-ntu Nar tys, z! sanwtnie na 3 ha, zapewii;-
rodowego, agitatorzy; Ma.rcin jstniejq w Zawadzie t oko- liśmy pomoc są.ied.zkq. Na-
Bil•ki, Szczepan Qiczyk., Ja" licznych wsiach 1tstatone SzYm więc oczkiem w głowie 
CiuP\\, Tadeusz Dyk.tlJńsk.\ t już tradycje przod<Jwanta w są przede wszystkim mlocar-
obaj Jędrzejczyk<l'JJle, obowiązkowych dostcnvach nie. Motorki, o te._ - Desrcz 

* :/o * zboża. W ;;esz!µm roku 53 wskaza! •ęką na podw órze 

O żn;W<Leh," młocce ł ter- wozy z Zawady z 258 kwin- Mechanik sprawdza! je 
minowe, do~tawie zbo- talami zboża pojechały iuż właśnie w biegu. - Chcemy 

ża mutlq tu juź nie od w lcotl.cu Lipca n.a punkt slcu- zorganizować grupy w zajem­
dziś Na zebr4nlu gromadz· pu. Wieś śliwaków dzięki n.ej pomoc11 w czasie młocki 
kie j organizacji parl11j nej w jednej man.ifestac11jn.ej do- - mówi! dalej Des:cz - że­
maju towarzysze ze Zberez- stawie wykonała prawie 90 b'11 wszystkie trzy maszyny. 
In mówili, że w tum roku proc. swojego roczne90 pia- które mlócą zboże „na czy-
wszystkie wsie. cała groma· nu. sto" i wszustkie kieratówki 
da powinna zorganizować Zeszloroc?1ly sulcces odnle- nie staly ani chwili bez-
zbiorową do6t11.wę zboża. Jó- .si.Dno dzięki ro:umnemu zor- czynnie No ! o .„wspóln.11ch 
zef Deszcz pytał rlttopów ze panizowan.lu pracy w czasie klepiskach" - jak w zeszłym 
śHwakowa, co sq~q o teJ żniw. Przede wszystkim u- roku przewodniczący 
spraw ie Rozmawiał z P!o· miejętnie rozstawiono ma- Szum.tas mówił już z cliło· 
trem Powroiniaki~m t Ja· szyny do mlocki. Powstal11 pC!rni. 
nem Ptutq, któr?y 1ut w ?fo• tzw . „wspólne klepiska" . Je- W zeszłym roku Zawad.a 
ut11m roku zawieźli zbio~ dno zawi ano na podwórku u zdobyła drugie miejsce w po­
wo zboże do punktu skupu.- Józefa Stiw akow skieQo, dru· wiecie rado mszcza1isld m w 
I w i!lm roku pojedz iemy, tyl- gie u Stefana Szumlasa, Il dostawacll zboża. W t11m ro­
/w mloca.mi.e dQJUirc;civ tl4 tr;ecie mi placu s;koln.ym„ ku ambicje jej .sq w iększe • . 

Pnua austriacka podaje, łe nojlepo 
•• oddestry s)"młoninne 1odanq 10-
prouone do wzięcia ud:r:iołu w uroczy„ 
stoiciach. Na piHWSZY'ft 9lanJe wv· 
mienione sq ze5połr Medlolańslc:iej La 
S<ala, Filharmonii l•rtiński-ej, Lenin· 
grod1kioj i PraskieJ. 

Mierzy nr p!erw~ze. 

* * * przed gromadzkimi komite-
ta mt li'N stojq w teg(). 

rocznej kampa•di żniwn.o­

omlotowej bardzo wielkie 
zadania. Mobilizować zbioro. 
wy w11si!ek przy koszeniu, 
mlocce i dostawach, to rzecz 
niełatwa. Tłumac.:yt chla· 
pom, że żniwa majq także 

poważne znaczenie politycz· 
ne, że od pełnego zebrania 
plonów zależy umocnienie 
gospodarcze kraju, wk.laa wsi 
w obronę pok.o;u - to 
wszystko wymaga różnorvd­
nych form propagandowych. 
W trakcie pracy GKI>'N zdo­
bywajq nowe doświadczenia. 
Warto zatroszczyć s ię o !o, 
aby doświadczenia te zosta· 
111 upowszechnione w całym 
powi ecie, w woji!wództwte. 
Zrobić to powimw powiato· 
we komitety f N 

Tumc:asem PKFN w Ra­
domsku - JO.le dotychcuu -
palcem jeszcze nie kitvnq!, 
aby żniwa na jego Leren.e 
przebiegły sprawnie. I n­
strukcja, która miała fJOcUU­

fUIC gromadzkim komitetom 
Frontu Narodowego niek tó­
re wytyczne w sprawie ż111w 
- przele:l:a.ta długo w oiur­
k!L. Zebrania ag i tatorów 
PKFN „po Linii" żniw zapla­
nowano doptero na 12 lipca. 
Nirr wtęc agitatony doirq 

do gro-mad, będzie już chyba 
cokolwtel> z11 póitio. A tyni,. 
czasem jest tyle do z1·of11e· 
nia. Weźmy chociażbu taicie 
sprawy, jah; d.ovU11owa11ie 
remontu i wykon1.1sW.nt€ ma­
szyn, organizację grup po· 
moey sąsi€dzkiej, organizo­
wanie „wswinvch klepisk". 
szybkie przeprowadzertie 
żniw i omlotów, roipropaoo­
wanie ltasła: „pierwne zboże 
d!a paiz.st.J.>a" - $<ł to prze. 
ci eż ws zystko zadania także 
dla agitatorów i sam ego Po· 
wiatoweoo KomitcttL !"N 

' w. u. 

piej prncowaly ZPW im. Łu-
kasińskiego, Tomaswwskie 
ZPW, ZPW im. Barlickiego 
ZPW im Pietrusińskiego. 

Z nich powinny brać przy. 
klad zakłady, pozostające w 
tyle: ZPW w Konstantynowie 
czy ZPW im. Barłickieg(), 

* ~ * 
Zabiera głos 

dyrelitor naczelny CZPJ, 
I tow. Hałowslii 

W minionym pólroczu prze· 
rr.ysł jedwabniczy pt·acował na 
ogół dobrze. Plany półroczne 
zostały zrealizowane we 
wszystkich działach. tj. w di:ia· 
Je pasmanterii plecionej i 
tkane1 i w tkaninach gotowych. 
Wypełnione również zostały 
zadania asortymentowe oraz 
uzyskaliśmy ponadplanową o­
br.iżki: kosztów własnych. Plan 
akumulacji wykonali.limy w 
103,6 proc Gorzej jest nato­
miast z realizacją planów ja­
kościowych tkan in gotowych. 
Do pe!nego wykonania planu 
zabrakło nam 4 proc. Zarwały 
g_o wykończalnie ZPJ im. Wró~, 

Prace 
rzemieślników łódzkich 
inieresujq 
przemysł włókienniczy 

Wielu rzemieślników 
łódzkich uzyskało ostatnio 
patenty na opracowane 
przez siebie narzędzia dla 
przemysłu włókienniczego. 
Niektóre z nich. jak np. !re­
zy do nitkowodów, są już 
od kilku miesięcy wprowa­
dzone do produkcji. Wyro­
by te zutępują artykuł, 
sprowadzany dotychczas ze 
Szwecji i Anglii. 

Ciekawym wynalazkiem 
mistrza .ślusarskie20 J. Mło­
dawskiego jest nowy model 
uchwytu do czółna auto­
matycznego. Uchwyty wy-

konane l)rzez Młodawskie• 
go zdały próbę sprawności 
w przemyśle z bardzo do­
brym wynikiem. Wprowa­
dzenie ich do produkcji 
rozwiąże niezmiernie ważne 
dla tkalni zagadnienie ja­
kości złych uchwyt.ów, od­
bijające się ujemnie na pro­
dukcji. 

Tak więc WS$>6łpraca rze­
miosła z przemysłem włó· 
kienniczym może f)rzynieść 
poważne korzyści i rozwią­
zać niejedną trudność w 
produkcji. 

W MIASTECZKU FESTIWALOWYM NA BlfLANACH 

NA ZDJĘCIU: gi~nastycy przu(K)J.owują się do masowego pokazu 
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CO POCZ'lill'BZYNIOSfA4iJ 
LUKSUSOWE UBRANIA 

czy LUKSUSOWE 
BRAKORÓBSTWO? 

cujq ta.k, jak w %PO im. Pr6-
chni.k4. 

W kiolku ł ltoł6wct pro­
io4dzon.11m tam prze: OZR 
J>TZ1I ZPW im. Barlickiego 
brak jest najczękiej piwa, a 
robotników częstuje się za­
tęchlą kaszooką. 

Łódź, to jedno z najbardziej „zielonych miast" 
. Państwowe Przedlięblorń1Do 
Krawiecko-Kufaie-rskie w Ło­
cizi dostarczvfo niedawno do 

,Pl<ODUKCJA 
• • LUKsusow!i> 

"""'~ 
T1U1gaz11nu Hurtowni Zbvtu. 
198 ubrań ze 100-procentowej 
welny w 1 gatunku (z tzw. pr°"' 
dukcj i „luksusowej" ). 

Przy odbiorze, podczas kon­
t r oU stwier dzono w 70 ubra­
n iach różnorodne braki : pla­
my i przvpalenia, dziury w 
spodniach, rękawv wszvte do 
tylu, za wąskie lub za sze­
r okie kołnierze, blędv tkackie 

. łtp. 
Ci ekawe czy ubrani e takle 

chcialby kupić hrakarz (pie­
czątka IV lll) i co powie na to 
„luksusow e brakoróbstwo" 
dyrekcja PPK-K? 

BUŁKI Z PLESNIĄ, 
TO NIE PENICYLINA 

Stołówki . i kioski OZR w fa­
brykach sq dużym udogodnie­
niem dla robotników, pod wa'­
runkiem jednak, że nie pra-

Obiady w stalówce sq nie­
amaczne. W dniu 20 czerwca 
np. podano zupę z grzankami, 
pokT11t11mi ple§niq, po kompot 
zaś pracownicy muszą przy­
chodzić z wt.a.mvmt MCZ11nia­
mi. 

W11l<mlon1t spo.fród pracO'W­
ników komisja kontroluje 
dzialalno§ć kiosku i stalówki, 
a!e kie-rownictwo OZR w og.5-
le nie reaguje na jej uwagi. 
Należałoby przypomnieć to­
warzyszom z OZR prZ"J ZP'W 
im. Barlickiego, że chociaż 
penicvlinę hoduje s ię na pld­
ni , nie uprawnia to ich do p!>­
dawanl.a sp!efoialych bul ek 
do zupy, gd11ż na pewno nie 

I.~ 
~ 

f;//; 
'il'! 

mają one wlaściwości Leczni­
czych. 

Na podstawie korespondencji 
J. FISZBAJNA 
i K. DOMINCZAKA 

Przywyklhśmy narzekac!, łA 
Łódź jest szara, brzydka i po­
nura, że ulice są c ia$11e i bru­
dne i że brak zieleni. żeby tak 
było w Łodzi t yle zieleni co w 
P01Z11aniu lub Szczecinie-mó­
wią często łodz i anie. 

A tymczasem, choć trudno w 
t-0 uwierzyć, Łódź, to jedno z 
najbardziej „z ielonych mia9t" 
w Pols<:e. Mówią o tym liczby : 
w samym tylko śródmieściu 
mamy około 500 hektarów zie­
leni. Parków, skwerów i ogro­
dów znajduje się w Łodzi zna­
cznie więcej niż np. w War­
szawie. Wprawdzie w iele ulic 
pozbawionych jest drzew, a le 
tego n ie da się naprawić ze 
względu na ich wąskość. Tru­
dno na chodnikach, po któ rych 
i t ak z trudem przeciskają się 
ludzie, zakładać t r aw niki. 

Dziś w parku 
]fil. Hibnera 
Dziś, o godzinie 18, '" par­

ku Im. Hibnera. (pl. Niepo­
dległości) młodzież łódzka 

uczy się śpiewać piosenki 
festiwalowe. Specjalną na­
ukę dla zaawansowanych I 
po~tkujących organizuje 
Komisja Imprezowo-Arty­
styczna. łAidzkiego Komite­
tu Festiwalowego. A więc 
bierzemy tek~ty drukowane 
w „Głosie Robotniczym" i 
spotykamy się w cleniu 
dr:iew miłego parklL 

Z wizytą w miasteczku festiwalowym 

W ml<Kncdtu fettiwalowym penuje wriqtlow• cioro. KonrslaJq< s pl..,,.) li~ tnleuliańcr ebezu P•Jechall nad 
- ·- do panu t Maja. 

Zb liżajqc się do mia.st4!C1!• 
ka festiwalowego ze zdziwie­
niem spostrzegli~my, że pa­
nuje tu wyjątkowa cisza.. 
Czyżby ni kogo nie bylo? 

ffę urŻqdzłd, ale brak Mm 
również sprzętu sportowego 
(w całym miasteczku festiwa­
lowym nie ma ani jednej pił­
ki). Zarząd Łódzki ZMP o­
biecał wprawdzie dostarczyć 
6przęt sportowy, ale dotych­
czas slowa nie dotrzymat. 

- Mimo to - mówłq chlop­
cy z zapalem - spędzamy tu 
cza& bardzo przyjemnie. 
Przyjdźcie do na,,, gdy będq 
wszyscy mieszkańcy obozu, 
zobaczycie jak tu wesolo! 

PrZ11jdziemy na pewnor 
AUG. 

- Stó;! Kto idzie?! - W o­
bozie wprawdzie nie ma mlo• 
dzieży, ale jest on dobrze 
strzeżonu przez dwóch war­
tow ników: Pawła Ferstera , ---------------------------
Andrzeja Stefańskiego. Jest 
również członek „kadry" oba­
.w - Lucjan Patura, kierow­
nik radiowęzla. 

Brud • 
I nieporządek 

tracą prawo obywatelstwa w Łodzi 
W związku ze zbliżającym 

się świętem 22 lipca I V Fe­

mandatami wszystkich, którzy 
będą zaśmieca~ I zanieczysz-

stiwalem Młodzieży 1 Studen- czać nasze miasto. 

go Zarządu Przedsiębiorstw ! 
Urządzeń Komunalnych oraz 
załoga straży miejskiej. Nara­
da ta miała na celu zmobilizo­
wan ie strażników do sumlen­
meiszego pełnien i a obowiąz­
ków i omówienie sposobów za-

tam zwłaszc:r.a w godzinach 
wieczomych. 

Dla przykładu podajemy 
kilka raportów straży miej-
skiej. 

Oto co donosl strażnik Józef 
Liberadzk! i ze strażnicy Il, 
kompanii I: 

Dnia 13. VI., o godt, 19, do pCLrku 
MickiO"l'fi:zo pnyszlo tuech chuliga--­
nOw, którzy idqc olejltq 1erwałi kosi 
no odpadki I i;i-ucili v. lr:na:ici. Na 
%wr6'«wq im uwagę, ie nlnczq m:e­
nie: •poroc1ne , uiynall słów viulg~ 

Park im. Matejki przy ut. Narutowicza, to jeden z naj­
piękn iejs zych w Polsce. 

Ale wr6~my do naszych par­
ków. Chętnie w nich przeby­
wamy porą letnią czy wiooen­
ną, cieszymy oczy zielen ią, lu­
b imy, gdy piękne kwiaty zdo­
bią klomby. Łódź pooiada kil­
ka park ów, k tóre zaliczają się 
do naj piękniejszych w Polsce. 
Np. n iewielki park im . Malej. 
ki. Utr zymany w stylu francu­
sk iin, wysadzony rnidk·imi ga­
tunkami drzew, z przepiękny­
mi kilkudziesięc ioletnimi szpa­
lerami - pokazywany jest .la­
ko w zór studentom Wydziału 
Ogrodniczego. 

nych. Chcia!em doprowadiić Ich do ,---------------------------­

Ty m smutniejszy jest fakt, 
że parki t e , które powinny być 
naszą chlubą , są często dewa­
s towane. D eptanie trawników, 
łamanie gałęzi drzew, z rywa­
n ie kwia tów, jeżdżen i e rowera_ 
mi i motocy klami po park ach, 
gra w pilkę . k tóra ląduje nle­
jedno krotnie na pieczołowicie 
pielęgnowanych klombach -
to wy p adki nagminne. We 
wszys tkich niemal park~h łó­
d zkich znaleźć m CYi.na • stłuczo­
ne lata rn ie, połamane lawkl, 
pozrywa ne kosze do śmiecl. 

W początkach czerwca br. 
odbyła s ię narada , w której 
wzięli udział przedstawiciele 
Zarządu Z ieleni Miejskiej , Ko­
mendy Łód-okiej MO, M iejs kie-

Zachowanie w parkach jest 
także wykładnikiem naszej 

ku ltury. 
Oto jak się niszczy trawniki. 

bez:pieczenia parków przed 
dalszym niszczeniem. Parków 
pilnuje 30 strażni ków. N ie są 
oni jedna k w s tanie utrzymać 
porządku &tają się n ieje­
dnokrotn ie, of iaram: napaśc i 
chuliganów, którzy „buszują" 

VII Komi1oriotu MO, al• st.awlali op6r. 
D:iopiero, gdy wezwaliśmy na pomoc 
fun'.ccjona-riuny MO, 1ostali doprowo„ 
dieni do wył. wym. Komisariatu. Na-­
twlsko ich: Zygmunt Olet,SC1 zam. ta„ 
glevtni<ka 61, Ka1lmier1 W itoński, 1u.m. 
Chop!no 2-21 i Janusz K0Hyń11ci, 1om. 
Chopina 18. 

Inny raport: 
Dn ia 12. VI., o gocłt. 17.30, pełnłqc 

1łuib4 w parku Slenl.:lowicza przy ma„ 
ga1ynach PSS 1auwoi:yłem jakichś 
osobaików, t tuitqcyc:h płyty betonowa. 
któl'13 leiq no chodnikach. Zotnymani 
Marian Piotromkl i JanuSI Fomals.ki 
pn1znali 1ię, ie potłukli \Ol ton spoaób 
17 plyt. 

Porządku w parkach nie u­
trzyma nawet pulk st.rażn i ków, 
o ile sami me będziemy go 
przestrzegać. Trzeba zrozu­
mi eć, że sposób za<:howanla 
s ię w parkach, ogrodach, jak i 
inny ch miejscach publicznych 
jes t wykładnikiem naszej kul­

--------------------------1 tury. Nal eży w i ęc - i tu apel 

Kto ma pomóc budować 
ogródek jordanowski 

przy ulicy Franciszkańskiej 31? 
Początkowo mieszkańcy o- wszystko wyprzątnie I wywie-

kolicznych domów spoglądali zie? 

do rod ziców. nauczycieli i or-
ga nizacji młodzieżowych 
µrpajać dziec iom od najmlod­
s2ych lat zamiłowan ie do po- · 
rządk;u . czystości, uczyć szano­
wać mienie spoleczne, kochać 
przvrodę. 

Wówczas parki nasze staną 
się naprawdę chlubą ł,odzl. 

J .• AUtiUSTYNIAK. 

Chociaż lato jest w pełni, 
czas ]UŻ zaopatrzyć 

w węgiel 
Wpła ty na pierwszy rzut za­

opat rzenia l udności w węgiel 
trwaj ą już od 15 czerwca br. 
Z doty chczasowego przebieg u 
wpłat wynika jednak, iż dość 
duża część mieszkańców Ło­
dzi pozostaWia sprawę wyku­
pienia przysługuj4cej normy 
węgla na os tatn ią chwilę. 
„Maruder-Ly" ci nie 1,daJą so­
b ie sprawy z t rudności, jakie 
mogą wymkać z nierówno­
mi€rnego nasilenia zakupów w 
prlźniej ~zych miesiącach . W i ą­
że się to śc 1 ~le z przepustowo­
ścią hurtowych składów opa­

• na zimę 
dowany „pod gołym niebem• 
traci w okresie letnim na war„ 
tości. 

Poza tym dla spra w nego 
zaopatrzenia ludności i unik• 
nięcia jakichkolwiek opóźnień 
w dostawach węgla konieczne 
jest równomierne wykorzysta­
nie transportu konnego. Z tych 
względów, jak również w celu 
uniknięcia długich „kolejek" 
przy kasach - mieszkańcy Ło.. 
dzi powinni już teraz pomyśleć 
o zaopatrzeniu się w węg i el, 

A. 

lowych oraz z ograniczonymi -------------­
możhwościaml ~roóków trans­
portowych zaangażQwa·m·ch do 
rozwńzkt węgla do domów. 
Składy hurtowe nie są przy­
stosowane d<> ~romadzenia na­
dm iernych iJ()ści opału . Ważne 
również iest to, że węgiel skla-

Komunikat 
Stacjo Sanitorno-Epldemlologlanc wu 

lodzi zawiodomia, ie w okrc-sie od 15 
lipco 1955 r. do 1 wrteSnia br., mob\o 

si._ szc1:epić w nostępujqcych punkt«ht 

na to wszystko z pelitowa- Takie I podobne rozmowy 
niem. toczyły się na temat kilku ko-

- Też im się z2chciewa ko- biet, k tóre dla uczczenia 22 
pać na polu mówiły Lipca postanowiły oddać do 

kob iet y z ul. Franc i ;i;;kań- uży tku bałuckim d ?.ieciom jesz­

skiej. - Nic, tylko kartofle bę- cze Jeden ogródek jordanow­
dą sadzić. sk i. Praca nie była wcale la-

Zamiast porządnie remontować 
I 1) Piotr\cowsko ,90, eodz:iennle W 

godr. od 10 de> 17. 

2) Kn latlewlcza 1-3, w godz. od 10 
d'? 17. w ponledziołłc'I, łrody ł piq1k4• 

3) Próchnika 41, w godr. od 10 H 
17, we wtorkf, <:rwottk ł. soboty. - .straszą 

- Gdzie tam. One tutaj chcą twa, ale przewodnicząca komi­

zrobić j~k 1 ś ogródek dla dzieci. tetu blukowego nr 161 - Lu­
Ale czy to im s'.ę uda? Ku- cyna Goncerz, pracownica Wy­

pa gruzu i śmieci. Kto im to działu Zdrow ia - Leokadia 

Ulica Rewolucji !905 r. nr 
18, m. 16. Mieszkanie ob. Wer­
cajzera. Ktoś puka do drzVJi. 
- Proszę wejść - zapras.a 
ob. Wercajzer. - Mv jesteś­
my z Miejskiego Przedsię· 
t.iorstw a Remontowo - Budo­
w lanego nr 2. Będziemy „e­
montowait wasze mieszkanie 
- o~wiadczajq przybysze. „Bohater 

z· romansu" 
Od dnia 18 do 31 bm. w sa]!f 

Estrady Satyrycznej w Łodz.l 
przy ul. Traugutta l występo­
wać będzie: Zespół Artystów 
Operetki Łódzkiej z reprezen­
tacyjnym programem pt. „Bo­
hater z romansu". Muzyka O. 
StrauSBa, libretto wg B. Shawa. 

Udział biorą: Ewa Kra­
siejko-W i śniewska, Olga Or­
leńska, Hanna Bielanka, Lilia­
na Wosińska. Michał Lasowy, 
Kazimierz Szubka - Nowski, 
Henryk Łabuński, Tadeusz Wo­
łowski oraz chór i orkiestra. 
Przekład l opracowanie Ma­

riana Piechala, reżyseria Ta­
deusza Wołowskiego. 

Przedsprzedaż biletów w ka. 
sie teatru od godz. 10 do 13 i 

od 16 do 19.15. 

Gocałek, gospodyni domowa -
Józefa 1''abiańska i Inicjator 
prac, radna DRN-Staromiej­
ska - Zuzanna Szymańska 

me us tawały w pracy. 

Przede wszystk im p lac, poło­
żony przy ul. Franciszkańskiej 
31, między kinem „Pionier" a 
dużl\ kamienic!\, doprowadzono 
do porU1ctku. Wspólnymi sila­
mi kobiety oczyściły teren z 
iruzu I kamieni. 

Terai trzeba llyło pomyśleć 
o ogrodzeniu J urządzeniu o-

Przyjął ich serdecznie, jak 
milych., długo oczekiwanvch 
gości. - No, nareszcie będzie­
my mieli porządny sufit, 
scio.nk.ę dńo.łowo,, dnw\.- -
cieszyl stę przedwcześnie. 

Zaczęti remont. Ob. Wer-

Komunikaty ZMP 
gródka. Radna Szymańska 

Ó ł Zanqd t6d1kl ZMP tawladomla Wf· 
zwr ci a się o pomoc do dy- bronych ucH•lnlko• na v Festiwal, 
rekcji ZPB 1m. Harnama. Dy- wyieidłajqcych w ramach dW\I, tny I 
rektor Grzesiak odniósl się do utorodnlowych turnua6w, i• naltir jalr 
te] spraw y bardzo przychylnie. najuybclel 1glo1tat .1„ do włalcl· 
Ob 

wych tonqdów ds:ielnicowych ZMP w 
iecai dostarczyć siatkę na celu 1alatwlenia formalności 1Wiq1a- l 

ogrodzenie i piaskownicę do o- n,.ch 1 wyjazdem. 
gródka Prezydium DRN-Sfa-1 Po 20 lipca iadne lormalnokl 1wiq· 
rom1ejska zasieje zaś trawę j lane Z wyjardem nie b~dq •alal:w\ane. 

zaopatrzy ogródek w zjeżdżał- * ~ • 
nię. Zar1qd OzlelnlcOWf ZMP-Sr6dmlelcle 

Chodzi jednak 0 to, aby czte- towiodomlo wnystk!cn kierow!'ik6w 
grup I ucz•1tników V Swiotowego Fe--

rem dzielnym kobietom po- stlwolu, wyieidiojqcych w I hlrnusle . 
spieszyły z pomocą inne. tJ. 30 bm . oraz uctes1nlków, wyieżdto-

Jesleśmy przekonam, że Jqeych 3.Vlll. - o koncentrocii, kt6ro 

l'ajzer pat1'zlll ł własnym o­
czom nie wierzył. No.jpierw 
zerwali podlogę (deski byly 
jeszcze dobre) i założyli nową. 
(Podobno trzeba było w11mie­
łlić legary) Nowa podłoga 

1est jednak poTsza od starej, 
między deskami sq szpary, w 
wielu miejscach ugina się, 
niektóre deski sq papękane. 

O wiele goTze; przebtegal 
jednak dalszy remont. Napra­
wy sufitu i postawienia iciaii­
ki działowej kosztorys nie 
'Pnewidywo.\. Spro.wa. to. wv­
dawala stę ob . Wercaj?erowi 
bardzo niejasna. Postanowi? 
więc szukać pomocy. 

Przyszedł do nasze! redak­
cji. Zwierzy? się ze swvch 
trosk ! klopotów. Do jego mie­
szkania posz li przedstawiciele 
redakc j i i przedstawiciel 
MPR-B nr 2. Stwierdzili, te 
1stotnie podłoga jest źle wy­
konana. Okazalo się również, 
te kosztorys przewiduje na­
prawę sufitu ! wykona"lie 
~cianki dzialowe1. Trudno zro­
zu.miei!, dlaczego fakt ten u­
krywano przed ob. Wercajze­
rem. 

4) Sopocka 3-,, w godz. od 15 <le 

17, w poniedziałki ł awartki. 

5) Zboc1e 17, w godt. oo 15 do ,.,. 
w pon i echlałld ł ciwortkl. 

6) lectnlaa 6, w godz. od 12 do 11ł 
we wlorlcl I plqlfcJ, 

n Szpitalna 12. w godr. od IS do 171 
we Morki I p fqt«I. 

S) Srebm~.Xa 15, w g<>lll, od 17 de 
19, we wtorki I piQt\cl. 

Purtkt uczepień przy ul Plotric:owsl-Je) 
190 jest głównym pur:lttem u:czepieił 

przeciw różnym chorobotrt · Jcai.dy oby­
watel moie zaszczepił. liłl tom pnłH 

cfw 04PI•, blon!cy. du r°""' brz:unnemu. 
c:1.eN.1onC9:, t,tc:.o"W\, w u1c&Odn\onyc:h 
wypocł~aeh prteciw durow\ p\om lłt.m_,. 
koltlunowl, 

Jedynie uaeplen lo pneciw włclelc1'„ 
""• doJconywone sq vr Oi:lelnicowydl 
Doz<>rach Sanllcmyc:h, 

Krótko 

o wielu 
sprawach 

TERMIN OGtOSZENIA 
WVNIKOW KONKURSU 

Od nich to dowitu!ujemv l!ę, 
ie m?odzież miasteczka festi­
walowego pojechala wvkąpać 
.się i p!ażować nad staw w 
parku 1 Maja. - Powrócą 
wszvscv M obiad, okolo go­
dziny 13. tów, w mieście naszym rozpo- ----------------------------

przy ogradz.amu, f:ianm trawy od~ędt i e si• w dn iu 18 bm, o godz. 
17, no koń c:owym prz.vstonku tromwo· 

i dal~zym urządzeniu ogródka Jów nr 1 1 15 przy ul. Stivltowskiei. ko­
- .Ko.. pomogą wszy~cy ojcowie i ło mostll. Prosimy o punktualne przy· 

Na tvm nie końcZ11 się jed­
nak sprawa. Kiedy komis;a 
opuszczała mieszkanie, przed­
stawicie! z MPR· 8 nr 2 po­
wiedział do ob. Wercajzera . -
Za to, że tian poleciał ze skar­
gą, doczekasz się pan zakoii­
czenia remontu za 5 tygodni„. 

Sqd konkursowy, p<>w<>lc-ny do rOł' 
potrtenlo projektów usprawnienie obro­
tu os.zoędno.Sc: owego PKC w poro-tu.i 
mieniu Z- Zorzqdem Głównym Zw. zew, 
Proc. Państw. i Społ. podoje do wia­
domości. że wobec prleioun ięda na fq. 
da nie zo intere.sowonych btrminu d:ło• 
danio prac o t.5 d-nt oro.z napływlJ 
znacznej ilości projektów (ponad 2 tys.) 
term-in ogłosze-n l a vyyo-lków lc.ookursu 
zostaje pr.z.e-sun.i.-ty no dzień 20 1i•rt"' 

- A potem1 
- Potem 2 godzi.nu cłsz11 -

łnformu;e nas przewodnicząr.v 
rady drużynv Andrzej Ste­
tański - następnie ponqdko­
wanie namiotów i teren.u, a 
potem gry i ·zabawv aż do roz­
poczęcia festvnu. o godz. 17. 
W festynie biorq ud.ziai rów­
nież harcerze oraz ludność „z 
m iasta". Mamy tu pl11t11, ada­
pter, śpiewamv piosenki. O 
20 jest kolacja, potem apel, a 
o 21 - absolutna cisza nocna. 
Przewodniczącego rady dru­

iynv pytamy następnie o pla­
ny na najbliższe dni (rada ta 
bowiem planuje zajęcia, wv­
cieczki itp .}. 

- W sollbtę - odpowiada 
'.Andrzej pojedziemy na 
wycieczkę do Wifoiowej Gó­
ry, a w przyszłym tygodniu 
do Spały. Urządzimy również 
wystawę pamiqtek dla gości 
zagranicznych. Chcemy teź 
zorganizować spartakiadę, w 
czasie której będziemy zdo­
bywać odznakę festiwalową. 

- Ale z tvm - wtTqc4 
r.rzedstawiciel kadTI/ - mamy 
najwięcej trudno.~ci. Nie tvlko 
bowiem nie mamv pLacu, na 
którym moglibvśmy spartakia-

sportu 
.............................. 

SOBOTA 

GadL. 14.30. Stadion Wldtewa • 
1portck:iado iokładowa pnemy1tu d'ti• 
włorsko-pońezonn lcrego. 

Godt . 15.30. Boisko P"'I ul. l'lot1':ow­
rkiej 181 - mecze slotk6wkl I konr 
kówkl, w ramach otworcio boisko Star-­

tu. 
Godr. 16.SO. Stadion Pl'%'/ al. Unii I 

„ eliminacyjne towody lekkootletyc:rne 
'"'diy narodowej. 

czyna sifl akcja sanitarno - po-
rządkowa pod hasłem: „Łódź 
miastem czystości", W tym ce­
lu zmobilizowano duży aparat 
kontrolujący, w skład którego 
weszli przedstawiciele MZBM, 
Zarządu Zieleni Miejskich, 

PKP, PKS, MO i Stacji Sani­

tarno - Epidemiologicznej. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Ob<, StaNngradu 21) 

- dnia 16 t 17 bm.1 godz. t9 -
r1W1półwlnnl ". 

IM. ST. JARACZA (St. Jaroaa 21) -
dnia 16 bm., godi:. 19, dnia 17 bm., 
g~. 16 ..... „Teida c.to.sy", dnia 17 
bm„ godz, 19 - „Zbójcy". 

MtODEGO WIDZA (M<>nl ust~I 4o) -
dnia 16 bm„ godz. 1?1 dnia i1 bm„ 
godt, 11.~ ł 19 - uM01aJność pani 
Dulskiej " . 
Pozostałe teotry niectynne! 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wlę:kows10ogo 96) 

- czynne codzienn ie opróa pon!„ 
dziotków w god1 inoch od 9 do 15. 
W niedziele od godz . 10 do 16 l "" 
czwartki od godz. 14 do 20, 

WYSTAWY 

Codzienne kontrole przepro­
wadzane przez przedstawicieli 
doz.orpw sanitarnych i MO 
wykazały, że w niektórych 
punktach miasta stan sanitar­
no - porządkowY jest wręcz 
katastrofalny. Do najbardziej 
zaniedbanych należą m. in. 
skwery przy Dworcu Fabry­
cznym., Bałucki Rynek, hala 
MHD przy placu Niepodległoś­
ci oraz plac Barlickiego. 

Wiele odcinków ulic nie jest W soloch Muzeum Siwki (Wł~ 

Przez dozorców w ogóle uprzo_ kowskiego 36) - wystawo pn. „Re• 
li\ woluc}o 1905 r. w lodzi I okręgu"~ 

tanych. Wielu nie;;for nych ło- Wystawo czynno wo wtorki, srody I 
dzian kupuje owoce I konsu- c:twortki od godz. 14 do 20, w plqt· 
muje je na ulicy, wypluwając I ki i •obotv od god<. 9 do 15, w me-

d.tiole od godz. 10 do 16, 
pestki na chodnik. * ~ * 

S tan ten musi ulec radykal- ODODEI( PROPAGANDY $ZT\Jł(l 
nej zmianie. Łod:llianie muszą (pa<k SlenkJew;e.za) - wystawa pn. 
przyzwyczaić się do utrzymy- „Oor~belc .naukowców 16d.~kich w 
wania czystości Przedstawi- okre"e minionego. 10:1ecla . Wysto-

• • wo aynno coch 1enn1e oprócz. po--
ciele MO I DS winni karac nlod1lałk6w od gC>dt . 11 do 1~. 

Godz. 18. Boisko Pl'%'/ ul. Wołowej 
6 - mecz pllka<1kl o puehar Polski KS 

. Im. GwardM Ludowej - Film Polski. 
God<. 18. Boisko Sporty w po<ku lu­

dowym - mea o puchar Połsk. Spar­

to lb - KS Im. Morchlowaklogo. 
Godr. 1e. Boisko przy al. Unii 2 -

mea: piłkarski o puchc.ir Polski \'/łó.k· 

n<orz lb - KS Im. 9 Moja lb, 

NlEt>ZIEi.A 

Godz. 9.30. Korty tenisowe w parku 
tm. Poniotowsklego ł w Helenowie -

druiyncwe mistrzodwa Polskf w tenisie 

t iemnym udzi ałem drułyn Storlu, 

Sporty I Wlóknlorto. 
Godz, 10. Stadl.,., prty ul. Killńskl e­

go 188. Uroczyste otworc.t1 .s:portokla· 

dy tokłodowej ZPB Im. Stalina. 

Godt. 11. S1adlon prti ol. Unii 2 -
dolsz.y c 'qg e liminacyjnych zawodów 
lek.kootletycznych 1: udziałem zawodni· 
ków kodrf narodowej . 

Godr. 11. Stad ion S~orty w parlcu 
ludowym - mecz pi ł~o rsk' o mlstn.o­
stwo III ligi Spo<ta (I ~di) - KS Im. 9 
Majo iódi). 

* ~ * 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr­

kowska 102), - Wystawo proc UCl• 
niów Społ. Ognb -ka Artystyczneg& -
czynna cocl?lonn le oo r6ct: ponie­
dtiołków od god1. 10 d<> 13 I od 15 
do 18. w niedz iel' od godt, 10 d<> 18, 

KINA 
BAtTVlC (Narutowicza <O) - „Wróg pu­

blic::ny nr 1" - godz. 15.1 5, 18.30, 
21. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program "I· 
mów dokumenta~nych I kulturalno· 
oSw'ato-.vych: - 11Potoc lnwcl:dów", 
,,Boloton Jest tera z nasi", „Normo· 
li toc:io" PKF 21!·55 - godt . 18, 19.30. 
Program dlo flojmłochzych : - 11 N le-o 
b:e,ki lise k.", „Samolubna małpko", 
„ Go mttsz lcu , nap ełn i j się'" - godz:, 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zie!ono 2) -
„Wokacje pono Hu lot ' - gock. 16. 
18, 20. 

MUZA (Pab1o ~ielca 1n) - „lubo b.,. 
dzie za póino'" - godz. 13. 20. 

POLONIĄ (P1e>trkowsko 67) - „Moc 
lovia" - godt. 15.30, 1S, 20.30. 

PRZEDWIOSNIE (2:ero1Ts k1ego 76) -
„Cyrk<>wc:·(• - godt . 18. 20. 

1 MAJA (Kili ńsk i ego 17d) - .. Promie­
n ie śm ierc i '" - godt. n . 19e 

ROMA (Kaliszewskiego 84) - uCie-m· 
no rze-koH - godr. t8, 20. 

REKORD (KaJlnewtklego 2) 
dtlt" - godt. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) 
mC)(te" - godz:. 18.30. 

"' ą. • 
matki i w ten sposób włączą bycie. 

„Okru1ne się do Czynu Lipcowego, zapo- Zarzqd Otlelnlcowy ZMP-Sr6dml•iole 
zowiado·mlo wszystkich p1zewodn lezq­
cych zorzqdów tokłaOovtych ZMP z za· 
kłod6w procy, hondlu ł ll":tytucjl, ie w 
dniu 18 bm„ o godz. 16.30, odbędz ie 
si ę no·roda, po!wlęc:ona <>mówieniu 
przygo-towoń do 22. lip::.o Narada od· 
będzie si• w św! etlicv Znkłodów Im. 
Próchnika, przy ul. W igury 13. 

POKOJ (Ko1imler1a 6) - „P.,.mat o 
m iłości " - go-dz. 18, 20 

łWIT (Baluckl Rynek) - „011.wc:zyna 
u źródfałf - go.di. 19, 20, 

STYLOWY (K i lińskiego 123) - „Kurs 
na Marto" - godz:. 11, 20, 

TATRY (Sienkiewicza llO) - .,M i lośł ko­
biety" - godt. 16, 18, ro. 

WOLNO~C (Prcybystewsk iego 16) -
„Północny port'* - g<:>elz:. 16, 18, 20 

wtOKNIARZ (Próchnika t6) - „Po­
g romcxyni tygrysćw" - godz:. 16, 18 
al. 

WISU (Tuwima 1) - „\v-óg publiczny 
nr 1" - godt. 13.30, 16, 18.30, 21. 

ZACHĘTA (Wa ryńskieg<> 26) - „Czoro­
d1~ ejski kapelun" - godi:. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ko liski) 
„leśny koncert", ,,Dz ieci, ·to nona 
pr1yułość", „Rorwój form zwierzqt." 
- goćt. 16, 17, 18, 19, 20. 21. 22. 

STUDIO (Bystnyoko 7·9) - „Pi eśń taj 
gl" - godt. 19. 

tĄONOśC (Jótelów ~3) - „Pnygoda 
na Ma.rlenutooie" - godz. 17ł 19. 

Dyżury aptek 
Orisiejsnj nocy dyfurujq nOOl"3Ujqce 

t:ipteki : Obr. Sto~ingroQu 15, Pob io»i· 
eka 218, Joracta 32, St"lina .50, Ko­
pern ika 26, Piotrkowska 67, plac Ko-­
łcielny 8, oł. Kościuszki 48. 

Jutro, dn ia 17 bm., dyżurujq nałtt: ~ 
pujqce optekl: Piotrkowska 307, Piotr­
kowi ko 127, Tuwi ma !:>9, Zie lono 28, 
Wschodn~o 54, LimonO'NSk!ego .37t a L 
Kościunkl 48. 

DY!URV SZPITALI 

Chirurgie: dt li eałq de>b- dyturul• 
S1pitol Im. dr Stedl ngo, ul. Ste rlinga 
1-3. jutro. dnia 17 bm., cclq dobę dy· 
iuruje Szpital Im. dr Rydyg iera, u l. 
Sterlinga 13. 
lnt~ma1 dtii cafq dobę Oyiuruje 

Sz.p :tal im. N. Barlickiego. ul. Kopciń · 
skiego 22, Ju tro, dn ia 17 bm., cołq do­
bę d yb ruj e Szpi ta l im. dr Glurl ń· 
sk•ego, ul. Zolcqtno 44. 

Dyiur połoinic10--ginelcologic.zn,-: od 
god?. 8 do 20 dyi unqe Szp ital Im. 
dr H. Wolf. ul. lagiew nickc 3.ł·36, od 
godz . 20 do a dyż.urujc S:pitol im. Cu· 
ri e ~Skłodowskl ej, ul. Curi e·Skłodow!k.i ej 
15, Jutr<>, dn;o 17 bm., od godt. 8 do 
20 dyż uru j e Szpita l im. d · Modurowl· 
c:1a, u l. Kr?em-i en ieoka 5, od godz. XI 
do 8 dy~ u ru je Szp ital 1m dr H. Wolf, 
ul . logiewnic:ko 34·36. 

Ważne telefony 
Stroi Potamcr - I 
Pogotowia Rahlnkowe - 154-U 
111iei•~a Komenda MO - 25Ull 
M1eia:J Oirodelr Informacji - 1511-n 

czątkowanego przez cztery 
aktywistki społeczne . 

Niedzielne 
festyny 

W niedzielę, 17 bm„ o godz. 
16, odbędą s ię dwa w ielkie fe­
styny ludow e, na których wy­
stąpią znani artyści scen łódz­
kich. 

W parku w Helenowię w 
części a rtystycznej ~-ystąp lą: 

Lilia żukowska, Wladysław 
Manijak, Andrzej Iwiński I 
Andrzej Górski. W par ku Lu­
dowym wystąpi ą: Halina Aleń­
ska, Roman Sabajda, Lena 
Wilczyńska, Aleksander Dem-
biński, I 

Na festynach przewidziana 
jest nauka piosenek. 

RADIO 
SOBOTA, 16 LIPCA 1955 lt. 

FALA 202,1 m 
WIAD01110$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.0ł, U .OO, 18.t5, 21 .JO, 23.50. 
7.45 Z p iose-n k.q do procy. 8.00 Kon· 

e"rt muzyki rozrywkowej. 8.30 Dla dzie· 
cl storstyc:h 1łuchowl s ko. 8.50 Muzyka 
i komun ikaty. 11.55 Chwilo muzyki. 
12.10 Przeg ląd prasy s tołecznej. 12.15 
Rapsodie Froncis z~a Usz .C'I 12.30 „No 
swojską, nutę" . 12.50 A•Jdycjo dla wsi . 
13.00 Jnformacje, dnia . 1..305 Program 
dn 'a . 13.10 Muiyko rozrywkowo , 13.30 
Muz.yko ludowo. H.05 [nfermcu:je. 14.1 0 
Utwory no flet kompozytorów fro·ncu· 
sldch. 14.30 Muzyko rouywkOYJO I to· 
neczna. 15.00 Muzyko bC1~etowa. 15.25 
Koncert ro-zrywkowy w wykonaniu or· 
kiestry mandolinistów tRFR pod dyr. 
E. Ciule.ny, solisto: Jerzy Sidorowicz. 
16.00 Reportaż Kazimierza Zygmunda 
pt. „Po trzech lotach", 16 10 Zespoły 
świ etl icowe przed miit„otone m. 16.30 
Moza iko mu1yc:zna. 17.00 Dla dtieci 
audycJo słowno·mu 1yczno pt. „Tańce 
I 1obowy no wczosoc h" . 17.30 lódz· 
ki di. lennik raq. iowy" I fe li eto.n tygod· 
niowy Adomo Oc:hoddcgo pt. .,No 
starych imiec:ioc:h" . 17.45 Muzyko roz„ 
rywkowa . 18.13 Omów: ~ni ~ p rogramu. 
18.20 felieton okluo ln.,. . 18.35 Fitisko 
muzylco ludowa. 19.00 Muryko i a .!ctuol· 
noic: I. 19.25 „N l etwy-kłe r.dorr:enle" -
słuchO"łł isko . 19.55 Mu1yko taneczno. 
20.30 „Przy so-boc. ie po roboci e'". 21.50 

Wydaje nam się, że zamiast 
metod11 zastraszania, należy 
raczej porządnie ' t uczciwie 
remontować domv. 

nia br, , 

KOMUNIKAT 

Obecność wszystkich przewodn lczq­
cycli ZMP 1 ter&nu dtieJnicy Sródmie- I 
$cie obO"Niqzkowa. ;ł 

* :/- * 
Zortqd Orle lnicowy ZMr'·Śr&dmlelcie 

podojo do w iadomości wn ystklm ucre-­
stn ikom V Festiwalu, ie ktl rty uczestni· 
ctwa no Fest iwal będq wv<fowane wy· 
lqctn ie za olcot aniem św iadectwo h~ 
ko rslc ie-go. W iwiqzku t tym, wszyscy 
uczestnicy powinni pos iadcc wyniki ba· 
dań le-k.o rskich . 

Kronika 
partyjna 

OyrHcjo Mu•eum Sztllld w todzl -
włodomla, ie Biblioteko NoukCMo Mu. 
zeum Sztulu będiłe zamk.nięta do dr.to 
10 sierpnia br, 

UWAGA, SU85!lRYBENCI 

,,Dom Ks'qilc:i'• 2awiodomło, łe ~Oi 
'loł s i ę tom I „Nowełu H. S\enkiMvi ... 
czo . Po odbiór naleiy r.{,łostć 1ht óo 
~s ęgGfni, która przyjęło subskrypcję. 

DZIELNICA St!ODMIE~CIE: 
Wydział Propagandr KD PZPR 
1.owiodomio w:nystklch prele„ 
gcntów1 ie dnia 19 bm., o 
godz. t6, odb~dtie się w tall 

I 

ftURS Kl\OJU 

* ~ * ł KO, uf, Koiciuuki C, I\ p •• se· 
,,. I minarium no temat: „Walka o 

Zariqd Dzie !nlcowy ZMP·0>ródmleścle poprawę ja:toici i likwidację P<Wlsreehna Spółdtieln •O Spotywc6w 
lódi-Północ, Oz:i oł · Społeczno-Somonq• 
dowy, pr'lyjmuJ• zapi.sy /'IO kuny kroju 
I modelCM1anlo. P/otrlcow1ka 36, po­
kój nr 16 I 17 od godz. 7 do 15, w '°' 
boty do godz. 13, 

or~an~ zuje d zi ~, 1~ b~„ 0 godz: . 15 .30, w brcków11 • Po odbiór bihliografil 
dz1efo 1cowym ;cornrtec re TPP~R, przy 

1
ul . naleły xgta.nat sle dąi Wr-

Norutowlcza 28 no rod~ komitetów „ diiołu Propagandy KO. 1 

st iwalowych i tokład6w procy. 1 
Pros imy o pOnk.tuolne przybyclet •"""""'~""'"'""'""......_ 

Wykwalifikowanych kierowolk6w robót ze 
znajomości !\ robót torowych i budynkowych, 
głównego księgoweg11 I inspektora do działu 
kosztorysów i umów zatrudni Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 13 w Łodzi, ul. 
Jaracza 95/97, 1573-K 

Ręcznych formierzy odlewników o wysokich 
kwalifikaciach z.atrudnl natychmiast Fa­
bryka Kolłów l Radiatorów, Łódź, Warneń­
czyka 18. zc«i~zeni.a przyjmuje dziaJ kadr. 

!578-K 
\ 

Tokarzy o .wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych i brukarza tatrudni natychmiast ZPW 
im. N. Barlickiego w Lodzi. Zgłoszenia przyj­
muje dz:iał kadr od godz. 7.30 do 15.30 przy 
ul. Zeromskjego 108. 1612-K 

ZAKŁAD JAJCZARSKO - DROBIARSKI 
w KUTNIE 

podaje do wiadomości wszystkim hodow­
com drobiu, że prowadzi na szeroką skalę 
własny skup drobiu po cenach bardzo ko­
rzystnych płacąc cenę o 8 proc. wyższą 
od cen obowiązujących. 

Skup D RO 8 I U odbywać sit: bę­
dzie w Kutnie przy ni. Mickiewi­
cza nr 70, we w11zystkie dni robocze 

Inż. chemika ze znafomośclą farblarsłwa U• 
trudnią Miejskie Pralnie I Farbiarnie w Ło· 
dzi, ul. Cz. Butora 34a. Reflektujemy na sił~ 
wykwalifikowaną. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dział kadr. 1602-K. 

Tka.czy lub tkaczk.f. pomagaczkl lub aczen• 
ni<"e na przędzalnie. 2 smarowaczy, 2 mura• 
rzy oraz pracowolków do strażY przemyslo• 
weJ I straży p. poźaToweJ zatrudnią Za.kład1 
Przemysłu Bawełnianego Im. 1 Dywizji Ko­
ściuszkows.lclef w Łodzi. Zgłoszenia przyimU• 
je dzial kadr, uL ł.ąkows 23 725, w godz. od 
7.30 do 15. 1605-K 

Szwaczki • overloczld, malarza f słolarsa za­
trudnią od zaraz Sródmiejsko - ł.ódz.kie Za• 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 61/63. Zgłoszeni.a przyjmuje 
dz iał per sonalny codziennie od godz. 7.30 
do 15.30. 1611-K 

Tkaciy, mistrzów tkackich, prządki, obclą· 
gaczld, przewijaczki, uczniów tka!'kicb l na 
przędzalnię w Wieku powyżej 18 lat. oraz 
kołodzieja (stelmacha) zatrudnią od zaraz 
Zakłady Pnemyslu Bawełnianego tm. F. 
Dzierżyńskiego w I.od.zł. ni. Plotrkow 

I Pl ośnl lroncuskie. 22.00 „Dla każdego 1· 1599-K 
ceł miłego" , 23.05 Koncert wieczorny, •--------------...--~=--'­

•) 

od godz. 1 do god:i. 15. 
ska 29375. Zgłoszenia osobiste przyJmuje 
dział personalny codziennie w godz. od i .30 
do 15.30. 1597-K 

łetMguJe łtoł41głu"" ledolctol flC:ICM'"' pf'IYJmułe cod~ennłe • godt, 11-14. 'ł!lr:retan odpow' e<hlOlt'l<p • Cfodl •(1-lł łelełont centroto te14tf ł9).00 (łQc:r,. re .\IH\' ~til: -n '!lr1nłnm 1 } eooktO• "łOC1 l1b-łł coste ti t.(' eO 10C1' l16·8. 1eir:„ton Cldpow 11ł..a) dVOł oetrtyJnl 116-tł. dt.loł lcorespondent6w llstć"' 1 tqtetWenct• 1119·42. 

UIGi .............. llllłllł Mol I llPM tl•\t• dział ra1n-i ·~ dllel to- Ul.1\, bdokcla •OC..., •Sł>łl ' U~SO Dtloł oglOHtl\ • l6dł, ul. P>c>l'kows•o 06. lei "' 50 • llł-7~ Wydawco ' RSW ,P'Osa", Adres ..cto~clh l.6dt. Plot•kow.ko 96, Il a'et"'· 0'Uk RSW „PmM>~. l""'°"' 171 111j ~ l'op,r ""'' QMll 

• ai ................. ,.._ ·~·"'°' li 1,111 pnyjt1111Jcl 11ri.,i1 I 9fitenci- pOGlllł..,. - „10noa&e, l'renume<oi. • kolportaiu &a~łodowym "' ml11$1 ęunle li ~ • priyjmujq oelego1111y PIU<l1l•bi0<11W11 Upowuedlnleolo r.roor I J(llqtW .1t~'l1 -· D-4-12061 



16 lipca 1955 r. (nr l!J!J GŁOS ROBOTNICZY STR.I 

\ 
Przed meezem szachowym 

POLSKA - ZSRR PARA \1 

ezyta.Jcie na str. 8 felieton 

„JAK PATRZEC 

NA MECZ SZACHOWY?" 

UlJ~IRPllilk,~lllll llllllllnlPl1\11\ltl !1\r1u111.:1J1:;1:111 111n1ł· 111ri111111rr11.11·1111n11111 11.1lllłfl/'Młil"'lllll ll lUl l1 l ijłJ :1J.IHl)ll;lnl.łlił''hl··llilJ ll11łl l l . 1l:ilulHlfill ll!f!l' fnlUl:ll1ł, Jl11l1IUll1 l lllnlllll 1 ... ;!!t el delegado 
CAMILLO 

~A MARGINESIE SPRAW POWAŻNYCH 

Wiedeński spacer 
Seweryna Szmaglewska 

N 1'E należę do Judzi, któ­
rzy lubią powtarzać przy 

każdej okazji: 
„Za granicą jest lepiej niż u 

nas, z.a granicą to i;ię nosi, za 
granicą są modne pedy, a nie­
modne wieprze". 

Mam ochotę zapytać w ta­
kiej &ytuacji: 

- A za kt6rą, przepraszam, 
zrani cą? 

Kaidy kraj m.a bowiem swo­
je wielkie walory, ale każdy 
ma także swoje mankamenty. 
Inne reportaże poświęciłam 
sprawom literackim, Kongre­
s-owi Pen Clubu; w tym pra­
gnę napisać o swoim pierw­
szym wrażeniu, dotyczącym 
zewnętrznej obserwacji życia. 
WFpom;nając Wiedeń zacznę 

naturalnie od jego cech do<lat­
nich. 
Wiedeń jest miastem. które 

można określić najtrafniej sio-

Czy nie za daleko posułam 
swo.ie wni-0ski, nukając aż 
wojennych i psychologicznych 
wpływów na taką drobną 
.sprawę, jak wygląd sklepów i 
zachowanie sprzedawców? 
Chyba n;e. Spacerując po w;e. 
dniu, chłonąc oczyma to pięlt­
ne miasto miałam ciągle w 
myślach nasze sprawy, troski 
i mankamenty. Któż z nas nie 
porównuje w podróży i;wojego 
kraju z tym innym, kto nie 
zbiera wzorów życia, jakie 
chciałby przen i eść na własny, 
rodzinny grunt? 
Otóż rozbieżność między za­

chowaniem ekspedienta I wy­
glądem sklepów w Wiedniu a 
u nafi jest olbrzymia. Dlatego 
postanowiłam po powrocie 
właśnie tej nieliterackiej i zu­
pełnie dla mnie marginesowej 
sprawie poświęcić trochę cza­
&u. 

Sew•ryno S1mugłevnko w towonystwle Jona ltarandowtłdł'9•• Gustawa M•r­
cinłca i min, Bidy. 

wem „wdzięk". Uroda starych Zauważyłam naturalnie pew­
zaułków i parków, gdzie 5PO- ną „ubOCzną" przyczynę l.B• 
między kwitnących róż wyra- chwycającej grzeczności sprze­
sta przed oczyma pomnik Mo- dawców: sklepy wiedeńskie -
z.arta lub dawna architektura, kilometry. kilometry ulic wy­
U°l)rzejmość ludzi, którzy zapy- pełnionych bogatymi sklPpa· 
tani o coś na ulicy nie poprze- mi -, nie znają tłoku. W.:ho­
.stają na krótkiej informacji, dzący czlowiek - zanim je­
znajdą C7.\1$ i ochotę, żeby wTó- szcze zdążył zamknąć drz1.1.-: I 
ci.ć. podprowadzić obcei::o, do. odezwać się - jest witany u­
pilnować, czy aby zna.idzi<;> po- klonPm uprz~jmym „dzień do­
~zukiwaną ul!cę. kawi~rnię lub bry, łaskawy panie. cz.vm moi.­
teatr, grzeczność kelnerów, na &h.Iżyć?" 1 p0śpiesznyml 
którzy nie chodzą, 1ec7.. bie~a- krokami zdążającego mu na­
ją, gotowość ekspedientek. dla przeciw sprzedawcy. Jedvny 
których wola kupującer.(r> le•t raz widziałam aż dzipslęć ~b 
święta, nie ma natom•ast w sklepie, przy czym trzy z 
świętych f nietvkalnych 1,1,-v- nich, to Kazimierz Brandys, 
f'>taw - oto Wiedeń. Objawy Jacek Bocheński I ja. 
te maia swoje t!o ekon0micz- Co znaczą te wspaniale skle­
ne. Jedną 7. najważni 0jszych py skąpans w barwach i oeo­
spraw Austrii jest rozwi1Ri?Ca nach, czekające godzinami aa 
Eię turystyka. wiec wvl!1'\d 
miasta I uprzejmość ~a niei'I· nabywców? Rynek Jest nasy• 
ko warunkami koniecznymi. eony. Srodki kUPUJacych ogra­
Jalde to jPdn:>k uł:itwia żvde, nic:wne. Za&tanowila mnie je­
' dnak przede wszystkim eko• 
.,ak pozwofa d-0brze się czuć w nomicznie ważna siła konku­
tym mieście. 

rencji. Jej to zawdzięczamy 
Chodzą.c ulicami Wiednia walkę 0 najpiękniejszy wygląd 

rniałam ochotę telefonować do przedmiotu wyprOdukowanego 
Polski I mówić: urządzę PO oo- dla człowieka. Warto nad tym 
wrocie cykl odczytów o sztuce pomyśle6, szukać rmwiąz,,ń, 
dekorowania witryn &kl'?;:.'O· zerwać z anonimową pro<lu!t­
wych, o smaku, z jakim nale- cją. próbować ostrego \ wy>o­
ży rozwiesić na wystawie na. ko premiowanego wspolzawod­
wet skromną, tanią sukienkę, nictwa zakładów WYtwórczych. 
upiąć na kształtnym postu- To wszystko nie znaczy, że­
mencie bluzeczkę; no I o bym nie dostrzegała dwóch 
w1hieku, z .iaLim ek~nedientka krańców owej, tak do pewriego 
bez wahania zdejmuje z wy- miejsca miłej, wolne.i konku­
st.awy ka7.dą rzecz żądan" orzez rencji. Na jednym krańcu roz­
e we n tu a 1 n ego nabYW<'ę. mieścili s.ię zwycięzcy, na dru­
Proszę mi Pt•yznać. że niekie- gim zwyciężeni. żebracy l ka­
dy cala radość • rac.ii naby\e- leki czekający w blasku neo­
go przedmiotu ~je się w nów pod wystawami sklepo­
tym. że Je.st to „te" z wyst.a-wy". wym[ na Kernerstrasse, Ro-

tenturmstrasse i w ogóle 
W Wiedn\u pojęłam,~~ przr wszędi1ie _ to 11ą zwyciężeni. 

okazji zmiany ustroju, !!.Q.~~my Ci, dla których nie ma m!ejsca 
wYrzucali rzeczy szkodli"'• I na ziemi. Nk poza odrobiną 
złe, wypadfy także Ul hurt~ filantropii. Widziałam taki a· 
nii;które b~rd.zo jednak w Ct\. fisz _ plakaty w Wiedniu do­
dz1ennym ~ycm po t rzebne Kto chodzą do gigantycznych roz­
je wy:zuc1ł. -:;- ~!bo wyrzu:a tniarów - to zresztą bardzo 
nad~! 1 psuJe. c,i. któ~ym ~e,:~ we.olo wygląda; ten był nie­
cboiętnc, . ba. ktor;rm i est . · wie\k\, przez osz.czędno<lć - na 
wet przyievine, ze czło;v t~k plakacie pociąg pełen chlop-

• ;n~z~any klientem od•ndr.;e c?w l d2iewcząt jadący na tle 
_:n.1eza<.i'owolony, albo Po<;zu.1e zielonego krajobrazu. Napis: 

.~1e os~\Any. _N1ewatp1twie, CharytatyWna loteria na ko• 
V..u~tr'a .Je.!'t kra1em, k1:ó"0 ':1u lonie dla l:>iecinych dzieci. 
,iwo1na nie nrzvn10s-ła w1t>l°k:rh C v m śm · · 
~zk&L WiedPń bvl zburzonv w z. .Y. ~'Przypadkiem nie 

. . zapommeh, ze tak bywało i u 
IP!ecm proce'1t~ch. co zo~tało nas? Inny plakat. a właściwie 
tl'.emal zuoelme odbudow'lne. n aklejka wielkości chut>tki do 
Jadac 7 Prateru w stronę Ur~- na szybie tra · Na 

·· 'd · ł !edv ;i w cza- nosa . mwa1u. 
n.11 w 7.l~ am · · n pie r wszym plame dwoje m~l· 
&le r~ lego po~vtu ru Inę. · ców, chłopczyk i dziewc-cyr.ka 
WoJ~a .zm~zcz_Yła u na! okutani w strzępy łachmanów. 

2nac~n1e wi~ceJ mz a.omy 1 f~- za nimi jako tło mogiła z nl~­
bryk1. W?Jna zrodziła tak ·e kim krzyżykiem. I hełm iol­
uian•e, kto•·e brzm•ało: „Co tu nlerski na krzyżu. Prze-:hod. 
dają?". Człowiek stawał w o- niu złóż iu-osz ojciec zginął na 

' k . tal· c t d . ?" ' . • gon u 1 py . .. o 11 a Ją. · polu wa lkt-
Styszał. że sól. Czekał ~ierpli- p i tacie te czasy? 
wie, zan·m otrzymał poi kiler am ę . 
grama jako tygodniowv - r7ę- Ale wracaimy nad Dun~j, do 
sto I miesięczny - przy'.lzial k!'aju, z któ~ym pragr.iemy 
dla całej rodzin.v. Sprzed3wca ws~łpracowac: ~d czeg? za­
był wszechwładny \ często a- cząc'! Od wym1emama między 
rogancki. Stał za lada nie sobą najlepszych wwrów. I Od 
tpiesząc się ani trudząc. Klient krytyki tego, co uwazamy z.a 
był pokorny i uprzejmy, złe. 

NA SWOIM 
Trzy at · sprawy zaj,'.;iujq dzil myśli ł seroa ludzi. 

Trzy aż sprawy - „konferencja czterech" w Genewie, 
nadchodzące święto 22 Lipca i warszawski Festiwal 
I o tych sprawach trzeba by pisać i mówić - a ja, aż 
wstyd powiedzieć, daremnie staram się odegnać od sie­
bie uparcie brzęczący mi w uszach fragmencik wiersza 
11iemanego mi nawet z nazwiska wiejskiego chłopaka. 

Nie pamiętam nawet, kiedy mi wpadl w ręce 
ciężki, nieociosan11, niezdarny wiersż cżlowieka, który 
poetq nie jest i chyba nigdy nie będzie. Pamiętam prze­
cież z niego cale dwie linijki zakończenia. W wierszu 
chodzi o wyjazd autora do ja}ciejś pracy - bodaj że na 
Ziemie Zachodnie i prawie na pewno w rolnictwie. 
Glowy zresztą nie dam, czy akurat tak. Pisze więc, że 
będzie pracowal z zapałem, że chętnie „ręce urobi po 
łokcie" (to też pamiętam) i kończy: 

„Na swoim będę robił, nie na cudzym 
- w Polsce!" 

I dopiero teraz, kiedy się ju~ od tego natrętnego dwu· 
wiersza uwolniłem, przychodzi refleksja: przecież n'e 
jest chyba źie, k i edy się w chwilach ważnych i histo­
rycznych mówi także o maf.ych. sprawach. malych, prze­
ciętnyoh ludzi, którzy tę historię wspóltwoTZq i których 
osobiste szczęście jakoś się w tej historii zamyka. 

Bo przecież ten dwuwiersz - to historia. Mógłbym 
chyba nawet spróbować odtworzyć jej slupy graniczne. 
To bylo tak: 

Wyzwolenie i pierwsze lata po wyzwoleniu. Książ• 
ka. Może pierwsza książka w życiu. Wiersze ~akieś -
pewno Broniewski i MajaJeow~ki, dwaj poeci fewolucjł. 

RJk - przypuśćmy . - 1949. Technikum · rolnicze. 
Nauka 2a darmo, jeszcze stypendium i bursa. Można 
żyć. I pierwsze wiersze w tajemnicy przed kolegami 
bazgrane. Ca!y świat stoi otworem - można być i le­
karzem, i poetą, i agronomem. Uczy się człowiek na 
agronoma - ale czemu by tak Joetą nie zostać!? 

Rok - przypuśćmy - 195 . Dyplom w kieszeni. 
Przudzial pracy. Trochę się przeżylo i zmądrzalo przez 
ten czas. Wyjazd do jakiegoś PGR. Przed wyjazdem 
wiersz Szczery, osobisty - wyznanie wiary w użytecz­
ność mlodego życia, w wagę pracy, którą się będzie WY· 
konywać. Zadnego wystawania w kolejkach po zapo· 
mo11ę d!a bezrobotnych. I te słowa - pamiętacie; 

„Na swoim będę robił, ni: na cudzym 
- w Polsce!" 

Kiedy się one zloźyl11 tak składnie ł tak madrze1 
W którym z lat spędzonych w wolnej ojczyźnie, zakuta 
ponoć głowa wsiowego chłopaka wchlonęla w siebie 
całą oczywfatą „swojoU" Polski?! „Na swoim będę 
robił.„" - powiada - ł a.ni pomy§li o zagonie i zgrzy­
bialej chacie, której się ojcowie dop1 .icowati. Jego sq 
laki, które trzeba omszyć. Jego pola, które muszq przy­
nieść plonu. Jego fabrvki. 

BogMy - nie ma co mótnlć. 
I tacy przecież, tacy wlnśnie, co po całym kraju „na 

swoim" robią, na Fe.•tiwal poiadq i tam - kto ich 
wie - pewno wiersze będą gościom czyt'lć. 
że niby i auronom. I poeta, i gospodarz naraz. 
l tacy potrafią, wiPTzę. obronić pokój. Na swoim pru­

cież robiq - a któż w obronie ~wojego sil szczędzić 
będzie!? 

o francuskiej 
delegacji 
FESTIWAL na • 

mńwi: 

JEANIE RAYMOłłD 

S magłolicy chłopak 1ie­
dział przy świec:ree i 
czytał. Ludzie powy­
ciągali się na pry­
czach. Przez dziura­
wy dach przebłyski-

wały gwiazdy, Słuchali w sku­
pieniu.M 

O, pelna cudów Warszawo, 
serce zakopane 
zn01.I/U tętniące I wolne, 
miasto, w którym spostrzegasz, 
o ile człowiek jest większv 
od wszystkich klęsk. 

Warszawo, pozwóL mi przecie 
dotknąć twych murów 
zbudowanych nie z drzewa, 

nie z kamienia, 
zbudowanych z nadziei...•) 

Tak, Neruda był w Warsza• 
wie. I znowu będzie. I znowu 
napisze o młodzieży całego 
świata. O wielkim spotkaniu 
tysięcy chłopców i dziewcząt. 

Zjadą się· z całego świata. 
Ci, którzy płaczą, ci, którzy 
cierpią, cl, którzy walczą ~ 
opowiedzą wszystkim, wszyst­
kim - jak to jest u nich w 
kraju - mówił przyciszonym 
glosem Camillo. - Tylko o 
nas, o peonach, nikt nie opo­
wie w Warszawie. Nikt nie o­
powie, jak t.o stary farmer o­
szuka znów robotników mek­
sykańskich, którzy przeszli 
granicę pod groźbą śmierci, 
pod strzałami policjantów, że­
by pracować w New-Mexico, 
w tym Nowym Meksyku, któ­
ry należał kiedyś do Ojczyzny, 
do starego Meksyku,. póki nie ' 
został zagrl!biony przez bia­
łych drapieżców z Północy ... 

- Dziękujcie Bogu, :!:e się 
na?.recie - powie stary far­
mer - I nikt na Festiwalu w 
Warszawie o tym nie wspom­
ni._ 

Z prycz podniosło się kilka 
głów. Huesca, chłopak o jed­
nej ręce - powiedział twar­
do: 

- Camillo, Jedi ty! Jedź ty 
do Warszawy. 

Camillo .zamilkł na chwilę, 
a polem zapytał: 

- Do Warszawy? Jak? Po­
licja Stanów nie wypuści. Nie 
puszczają nikogo. Nie pu­
szczają Robesona, nie puszcza­
ją Fasta. Więc nie wy­
puszczą biednego peona Ca­
millo. To pewne! 

Huesca zacisnął pięści. 
- Camillo, jesienią I tak 

wszyscy wracamy do kraju! 

... ... ... 
W · El Paso, na ·granicy me• 

ksy'kańskiej, zmieniały się po­
ciągi. Maszynista amerykań.­
llkiego parowozu, podszedł do 
Indianina, obsługującego me­
ksykańską lokomotywę. Wy­
starczył moment - zapalenie 
papierosa - i mały, szary wo.­
reczek znalazł się w przepast­
ne.i kieszeni spodni Meksyka· 
'nina. 

- Patrono - powiedział ko-

lejarz amerykański - tam Jest 
trochę brz~zących numos dla 
delegata. Oddaj to czyścicielo· 
wi butów na peronie w Chi· 
huahua. 

• 
Pasażerowie w El Paso prze­

siedli się do męksykańskiego 
pullmana. W przedziałach 
warczały wentylatory. Czerw­
cowe słońce dogrzewało na 
potęgę. Nic nie poma1rnty 
mrożone owoce I ciemne, lo­
dowate piwo. Obsługa pocią­
gu rozdawała bogatym tury­
stom białe, zmoc1.one w zini­
nej wodzie prześcieradła. La­
dies I gentlemeni owijali się 
od stóp do głów w paru .iące 
zawoje. Gorąco było piekielne 

Nagle nad Rio Grande del 

N orte za warczały strzały k'a­
rabinowe. 

- Co się tam dzieje nad 
rzeką? - zapytała piękna pa­
ni o ukarminowanych na czar­
no wargach. 

- Pewno gonią jakiegoś 
peona ·- lldparł siwawy tu­
rysta, wyglądając odważnie 
przez okno wagonu sypialne­
go. 

* ... ... 
Pociąg pędził przez górzyste 

równiny. Kaktusy, jak olbrzy­
mie świeczniki - uciekały. 
szybko do tyłu. Chłopi w sło­
mianych sombrero, muły w 
słomianych sombrero, gdzie~ 
niegdzie samotne chaty 
jednostajny, smutny krajo­
braz wyżyny meksykańskiej . .-------------

Juarez wyglądając z paro­
wozu przypomniał sobie o ma­
łym, szarym woreczku, w któ­
rym brzęczały amerykańskie 
numos, amerykańskie centy. 
„Para el delegado, dla delega­
t.a, oddać czyścicielowi butów 
w Chihuahua" - przypomi­
nał sobie Juarez. Potem otwo­
rzy! woreczek i wysypał pie· 
niądze na dłoń. Sto dolarów 
i 75 centów - to było wszyst­
ko. Ale 'w woreczku zaszele­
ścił jeszcze papierek.„ List. 

„Drogi Chico - na.pisano 
niewprawną ręką. - Towa­
rzysze z Puerti!li obrali mnie 
delegatem na Festiwal w War­
szawie. Zebrali sto dolar&w i 
trochę centów. Dzisiaj posta­
ram się skoczyć przez granicę 
do kraju. Jeżeli mnie nie 
przystrzelą, to spotkamy się w 
Chihuahua. A potem pojadę 
do stolicy, do towarzyszy, któ­
rzy mi pomogą dostać się do 
Warszawy. Ważne rzeczy opo­
wiem na Festiwalu„." 

• 
Juarez sięgnął do własnej 
, portmonetki. Miał tam ca· 
łych dwieście pesos. Miał ku-· 
pić Juanicie skórzane guara­
che - sandałki. Miał jej ku­
pić sarape o tęczowych kolo­
rach - prawdziwy indiański 
sarape - płaszcz pięknych 
dziewic - który się nakłada 
pnez głowę i zawiązuje w pa­
sie białym sznurem ..• 

Juarez włożył własne dwie­
ście pesos do szarego worecz­
ka. A potem stuknął się w 
głowę. Jeżeli delegat nie zo­
stał postrzelony na granicy 
przez amerykańskich policia­
cos - to przecież powinien 
jechać tym samym pociągiem! 
Naturalnie, nie w pullma­
nach ... 

Juarez dal gwałtownie 
kontrparę. Potem, gdy pociąg 
stanął w szczerym polu - po­
biegł szybko wzdłuż wagonów 
krzycząc jak opętany. 

- Delegado, delegado, gdzie 
jesteś, delegado? 

• 
W Chihuahua pociąg stał 

kilkanaście minut. Juarez 
wyszedł na peron. Mały czy­
ściciel butów sterczał przy 
bramie wyjściowej. Jakiś tu­
rysta rzucił mu zapłatę za o­
czyszczenie sa ndal0w. Po 
chwili Juarez przywołał 
ch!opca. 

- Ty jesteś Chico-maly? 
Ja. 

- Znasz może Camilla? 
- Camilla-peona? To syn 

starego J imenesa z Cachipor­
ry. Tego Jimenesa, który w 
parę wołów wozi rudę żelaz­
ną do hu ty w Puko„. 

(Dalszy ciąg na str, S) 

Uczgmg 
się jezyków 

na Festiwal 
N lewlole dni dzl1ll nas od ..,.. 

pocręcio F„liwalu. Już wlorót­
co pn:yjodq do Wars1owy chłopcy I 
dziew<i~lo 1 ws<Yftliich stron ówia\01 
1 dalekich Chin, Alryłtl, 1 Anglll, 
francjł, Siwecji, Włoch, Hiszpanii.,. 

Toit by się chciało t nimi poro1ma. 
wioć.,a Su;zene1 serdec1nie 1 ł'He 
przez tłumacir. Wys.tarczytoby 1nać 
kiUcanoście podstawowych sł6w 
reszty dokona uśmiech c..iy gesL Tok. 
ale słc:ąd w1iqf te podstawowe .tłował 
Aby pomóc wszystkim zoldopotonym. 
zoprosiliimy do nas1•J redakcji Jo1ła 
Ję1yłc:oznowcę, który 19od1ił &ię uc:hie­
lic nom kilku lekcji i'ł•rkc>w obcjeh, 
A więc rcnpoczynamy. 

LEKCJA nr 1. 
- Prosilibyśmy was, kotegł 

Jasiu, o podanie nam kitku 
słów w języku„. nP. hiszpań• 
skim! Bo co będzie, jeżeli spot• 
kamy w Warsza.wie smuklq, 
czarnooką Hiszpankę? 

Powiemy ;ej wówczas: Bue• 
nos dias (buenos dijas), co 
znaczy: dzień dobr11. 

A teraz chcemy ią zapytał!: 
1ak się nazywasz? 

- Przeciez nie jesteśmy je•. 
szcze na ty! N o, ale jeżeli 
chcem11 koniecznie poznać jej 
imię, to .mówimy: Como te !Ja~ 
mas? C<ytamy: kamo le jamas. 

- Po u' zajemnej prezenta­
cji chcieLibyśmu się dowie­
dzieć, czv nasza koleżanka. 

uczy się jeszcze, czy też pra• 
cuje. Jak o to zap11luć, ko!ege> 
Jasiu? 

- Bardzo prosto: Es que tu 
estudias? (es ke tu estudias), to 
znaczy: cz11 ty studiujesz? Lub: 
Es que tu trabajas? (es k.e tu 
tralJahos) czy ty pre1-cu• 
jesz? 

Nie wykluczone, że spędztm11 
razem popoludnie. oglądaJqc 
Wurszawę, będziemy spacero· 
waLi po Starym J\.Hdcie, Ma­
riensztacie, MDM, a potem 
spytamy: jak ci .<ię podoba 
Warszawa? - Ach nie, nie 
spytamy, bo przec1ez nie wie­
my, jak. to brzmi po hiszpań­
sku! 

- Como la gusta Va.rsovia? 
(komo !agusta Warsowija) 
podpowiada Jasio Jęz11ko-
znawca. 
Chcielibyśmy jeszcze co§ 

powiedzieć tej mi1.e i Hiszpan· 
ce. Ale' brak nam slów. Wtęc 
może tylko dodum11 jeszcze, 
że lączy nas przyjaźń i pokój. 

- Pokój - wyjaśnia na.sz 
nauczycieL po hiszpańsku 
brzmi; Ja raz (la pa.<), a prZIJ• 
jaźń - amistad (amistci). 

1 5QQ-osobow11 delegacja mło­
dzieży Francji na V Sw1a­

towy Fest iwal Młodzieży I Studen­
tów w Warszawie goto•va jest już 
do wyiazdu - oświadczył członek 
Francuskiego Komitetu Przygoto­
wawczego Festiwalu - Jeanne R..ly­
mond. Odwiedził on ostatnio Mię­
dzynarodowy Komitet Przygoto­
wawczy V Festiwalu w W<trszawie 
w celu załatwienia ostatnich spraw. 
związanych z przvbyciem delega<'il 
francuskiej na Festiwal. - Hasła 
pokoju I przyjaźnl hasła walki o 
zakaz produkcji I użyci11 oraz zni­
szczenie zaipasu broni termojądro­
wej, walki przeciw remilitaryzacji 

(Dalszy ciąg na str, 6) 
Laureatka lwnkursu muzyki klasycznej Raymonde Manfndi będzie 

grala w Warszawie. •i Przekład Jarosława lwaS'lkie· I 
w i cza. 

Nasza pierwsza Lekcja do­
biega. końca. Trzeba jes2cze 
tylko pożegnać się. Mówimy: 
- .Hasta la vista! (asla !awi­
sta) - dowidzenial 

„ 

LEON KRUCZKOWSKI 
I 

SPOTKANIA 
I KONFRONTACJE 

Osobiście - nie2111leżnie od właści­
wytih ce1ów mojej siedmiodniowej wi­
zyty w Belgii - najżywiej przejmo­
wała mnie okazja spotkania z tamtej­
g,zym środow iskiem polskim. Mam na 
myśli, rzecz prosta, nie tyle dobrowol­
nych „emigrantów" formacji wojennej 
i powojt>nnej, rozbitków „koncepcji 
londyńskiej", ile raczecj „sta.re", przed­
wojenne wychodźstwo robotn:·ze, 
~ród którego przeżyłem drugą poło­
wę 1938 roku. Pierwszych widziałem 
w s.porej liczbie na moich dwóch od­
czytach w Brukseli: wysłuchali spó­
kojnie wszystkiego, co mówiłem o no­
wej Polsre i odeszli - z niewiadomy­
mi myślami i uczuciami - w nieznane 
bliżej zakiamarki wielkiego m 'as ta, 
w cienie swojej koczowniczej, zbłąka­
nej egzystencji. 

Z drugą - ·z szarą górniczą masą , 
„starej" emigracji - zetknąłem się w 
pogodny dzień niedzielny w n•jwięk-

I -

-2-

szym, tradycyjnym jeJ ośrodku: w 
Leodium. 

Nie mówiłem im - jak pisa!l"Wm 
belgijskim - o zaginionych r~kopi­
sach. Mówiłem im o znalezi0111ei nowej 
drodze żyoia polskiego. 

Z górą tysi"ąc Judzi zebrało się w c­
gromnej, dwoma piętrami gaJeri.i opa­
sanej sali Jeodyjskiego Populaite: 
mężczyzn, kobiet i d2liec.Jarni wszel­
k iego wieku, aż p0 dwuJa.tki na rę­
kach matek. Ni.gdy jeszcze nie zdany­
ło mi się przemawiać wobec audyto­
r ium o tak pełnej strukturze biolo­
gicznej. I nigdy również - wobec słu­
chaczy tak chłonnych, tak łakomych 
każdego sLowa mówcy. 

Mój towarzysz podróży I wspólprele­
gent Ostap Dłuski skupił uwagę audy­
torium na kilku węzłowych sprawach 
- gospoda.rczych i politycznych - no­
wej rzeczyw istości polskiej. Mn ie, z na­
tu ry rzeczy, ui-zekła sprawa człowieka. 
W gąsz,czu ludzkim, stłocwnym na sa­
li, dostrzegałem twarze znajome sprzed 
lat dziewięc i u, dootrzegalem - co tu 
ukrywać - żywe postacie mojej nie­
doszłej pow i.eści. Czułem na ich widok 
coś w rodzaju zawstydzen i·a Cly za że­
nowan la. Ileż to w ieczorów przegada­
liśmy ze sobą wówczas w r. 1938 Ileż 
wtedy odkryli przede mną ze swego 
trudnego, okaleczonego życia - ży­
cia Judfi wykorzenionych z rodz.innej 

gleby, pairia:S6w w obcym kraju, dla 
których jedyną ich wartością i jedyną 
racją i.6tnienia była i jest ich twarda, 
żylasta i zawl";ięta siła robocza. 

Poczulem się wobec tych ludzi jak 
ktoś , kto w sprawie szczególnie deli- · 
katnej nadużył ich zaufania, kto ich 
głęboko zawiódł. Poczułem się wobec 
nich jak niewypłacalny dlużntk. 

Ale było tam jeszcze coś więcej . Ja­
kaś udręczaj ąca ciekawość, jątrząca 
chęć sprawdzenia n iszczyciel&kiej ro­
boty złego CZiaSU, pragnienie najba·r­
dziej gorzkiej z wszystkich prób , pró­
by odgruzowania zawaliska i przebi­
cia się na chwilę do żywego źródła 
rzeczy zgubionej na mwsze. 

Na taką właśn ie próbę umówiłem 
si ę, jak na intymną schadzkę, z 
dwojg iem Jud~i najbliżej mi znanych 
spośród „tamtych". Miejscem spotka­
nia była, jak n ; egdyś, ustronna „ka­
fejka" na rue General Jacques. C'zasu 
na rozmowę nie było więcej nad go­
d?;i<nę . Za mało dla „rozwiązania języ- · 
ków", dla wytworzenia klimatu inty­
mności, w którym by można było do­
brać się do owego 1.asypanego nurtu 
- „źródła rzeczy zgubionej na zaw­
sze". Dosta tecznie wiele na·tomiast. a­
by raz jeszcze wzdrygnąć się przed je­
dną z najboleśniejszych odmiian d<Jli 
ludzkiej - tą właśnie, którą miałem 
przed sobą. 

• I 

Kiedy w r. 1938 przyglądałem się, 
tygo<lniami i mi esiącami, życiu pol­
skich górników - emigrantów w Belgii, 
uświadomiłem sobie dość prędko, na 
czym polega zasadnicza, tra giczna u­
łomność ich losu. Przy stosunkowo 
wysokiej stopie życiowej stanowili oni 
formację ludzką w stanie całkowitego 
niemal uwiądu społecu1ego. Odcięci od 
pn.la rodzimego, od pulsujących łożysk 
na1rodowego bytu i pozbawieni zarazem 
udziiału w życiu obywatelskim swego 
belgijskiego otoczeni.a, ludzie ci wiedli 
egzystencję jak gdyby pozahistorycz­
ną. Masy robotnicze Polski stały wów­
czas w ogniu walki politycznej z sana­
cją, z systemem Brześcia i Berezy 
Kartusk iej, w jednolitym froncie wiel­
k ich &trajk.ów „Semperitów", wypHd· 
ków lwowskich. krakowskich, w potę­
żnej fali oporu narodowego ·przeciw 
poli'tyce Becków, Rydzów i Slawojów. 
Masy robotnicze Europy - w ogniu 
wspólnei walki przeciw faszyzmowi I 
wojn ie, przeciw mordowaniu demokra­
cji hiszpańskiej , przeciw ciemnym spi­
skom monachijskim. 

Oni Jedynie, robotnicy - emigranci, 
proletariusze z krwi 1 kości, egzysto­
wali jak gdyby poza systemem krwio­
nośnym swej klasy, wydziedziczen i na­
wet z prawa udziału w jej chwi lowych 
klęskach. w jej wielkim dramacie dz.ie-

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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W rJ~r6żnle!lłu od wlęks~o.- i zarozumiała~~. łekkom11ś!-
. ki popu!arn11ch dz1e• ność i peu>noi~ .siebie, zb11-

dzin sportu mają swch11 to teczn11 p~plech t powotność, 
do siebie, że trudno kibloo- przesadna odwaga t tchórzo­
wać nawet najciekawiej za• stwo, brak odporności psy­
powiad11jqc11m· się rozgryw- chicznej I kunktatorstwo. 
kom, nie majqc po;ęcia o tej 
pięknej grze. 

JeżP.li będqc pierwszy T"az 
w ż11ci1.1 n.n meczu piłki noż­
nej możnA SZJlbko zoriento­
wać się o co chodzi t nie do­
st rzegajqc wprawdzie takich 
subtelności, jak precyzyjna 
centr<i cz11 pięknie w11eglek.. 
wowany rzut t0o!n11. wrzesz· 
czeć z radości, gd11 pitk11 
„wtur!a się" do bramki -
to na meczu sZ<tchowyrn nie 
tylko• nie można wrzeszczeć, 
<Ile ł trudno po!apać sic W 
jego przebiegu. 

Dla tych, którz11 nłgdy cze­
goś takiego nie widzieli, a 
skuszeni nazwiskami ~lyn­

nych zawodników radziec-

Dwóch siedzących naprze­
clt.O tiel>ie lvd?i ttaje się 
podczas partii st<tc/i.Owe; 
śmitttehlymi 1Dn>gami. ~w­
ka;ą uwzajem .'11»olch słn­
bych .ttron.. aby zadać ci<Js 
decydujący. Markują ataki. 
Czajq się. ZostatDiaj!l pula p­
ki Usilujq zaskoczyć prie­
ciwnika ntespodziewnnum 
posu1lięctem, zmęczyć go, o­
sła bić jego wotę walki. 

Zdar.zs się nitta.z, że ju! 
jeden z zawodników bliski 
jest zwycięstwa. Figuru J.!fl-O 
wdarły się do obozu prze1:1w­
nika i żelaznym pierśc1t-11iem 
otoc211ly wrogiego króla. MClt 
wisi w powietrzu. Ale bliski 
z'Wl/cięs!wo. szachista. zamiast 

ta na poszczepólny ruch nie 
gra roli), to on zmusza nie­
kiedy do wykonywania po­
śpieszr,ych posunięć, to rm 
pozwala zagrać ryzykownie 
na tzw. „niedoczas" prze­
ciwnika. 

MówUUm11 111!, ł:e cza! 
pneznaczonv poszczególne­
mu szachiście do nam11slu 
jest ograniczony przez spe­
cjalne zegary kontrolne. 
Wuobrllimtf sobie teraz, ż.e 
jeden z graczy zużyl na JO 
mchów 2 godzin11 i 28 mi• 
nut, a drugi zaledwie 2 go• 
dziny. Powiemy wówczas, 
że pierwszy z zawodników 
jest w niedoczasie - rmi.si 
bowiem w11konać aż dziesięć 
„uchów w przeciqgu 2 mi­
nut. Jeżeli tego nie zrobi 
automatycznie pnegrywa, 

Trzeba więc wykon11wa«! 
7'uchy nieomal blyskawicz­
nie - taki pośpiech. może 

! . 
! NA ZDJĘCIU - l'f'jql risln łwio. ... ymistn M. 8otw"1nlk (UWR) I arcrmlotn 5, Reoti.vsk1 ;Stany ZiOClnoCJone). 

. . Dtvgl 1 prowej 1 arbiltr meciu b, mi sito iwiato Maa Euwo (Holandia). 

kich zawltl?jq do MDK, aby skupić cułą uwagę 11a polu kosztować utratę zdobytej 
# obe;rzeć mecz siachowv PoL· walk, rozgląda stę po saH. Tu przewagi, a nawet porażkę. 
# ska - ZSRR, muszę ku siedzi j€go kolean. tam grup. l M odwrót - ktoś zaara 

l przes.trod.ze t w11Ja§nieą11t na- ka znll;om11ch.. Tneba. polca- „Ila ntedocza•" pneclwn°ika 
kreślić takt oto obraz. zać lm .,swo;q aztulcę" t e/ek• 1 w11ko1t11 slab 11 meli licząc, 

Scena. Na scen.;ę stoł JO totOnle ;ralcot\c:zvć walkę. Je- ł!1t tamten w przec:lągu k il· 
. atolików Pr:zv każdym z nich dllO n.U przemvślafłe, dla po- kunastu Jekund nie znajdzie 

1iedzi po dwóch ludzi i na pl.su Wllkonane pOS'l.Lntęde ł wla•ciwej odpowiedzi. Zda· 
przemian, w dość dużych od- karta się odwraca. Gra w11• rza się ;ednak, że mimo nte­

ł stępach cza.m, w11konujq nie- równ11je •ię. Oble •tr01t11 ~. doczwm gracz zna;d.zie na}· l znaczn11 ruch Fękq. To po- ;ą jeszcze sz111we, ale moecto- sil11iejN2q odpowiedź - wów-
.sunięcie, SpecjalnJI demon- sdv zwvcięzca *damul się. c;ias tek k:om11śln11 t obL!czo· ł 
strator uwidacznia nl1t11ch• Nie potrafi otrzqs11qć się od nv na niedoczas ruch. spala 
miast w.ykona.ne posu"11ęcio1 przygniata;qce; zmory po- na psinewce i może zaważ11ć 
na kwadratowej tablic,,, pełnionego otędu, ?"Obi tlabe na losach partit. 
szachownicy $ciennej. I Co ruch11 t w rewttacie prze. 
wszystko. Gra tocz11 1tę w 11rvwa. 
skupieniu t zupełne; clsz11. l zdari<i elę tnaciej - to 
Rzadko zr11wa się burill okla- czczeoó!nłe charakter11zujt 
sków (chociaż t tego należy grę mistr.za jwiato Butwin. 
unika«!) l to wtedy tullco, gd11 nika - po pnpelnłonvm błę­
jeden z grających ściski! !fr11- dzic skupia lię on, zacz11no 
giemu rękę, a na szachownt- grat doskona.le ł częito prze­
cy ścienne; W11Wieszon11 :ro- chyla szalę na swojq kony§~ 
staje napis: b!a!e (lub cza,r- W11grywa - gdy.t ma nitspo-
ne) poddały się. .tytą wolę walki, 

Tyle tylko zobacz11 czło-
wiek nie umlejąc11 grać w ZEGAR - WRÓG 
szachy, A co zobaczu szach!· I PRzy J ACIEL SZACHlSTY 
sta? 

W ALKA WIEDzy I WOLI 

NA ZAKOll1CZENIE 

Na zakończenie n.aldy po.o 
wiedzieć jedno - mecz na­
chOWll ie Zwlqzklem Radzie• 
ckfm, ł okazji którego pl• 
Bzl!my te uwagi, będzie 
prawdzłwq ucztq dlo nachł­
stów. Ale nte t11lko dla nic". 
Zajd~cłe nn niego i wv. wler· 
n1 kibice wn11stkłch Innych 
sportów - może zagustuje· 
cie w te1 grze t zechcecie jq 
blUej poznac!. Szach11 mają 
to do siebie, .te nauczuć sle 
w nie 11rać można nawet po 
pięćdziesiątce. A spróbujcie 
po pięćdziesiątce pierwszy 
raz w Ż1/ciu kopnqć pi!kę/ 

osiągnięcia nauki. Są jed­
znaczy złodziej, ktoś cię naukę o wyższych czynno-. p nak i tacy, którym zależy na· 
okradnie. otrząsałeś pałką ściach nerwowych. Psy-
w śnie? To dobr z · poznaniu prawdy nauko-

e · · ze, wycię- chologia materialistyczna 
żysz swoich wrogów. Tłu- wej, 
maczy marzeń sennych stwierdza historycznia Tym wszystkim, którzy 
można jeszcze spotkać tu i zmienność psychiki ludz- interesują się zagadnienia­
ówdzie w zacofanych środo- klej, jej zależność od oblek• 

· k h d · d mi snu, można polecić wy-
wis ac • a o me awna tywnych społecznych wa­
książeczką, która cieszyła daną ostatnio przez wydaw-
się znaczną popularnością runk6w życia i wychowania nictwo „ Wiedza Powszech· 
wśród ludzi przesądnych, oraz dokumentuje jej czyn- na" w ramach. „Biblioteczki 
był tzw. sennik egipski. Bo ną rolę w życiu spoleczeń- dla każdego" przystępnie 
wiara w sny pochodzi z pra- stwa. 
d h Ó M . k ' napisaną broszurę Jana Ja-

awnyc czas w. 1esz an- Sny nie są jakimś nawie-
cy starożytnego Egiptu i raszyńskiego pt. „Sen i ma-
Babilonu wierzyli, że w dzeniem złych czy dobrych rzenia senne". Z książeczki 
snach przemawiają do nich duchów, lecz :!- zjawiskiem tej, napisanej w formie ga· 
złe duchy, bądź też dobrzy zwykłym, fizJ·ologicznym,·to 

Ś wędy, czytelnik dowie się, 
bogowie, którzy piącego znaczy zależnym od czyn. 
ostrzegają lub też coś mu co się z nim dzieje podczas 
nakazują. Sennlki egipskie ności naszego organizmu, od snu, znajdzie odpawiedź na 
sprzedawane były masowo czynności komórek kory pytanie, co to są marzenia 
pod kościołami na odpu- mózgowej. Treśl: marzeń senne, czym różnią się one 
stach, przy wyraźnej apro- sennych ma swoje żródło d ń 

IRENA KAMI~SKA 

b k 
o marze na jawie, czy 

acie nie tórych księży. w naszych przeżyciach z 
istnieją „sny prorocze" itp. 

poprzedniego dnia, we 
wspomnieniach czy też w 

(D&1s17 eląr ze sil'. li) 
- Ch\co - powiedział twar­

do Juarez - musisz powie­
dzieć staremu Jimcnesowi, że 
Camillo został pod E! Paso, 
na frontierze. Słyszałem strza• 
ły. A teraz go nit ma pod re­
sorami pociągu. Może jeszcze 
przyjedzie następnym - po-

splestnym._ Ale wątpię. Ca­
millo spieszył się. Wiedział, 
te to połowa czerwca, a na 
Festiwal do Warszawy droga 
daleka. Tysiące kilometrów! 
Ale ty jeszcze poczekaj, po-

Wiesz staremu P<>tem, !e nfe 
ma jut Camilla. Woreczek a:aś 
trzeba wysłać natyclunlast'do 
stolicy. Niech p0jedzie inny 
delegat\ - . . W taki właśnie sposób 1 
Chihuahua nadszedł do Komi• 
tetu Festiwalowego w Meksy• 

ku czek bez nadawcy, ezek 
ze skromnym dopiskiem: „Dla 
delegata na Festiwal". 

IGNACJO ENRIQUEZ 
Mexico 

Rysunki 1 A. Bill; 

bodźcach, działających na 1------------------~----------------­

Teoria 
podświadomości 

W okresie kapitalizmu, 
kiedy ludzkość w co­

raz szerszym zakresie za­
częła się wyzwalac spod 
wpływu zabobonów, a nau­
ka przechodziła zdecydowa­
nie na pozycję materialisty­
czną, znaleźli się nowi, rze­
komo naukowi interpretato­
rzy snów, badacze posiada­
jący tytuły profesorskie. W 
gruncie rzeczy „naukowcy" 
ci, będąc przeciwnikami 
materializmu, mieli na celu 
dalsze tumanienie ludzi no­
wymi środkami. 

nasz układ nerwowy w cza­
sie snu. Pracą komórek 
mózgowych rządz' w czasie 
snu te sare prawa, co 1 na 
jawie. Róznica poleli(a tylko 
na tym, że działają one we 
śnie w Innych warunkach, 
kiedy funkcjonowanie móz­
gu odbywa sic w te(rlpie 
zwolnionym wskutek prze­
męczenia komórek mózgo­
wych 1 procesów hamowa­
nia w ośrodkowym układzie 

, O francuskiej deleqacif 
NA FESTIWAL 

I tak na przykład wie­
deński · psychiatra, prof. 
Zygmunt Freud, zasłynął 
szeroko w kolach burżua­
zyjnych i in teli.'(enckich 
swoją teorią snów. Głosił 
on, że „podświadomość", do 
której zaliczał i marzenia 
senne, ~óruje nad świado­
mością. Treścią „podświa­
domości" ;est popęd płcio­
wy. Świadomość powstaie 
na skutek konfliktu między 
popędem płciowym a „śro­
dowiskiem socjalnym". A 
więc sny są to symbole, wy­
rażające różne kompleksy, 
które powstałv u człowieka 
na tle seksualnym, naiczę­
ście.i już we wczesnym 
dzieciństwie. Inny znowu 
„uczony", Ranek, i?!osił, że 
sny są niczym Innym, jak 
tylko odbiciem przeżyć em­
brionu w łonie matki (!). 

Freudyzm test wykorzv· 
stywany przez imperializm 
amerykański, któremu teo­
ria głosząca, że świadomość 
podporządkowana jest „pod­
świadomości", • służy dla 
usprawiedliwienia i rozwi­
jania najniższych I na.inik· 
czemniejszych dażeń i in· 
stynktów ludzkich. 

Rozwtzazana 
tajemnica 

JEANNE 'RAYMOND 
, 

mow1 • 

nerwowym. 
A zatem nie ma I b}'ć nie 

może snów proroczy~h. Na­
wet wtedy, gdy śni się nam 
coś, co się później zdarza w 

(Dal•ą ohtr ze .1tr. 5) ·· laureatem przedfestiwalowego 
konkursu studenckich zespo­
łów we Francji. W konkursie 
akordeonistów weimle udział 
wirtuoz James Grangereau, 
laureat konkursu akordeoni­
stów Fra.ncjL Przedstawicie• 
le Francji uczestniczyć będą 
rl>wnieź w konkursach gry na 
harmonijce oraz w konkur~ 
sacb śpiewac7.ych. 

• FRANCUSKI 
PROGRAM NARODOWY 

dzid francuska przygotowule 
się do wzięcia udziału' w Mię­
dzynarodowej Festiwalowej 
Sztafecie Pokoju 1 Prz.yJażnl. 
Przebiegnie ona przez Francję 
do Calais, poprzez Paryl do 
Szwajcarii. Na całej tej tra­
sie, jak równlet na trasie 5 
sztafet krajowych młodzież 
francuska. zamanifestuje swe 
gorące poparcie dla Idei poko• 
ju I pr:i:yjaźnJ między naroda­
mi. J 

lonotowal W, O. 

odwdowych Niemle() - f'od­
kreślil on - zjednoczyły ca­
łą młodzież francuską Od ko• 
munistów poprzez socjalistów, 
aż do katolików. Na Festiwal 
przybywa szeroka reprezen• 
tacja młodzieży francuskiej; 
stanie się to wbrew działaniu 
przywódców niektórych ugru­
powań reakcyjnych, którzy 
nie chcieli dopuścić do stwo~· 
rzenia takiej reprezentatlji 
młodzieży francuskiej. 

życiu, nie ma w tym nic nie· 
zwykłego. Przecież 1 w ży. 

ciu normalnym, na jawie, 
można przewidzieć wiele 
wydarzeń, jeśli więc prze· 
widywania te rnajdą swe 

Zrobiliśmy wszystko - mó• 
wi Jeanne Raymond - aby 
reprezentacja kulturalna n.a 

odbicie w marzeniach sen- Festiwalu stała na wysokim 
nych to dziwić się nie ma poziomie. :Na festiwalach re-

Francuska delegacja kultu- t------------­

• gionalnych i departamental· 
czemu. Wiara w sny ostrz'; I nych oraz w licznych konkur• 
gawcze, prorocze mogła sach wybrano 250 członków 

powstać tylko dlatego, że I delegacji kultu.ralnej - naj· 
sen był otoczony mgłą ta- Jepszy~h artystow amatorów I 

• • · 
1 
artystow zawodowców. Dele· 

jemmcy, celowo zreszta , gacja kulturalna przygotowy· 
podtrzymywanej przez lu- wana jest przy współpracy 
dzi, kttrym na tym zależa- wielkich . zrzeszeń kultural· 

nych, takich, Jak np. Federa• 
la. 

Prawda o Snle 
tlon Musicale PopulaJ.re 1 I.n· 
nych, 

CHORY, TEATRY, 
AKORDEO~ISCI 

ralna - Informuje dalej Jean• 
ne Raymond - przygotowała 
także na FestLwal bt>gaty pro­
gram na.rodowy, z którym wy­
stąpi przed młodzieżą całego 

świata. Składa się on z 8 pro· 
gramów teatralnych, 5 progra-
mów składanych z pieśni 
l tańców, 6 programów 
mu:cykt klasy<:l'A\ei ubeiffi'Ują­

cych dzlela: D"EBUSSY'EGO 
BERLIOZA, FRANCKA i 
ROUSSELA oraz • czterech 
programów muzyk! jazzowej. 

TEATR JACQUES FABBRI 
I Ml~TRZOWIE JAZZlJ 

Do Warszawy przybędzie 
znany Paryski Tea11r - Jacqu­
esa Fabbrl, który przygoto­
wał na Festiwal sztuki: San­
telll'ego, Breala i Moliera. 
Atrakcję jego repertuaru sta­
nowić będzie niewątpliwie 
sztuka pt. „Arlekin" Sal!ltel­
li'ego. Jest to trwający n ie mal 
3 godziny spektakl mimiczny, 
a wi~ zrowmiały nawet dla 
ludzi nie znających języka 
francuskiego, 

Rozrywki 
umysłowe 

ll•bu1 

Termin nads~łonlo t0iwlqtaJ\1 • 
Opco br. 

Rorw4q1anle 1Gclonld • dnlo tt ti­
co br. 

Kcli11 (1101\k), lurelt (t<uler). 
Nogrody k1\qlkowe to prowldl­

rotwlqtonle 1odonlo roirywkowego W-,. 
1osowoll: 
1, Jó1el Wasiluk, Cl•otn•lll k/lglenłłt 
u ob. Bartos ewiezo. 

2. Zbigniew Fabłslalr, t6df. '1111 
W1chodnio 49 m. 57. 
3 Jenr Franciszkiewic11 W!Jnlowo Ci&. 
ro. 

~. Aldono Tneclokows~a, Pabianie-. 
ul. Worstowsko 12t. 

5. Jan Sknrdlowskl, lódf, Zablonleł, 
ul. Helsro 46 m. 1. 

6. Jodwlga Pudełko, Tomon6w Maz„ 
ul. Worstowsko 2. 

Raiwląianle lcnl'iówl<J r dnlo J.V. b<, 

Szach.Ista zobaczy pOf'l/Wa­
jącą walkę__ wiedzy t woli zw11-
cięstwa. To nie tylko ruchy 
przeciwnika są zwa.!czane -
zwalczana jest jego prótnolć 

Zegaf' 1tach0t0t1 staje się 
T"6wn~ często wrogiem, jak I 
przyjacfelem ua.chlsty. To 
on ogranicza. CM~ do namy­
tlu (1caźd11 z graczy ma :?,S 
godzin11 czasu na wykona• 
'llie minfmum 40 7'uch.6tn, 
przv CZ11m ilość minut Z1.Lit1• JERZY PANASEWICZ # W jedynie prawdziwy, 

--------------.-.------'''"'"_"'_''''''',..,.. ____ ~-- przekonywający s~ 

Obecnie, dzięki badaniom 
Pawłowa 1 jego uczniów, 
dzięki szerokiej praktyce 
naukowej w tej dziedzirtie 
istnieje już rozlei;złat' wiedza 
o czynnościach mózgu ludz­
kiego i jest na czym się 

oprzeć w dalszych bada­
niach nad zjawiskami za­
chodzącymi we śnie. Istnie­
ją jednak jeszcze ludzie, 
którzy nadajlł snom jakieś 

nadzwyczajne, nadprzyro­
dzone znaczenie. Są to albo 
laicy, 'którzy nic albo nie­
wiele wiedzą o zasadni· 
czych prawach rządzących 

czynnościami mózgu ludz­
kiego, albo też oszuści, któ­
rzy świadomie i celowo wy-

Reprezentanci Francji' we­
zmą więc udział w licznych 
międzynt1rodowych konkur­
sach festiwalowych. Pieśń 
francuską reprezentować bę­
dą na konkursie międzynaro­
dowym dwa zespoły śpiewa­
cze, które odniosły zwycię­
stwo w wielkim konkursie 
zorganizowanym w Paryżu: 
ze$pctły wokalne z Beauvais 
pod kierownictwem ks. dr H. 
de Bazelalne i z Perlgueux 
pod kierownictwem p. Alice 
Lavielle. Tańce lude>we róż­
nych regionów Francji wyko­
nają zespoły regionalne: „Di­
jon", „Bordeaux", „Marseil­
le". O ostatecme prawo u­
czestnlczertla w międzynaro­
dowym konkursie rywalizuj' 
jct&wre między sobą trzy ze­
społy dramp.tyczne: „La Jeune 
Scene", „14 Juillet" i „La Ca­
ravanne". Ten ostatni jest 

Na Festiwal przybywa rów­
niei: 4-osobowy francuski ze· 
spół ja:i;zowy, złożony z kie­
rowników najlepszych zespo­
łów jazzowych we Francji. 

Wraz z delegacją kulturalną 
przybędzie znany pianista 
francuski Lazar LEVY, wybit­
ny dyrygent - Noel CHA­
BRINS oraz czołowy kompo­
zytor francuski Phfllppe - Ge· 
rad, równie znany w świecie 
muzycznym, jak Gerard Phi­
lipe w sferach teatralnych. 

Porłomor - Karowono 1 \cartofel, olln, 
kałoi'oktc, toro, samolot, Salomon, ,... 
nifer, 1olon1 rumak, 1trogc111 Mtufo, 
Wiero, troktor, pantero~ r•la~Ja, oset. 
alpinisto. kosie, pszczoł~. mi~nlk.. 

(Dokoflm:enle ze słl'. li) 
jowym. Byli tylko silą roboczą, nabyt<\ 
z.a franki i zepchniętą na pusty rnar(i• 
nes historycznego czasu. 

Jednogodzinna rozmowa w ustron­
nej „kafeice" na rue General JacQues 
rwała się, rozbita nieporządnie na cha­
otyczne pyLania l pokruszone odpowie­
dzi. Tamc1 dwaj chcieli wiedzieć wszv­
stko. Ich rozmówcę nurtowało tylko 
jedno: narastający smutek jltkiegoś 
głębokiego nieporozumleniia. 
Gdyż „oni" przynieśli z sobą dal­

szych dziewięć lat swej ułomnej doll. 
Owszem i oni przeszli przez Hitlera I 
okupację. Owszem. niektórzy brali 
wydatny udział w Ruchu Oporu. Lec?. 
jako masa nawet w tym okrutnym 
przejściu powstali ludźmi hlstoryczm~­
go marginesu. Klasa robotnicza polsk11 
stała się podczas tych iat głównym 
podmiotem narodowego bytu. Przero­
biła wielkie I krwawe doświadczeni" 
dziejowe t wyszła z niego jako zwv­
cięska, decydująca sil.a, jako hegemon 
nowych lbsów swl!j ojczyzny. Oni, pro­
letariacka emigracja polska na zachod­
nich wybrzeżach Europy, po prostu 
tylko przetrwa 11. Przetrwali Hi­
tlera: woinę I okupację. A teraz po 
prostu tylko rozpytują o dalszy ciąg 
dziejów: o nasze rewolucyjne zwycię· 
stwo, o nasz marsz do socjalizmu, o 
twórcze, żywą krwią pulsujące, now" 
rozdziały życia swojej klasv i swego 
narodu. · 

Ta gorączkowa. chaotycma cieka• 
wość, z Jaką zwracali się do mnie mol 
dwaj rozmówcy w ustronnej „kafejce" 
leodyjsk;ej, była bolesną ciekawością 
ludzi trawionych uwiądem wewnętr7-
n:vm. usychających jakby z braku pe­
wnych ważnych ciałek w krwi. Anl 
biologia , an i socjologia nie ustaliły je­
szcze określenia dla t<lk:ego rodzaju 
choroby. Lekarstwo Lla nią znalazła le­
dnDk - polityka. 

Kiedy jest mowa o przemianach 
historycznych decyzjach, podjętych I 
realizowanych przez Polskę demokracji 

' 

-e-
ludowej, przywykllśm7 wyllczl!ć Jed· 
nym tchem: reforma rolna, unarodo­
wienie pr:zemyslu, Ziemie Odzyskane, 
Bałtyk .• Spotkania 1 konfrontacie bel­
gijskie uświadomiły ml doniosłość l 
wagę jeszcze Jednej z tych przełomo­
wych decyzji, którymi rośnie i róść bę­
dzie nowa Polska. Decyzję tę porównać 
można obrazowo do z.amiaru odwróce­
nia biegu rzeki. 

Od dziesiątków Lat płynął z Polski 
ziemiansko - kapitalistycznej na oh­
czyznę nurt tułaczy. rzek;i ludzkiej nie­
doli w wędrówce za chlebem, którego 
dać nie chciała ojczyzna - macocha. 
Tęgie porcje siły i krwi polskiego chło· 
p.a i robotn!ka broczyły po utartych na 
zachód szlakach nędzy, aby skrzepami 
bolesnymi wsychać iam na margine· 
sach dziejącej się historii. 

Ten nurt tragiczny, przez kilkadzle· 
sląt lat znamienny dla naszego życia 
narodowego, tę roztrwonioną po świe· 
cie energię swego ludu nowa Polska 
postanowiła odwołać z nieszczęsnych 
sU.aków, poruszyć w odwrotnym kie­
runku: do źródeł. Proletadat polski 
nigdy nie żałował krwi w swoich dzie­
jqwych walkach, lecz dziś - zwycię­
ski - nie zamierza rezygnować z sil, 
które mu rabowano przez dziesięciole­
cia na użytek zagranicznych baronów 
węglowych. Repatriacja ludzi polskich 
spod „wierzb nad Sekwaną" i znad 
brzegów Mozy jest czynem podobn ie 
rewolucyjnym, jak reforma rolna I u­
narodowienie przemysłu 
Powiedziałem to moim leodi•Jskim 

przyjaciołom. Zamyślili s'ę milcząco. 
W twarzach ich, pochylonych n.ad 
szklankami plwa, trudno było wyczy­
tać cośkolwiek. Wydały ml się jakby 
jedno·.vymiarowe, płaskie jak zeschłe 

liście, nawiane tu z-daleka nieprzyjaz­
nym wiatrem. 

Za oknem „kafejki" pęczniała w gę­
stej zieleni kasztanów jeszcze jedna, 
iorąca wiosna belgijska. 

•) Z tomu pl.: „Spotkania I konfrontacje". 

sób wyjaśnia te zagadnie· 
nia psychologia materiali· 
styczna, która udowadnia 
naukowo, że nie istnieje 
nic nadprzyrodzone,go, że 
świadomość, psychika czło­
wieka jest właściwością wy­
soko zorganizowanej mate­
rii, mózgu ludzkiego. Psy-,..-----------------------. 
chika człowieka, jego świa· - Docldf pewlechlol - teren •••ń-

t•t 1 trm ws1y11klml WPfowach1t outo 
domość powstały w proce- na 1kroj puepaici I 1uni•mY w del. 
sie pracy. Praca jest tym, W••mq no• wszy1tltich diobli. 

co różni człowieka od zwie- Wówcro• oł111lolelflł Joe, tt&ry ,,;„ 
rzęcia, praca stworzyła człO· d2ial no tylnim 1ied1enlu Fordo - wy• 

Jął 1 lden•ni 10110 i zanucił J1 •icu 
Wieka i jego psychikę. na nyk. Je"' 1 Jimmy uuclll 11, n• 

Swiadomość ludzka powsta- •larego • tylu, a matka wy11arpnęla 
ła i rozwijala się w niero- mu • rqk kl•r-ltic"' 

zerwalnej łączności z pow- Po d2le1i"ciu mlnuta<h S•m Davie• 
nlo iył," 

staniem 1 rozwojem języ-k Statystycy ameqłań&<J oblluyll, fe 
a. morder1two popelnlone "a Samie Od• 

viesie pnez jego jonę I n1e1etni• dii•c' 
Decydującą rolę W roz- - miot• „nail•pnq prn•o w 1yn1 ,,.. 

· h l ·' t · •u". Zaltło ono w 901etoch wltc•J 
WOJU psyc O 0/?11 ma ena- mi•i1<a nił 9fli&y podró!y Dufle1a, 

listycznej odegrały do- MOROłllSTWO l'IEltWSZA KLASA! ldóro w tym uasle by:1 nodtwJnal 
świadczenia i uo,i;tólnienia ~uno. 
naukowe jednel{O z nai· Sam Davlu polll6c•I •I• .._ łon11. 
większych uczonych na· Tnoch chtopaków1 J•• - I lłll, Jeny 

- ID lał I J'mmy - ta lat - slan•H 
szych czasów, wybitne,i;to fi- P• '"°"Je motki, 

Z teki K. Baran;eckiego --

- Dyrektor „objeżdża" teren.~ 

NA KOCIM CMENTARZU 

Ner ulicy White Ptoln1 w Nowym JOł" 
•u, no ulicy rnllk:lrderów - tebtłllO 1i4 
tysiące 1uksutowJch µowot6w. Naj­
llosttownieiSJ• cwta -111•tfke1ń1Jdch mi• 
llarder6w buddlp ••n!SOc)q włród 
pn*Chodnł6w. Pollcloncl w blalyeh r"° 
kowinkach lrOClli glowr - „cal• łona 
USA 20brala li• no najwspanloł12f 
pogrreb świata", 

Chowano nie było loloq e11bi1lełf -
mał•~• Collie, Collie, U6ry był 11br1d 
Jn purple and a gentleman" - co 
1noc1y ,,urodtony w purp1.tn• I dłen­
telmen". 

Colll•, Io pned11awłclel ·uw-j g„ 
n„ocji p1ów, ulubier'u:ów•roch.inr Vał"I· 
d•rblltów. Collie apoct'łl w "grobie 
rod1innJm", w tym sornym groble, w 
którym l•ły logo praddodołi - ululo;„ 
nloc włtlklogo Corneliusa Vanderbllta. 

Qnly a dog bul ouch Iowo aa he 
gav• 

Cannoł ha~ peri1hed •n the 1rava. 
(ledynle piH, al• milołe, którą danyl 
ni• mol• rglnq~ w gronie), 

Wier\ce, całe narfłCIO kwiatów tliOkry. 
łf grób rądrinn1 Collicgo. Pogn:tb 1a­
ćmlł W11yst~I• popnadnll! uroc1y1tości 
na „~ocim cmentoriu" pr1y White 
Plaln1 w Nowym Jorku, nawet 1łynny 
pogneb stareJ, wylenlalej kocicy, ulu­
bienicy Johna D. Rockefellera 1 kt·órq 
""*cl loty chowano 1 król•wlkq pom­
Pill• 

NA CZESO 

l'OKOJll I PRZYJAZNI 

Przygotowania do Festiwalu 
- podkreśla Jeanne Raymond 
- nie ogr11nlczają się we Fran-
cji do wyboru delegacji. Nie 
ws1yscy mogą pojechać do 
Wers1.Rwy, blatego też mlo-

P1onowo: - Czar, kfon, pol!sodo, ma· 
todor, bagoł, skwar, trotuar, metało. 
ro, po/onisła, komunikat, tel<hua, łl• 
ronio, semafor, A.modit\l&t.1 rojtorla, 
tryl/on, rentier, mho!, firmc 1 ocet, Azja. 

Nagrody \t~\qi\cowe zo prawidłowe 
rozwlqt.on\e 'lrzyżówkl 7 dnia 7.V W'f" 
lo1owot11 noshppujqce osoby: 

1. Ewa laghlsloq, l6df., ul. W61cza,,. 
1\a 72 m. 55, 

2. Morele Ol11ew1kl, Siaylno, u~ 
Pułaskiego 8 m. 1. 

3. Kadmlero SlamM1ka, t6df, ul; 
Slq1ko 44. 

c. Stefan Kublall, Zgiert, ul. Kqtno 1 
5. Janina Kmiecik. lódi, u\, Jaracza 

57. 
6. Jon Marion, Ozork6w, ul. O.ino 

5, 

pod redakcją mistrza klasy międzynarodowei K. Makarcnh 
POZYCJA Z PARTII 

gronei w mectu ZSRR - USA 

Ctornet Kotow 

Biołei Kevltt 

Czarne nl11podzlewonynt połwtęce­
nlem Jakości uzyskały de~vc;ujqcq prze-­
wagę no slcrzydłe królewskim. 

1 .•. e411 2 Gg5, Hf7, 3. Hxc2, el, 4. 
gl, fłl 5. Gxhd. Hg6+, 6 Kh1, Hxhd, 
7. Wg1 I bloł11, nie ciełlalqc na mata. 
poddoly •'•· 

MECZ ZSIUll - USA 
rokończył się pogromem sil nej, bqdf co 
bqdl, dmlyny cmorykcńsklej . Jedynie 
Ruhov1ky'emu udało •i• uzytkoć Vf'i• 

n<k 21/,:1 1/ 1 z Borwlnniki...,,, Ogólny wr 
nik 25:7 dla ZSRR , ' 

KllOLEWSICO·INDVISKA 
grono na meczu ZSRR - USA 

w Moskwlo w brit, 

Blałe1 TaJmanow -ZSRR 

Czarne: Koshdon - USA 

I. tC, 516, 2. Sc], g6, !. eC, d6, 4. d4,, 
Og7, 5. 13, •'· 6. d5, o.o 1. 095. 

Po ruchu e.5 twlqionle slcoczko N 
Jest n iewygodne dlo czar;,ych, a uwołot 
n i ~ s ię rnotno tylko tworzqc: słoboś~ 
(piona ·h6) Dlatego p l ~ty ruch cio'" 
nych (e~) moi• byt ut„any zo pl'lyCt'f"' 
nę doluych kłopotów. 1 ł 

1„. 116, I. Ge3, ShS, '· Hel?, !Słl 
Tero! b lołe nl• mOQQ wilqt plotl9 

Wo!:>ec groźby Hh4+ ltd. 

ID. of, gl, 11. O.O, Hl6, 

No 11 ••• Kh7 no1tqp\1oby Gd:S, 

12. Gd3, So6, 13. Sge2, Sc3, U. Odi 
Bi ałe grożq g~I 

u„. IC, 15. Gic5, ck, te. Se4, H"'i 
Rotpoczliwo p~6bo kor\trgry. 
17, d6 I Hu4, 18. Se2„3, Hcl4, lf• 

H•2, Ht!3 r, 20. H••3 fe 1 21 . d7 I czorn• 
s i ~ poddcly. W partii międty orc:yml• 
•tl'laml wygrano w 2.1 posuni46 w tym 
debiuc:e chybo nie mlola d<>tqd m'eJ-
1ca, Tajmonow tuiyl no cołt1 portht 25 
mlnul, a Kashdcn I god1, t 20 minut; 


